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IDsctjófc t jaclióJ" Fsiiyyca cobsicń 
n> roFu (<)27.

£>ni StYC?eń £ut\’ iftar?ec Kwiecień maj £?erwiec

l c i c £ <[

t»scl> ?acl). wsclj! ?acl) wscfr ?acl> wscl ?aĉ > W 5 cl ?acf>. ws cl; ?ac£.
3- m. 4- m. 3- m 3- m 3- m 3- m 3- n» 3. m 3. m. 3. m. 3. ni.

rano rano rano wiec? rano wiec?
1 5.35 W &?. 5.56 wiec? 4.52 7.25 4.41 10.26
2 6.51 wiec? 6.58 5.11 8.56 5.31 11.22
3 6.03 wiec? 8,8o 5.37 10.22 rano
4 wiec? 7.34 6.32 O io.o0 11.39 O 12.02
5 5.38 .9.04 8.03 I I .27 rano — 12.32
6 O 7.03 10.31 9.33 rano 12.41 e 12.54
7 8.30 c 11.56 10.59 S 12.47 1.29 /> 1.11
8 9.57 rano /> rano 1.54 JO 2.04 1.25
9 C 11.22 A> 1.19 12.26 2.49 2.29 B 1.38

10 .O rano 2.41 O 1.47 3.30 O 2.48 1.49
11 12.46 o 3.58 3.Q0 o 4.00 B 3.03 2.02
12 • 2.09

B
5.06 B 4.01 B 4.23 3.17 wiec? 2.16

13 o 3.31 4.49 4.4o 3.29 6.33 2.33
14 a - .4 .5 1 5.26 4 .54, wiec? 3.42 7.48 2.54
15 5.54 5.O7 6.21 3.54 8.58 3.24
16

wiec?
6.10 5.20 7.35 4.09 9.59 4.04

17
wiec?

wiec? 7.21 5.33 8.49 4.28 10.48 4.59
18 7.02 6.01 8.33 5.46 10.01 4.52 11.25
19 5.42 8.12, 7.10 9.46 11.08 5.25 11.52 O
20 6.55 9 .2 < flM 8.20 O 10.59 rano rano
21 8.05 — 10.30 O 9.31 rano O 12.04 O 12.14 e
22 9.15 c 11.42 10.43 12.09 12.48 12.31 />
23 10,24 rano 11.56 c 1.12 1.21 12.46 0
24 10.34 12.54 e rano 2.05 c 1.46 1.02 a
25*
26 llji i „

2.08
3.20

/> 1.08
2.16

2.45
3.16

2.07
2.23

O
B

1.19
1.38 wiec?

27 1.56 w 4.27 3.17 3.40 2.39 2.02 6.52
28 3.11 B 5.25 o 4.06 B 3.59 0 2.55 wiec? 2.35 8.07
29 4.26 B 4.46 4.17 B 3.13 6.23 3.18 9.10
30. &*39 W 5.13 4.34 3.35 7.52 4.15 9.58
a , | 6.45 w 5.37 4.03 9.15



£>ni Cipiec Sierpień tDrjesień Pa?fc?iernif CistopaJ* <Brufc?ień

i d d d d d
t»scl; ?acl). toscfj ?acl;. wsct) ?acl> tTStl) ?aĉ >. tTStl) ?act>. trsti) ?at̂ >.
3- m. 3- m- 3- nt. 3- m. 3- rn. 3- m. 3- m. 3- m. 3- 91. 3- m. 3- 91' 3- 19.
rano iriec? triec? trier? u>tec? trier? trier?

1 5.22 10.32 o 9.51 o 8.47 O 7.48 8.50 10.36
2 10.58 10.03 9.02 8.18 10.06 — rano
3 *» 11.16 S 10.16 C 9.21 9.00 11.28 12.01
4 11.31 iO 10.28 ■O 9.48 e 9.57 rano 1.28
5 •O 11.45 10.42 o 10.23 /> 11.09 /> 12.56 /> 2.57
6 11.57 s 10.59 B 11.13 .1.1 rano o 2.26 4.28
7 rano 11.21 rano 12.30 B 3.57 6.01
8 s 12.09 11.52 trier? 12.18 1.58 5.29 B
9 12.22 trier? rano 6.21 1.36 B 3.30

10 12.38 6.31 12.34 6.45 3.03 5.02 noie c?
11 toiecj 12.57 7.19 1.31 7.03 4.34 trier? trier? 6.12
12 6.41 1.23 7.55 2.44 7.20 6.14 6.22 7.29
13 7.48 2.02 8.21 4.07 7.36 O 6.36 7.24 O 8.48 —
14 8.43 2.47 8.43 5.36 7.53 7.05 O 8.35 10.05 n
15 9.25 3.51 9.00 8.13 7.45 9.52 11.19
16 9.56 5.08 9.16 O 8.37 n 8.37 11.08 C rano />
17 10.19 9.32 9.09 .o 9.41 c rano /> 12.31
18 10.38 o 9.49 9.52 10.53 >o 12.22 1.41 o
19 10.54 10.10 10.48 rano 1.34 2.52
20 11.10 -O 10.36 O 11.53 12.07 2.45 4.04 B
21 11.26 11.10 B rano B 1.22 3.54 B 5.17
22 11.43 o 11.56 1.05 2.35 B 5.03
23 rano s rano noie c? 2.19 trictt 3.46 O
24 12.05 12.55 6.31 3.33 6.05 4.56 —
25 12.34 a n m 2.03 7.02 4.46 6.18

O
= trier?

26 1.12 7.00 3.16 7.26 5.57 6.29 trier? ! 5.42
27 2.03 7.52 4 31 7.43 6.41 /> 5.41 7.01
28 3.05 8.31 5.45 7.57 O 6.54 .o aoiecj 6.41 8.23
29 4.17 8.59 O 8.10 -O 7.08 O 6.18 O 7.53 O 9.48
30 5.32 9.20 5 8.22 oO 7.25 B 6.65 B 9.13 11.12
31 9.37 o

B
8.34 7.46 B
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Ktnabry lub ćtmeret fst^yca:
© ftów fsiężyca czyli na młodzie 
)  pierwsja ćwierć

©  Pełnia
([ ©statnia ćwierć, czyli na starze



©  Słońce $ Ulerfury cf łłtars Saturn
C  Usiyżyc $ tUenera % Jowis} cf Uran.
8 przeciw 31 wstypujgcy wyzeł fsiyżyca ó zejicie siy

światło IG Z5t?puj<jcy

ID tym rofu \ty27 po rtaro^cntu Chrystusa
Pana jest:

tD falenbarzu nowym tO falenbarzu starym
9 £iczba złota 9

27 tKpafta, czyli wief fsiyżyca 9
4 £yrfuł słońca 4
S £itera niebzielna £

9 tygobni \ 
1 bzień /

/ ob gób \ 
\  bo niebzieli zapustnej /

/ 8 tygobni 
l 2 bni

25 tygobni miybzy Swigtfami i 2lbwentem 26 tygobni
23. niebziel po Swiytej Crójcy

( D b j a ś n t e r t t a .

24

— fCi cj ba ? ł o t a  wsfazuje rot porzgbfowy 19»to letniego 
ofresu fsiyżycowego, po upływie ftórego obmiany Esiyżycowe przypa* 
bajg na te same bni rofu.

— i Ep a f t a  wsfazuje, wiele bni minyło ob nowiu bo Uowego 
Uofu i służy bo oblicjenia baty iwigt wielfanocnycf).

— £ y r F u ł s ł o ń c a  wsfazuje numer rofu w oFresie 28*o 
letnim, po upływie ftórego bni tygobnia wypabajg na tenże bjteń 
miesigea.

— £ i t e r a n i e b ? i e l n a wsfazuje bjień, w ftórym prjypaba 
pierwsza niebjiela w rofu, ojnacjajgc bni w tygobniu pierwsjemi 7 li* 
terami alfabetu, i nabajgc 1 styczniowi litery 21.

Zaćmienia stońca t fsi^jyca tt> rofu \ty27.
tD rofu 1927 prjypabajcj trzy zaćmienia słońca i bwa zamienia 

fsiyżyca. 3C ?jcttx>isf tyc  ̂ wibzialne bybjie u nas jebno zaćmienie słońca 
(jato czgstfowe) i jebno całfowite zaćmienie fsiyżyca

( Db r g c z f o we  z a ć mi e n i e  s ł o ń c a  bnia 3 stycznia, u nas 
niewibzialne, wibzialne bybzie na polubniowcj pólfuli ziemi. pocz t̂eE 
o gobzinie 6 minut 44 wieczorem, foniec o północy.



£ a ł F o to i t e z a ć m i e n i e  E s i ę j y c <* &nia 15 cjertoca, u nas 
nietoibjialne. pocjątcF o gobjinie 7 minut 44 rano, Foniec o gobjinie 11 
minut 6 prjeb połubniem.

£ a ł F o tu i t e j a ć m i e n i c s ł o ń c a  bnia 29 cjcrtuca, u nas 
toibocjne, jaEo cjąstFotoe. 3aćmicnie to moje być loibjiane to Europie, 
to północnych cjciciacl; 'ćlfcyFi, to północnej ‘Jlrabji, tu północnej połotuie 
2t?ji, tu 3 aPonii- w północnych czciach (Oceanu SpoFojnego, tu (Bren* 
lanbji, na północno-jachobnim cyplu ‘JlmeryFt i na tllorju Cobotoatcm 
północnem. pas całFotoitego jaćmienia prjcbictja tu Europie pr?e? pół* 
tuysep SFanbynaiosFi i Slngljg. iTa fltajurach pocjątcf zaćmienia cjąst* 
fotoego prjypaba o gobjinie 5 minut 24 rano, najtoicEste jaćmicnie 
o gobjinie 6 minut 22 rano, i Foniec jacmicnia o gobjinie 7 minut 25 
rano. łllomenty te pobano tueblug cjasu urjębotucgo, irobFotuo*euro* 
pejsFiego. U) momencie najtoięEsjego zaćmienia jaFcytych bębnie na itla* 
jurach 3/s śrebnicy słońca, piettusja sjejerba tu tarcjy słońca nastąpi 
tu tern miejscu jego oFrggu, gbue tusEajótuFa jegara tusFajytuałaby 
9 minut, jejeli sobie toyobrajić na tarcjy słońca cyferblat j liejbą 12 
u góry; ostatnia sjejerba, cu Fońcu jaćmienia, bębjie tu miejscu, gbjie 
tosFajótoFa jegara tosFajytuałaby 42 minuty.

Ca ł F o t u i t e  j a ć  mi e n i e  F s i y j y a  bnia 8 grubnia toibjialne 
bębjie u nas tu całym sutym prjebiegu. pocjątcF jaćmienia cjąstFoioego 
prjypabnie o gobjinie 4 minut 52 po polubniu, pocjąteF jaćmicnia cał* 
Foutitego o gobjinie 5 minut 54 toiecjorem, 4robeF jaćmienia o gobjU 
nie 6 minut 35, Foniec jaćmienia całFoa>itego o gobjinie 7 minut 15, 
Foniec jaćmienia cjąstFotuego o gobjinie 8 minut 18 tuiecjorem. tOsjyst* 
Fie momenty pobano tuebług cjasu urjębotoego, jaF tuyjcj. UJejicie cie* 
nia jiemi na tarcjg Fsiyjyca nastąpi to miejscu, gbjie tusFajótuFa je* 
gara tusEajytuałaby 44 minuty, jejeliby sobie tuyobrajić na tarcjy Esig* 
jyca cyferblat j liejbą 12 u góry; jejście jai cienia tu tym miejscu, 
gbjie losFajótoEa jegara tosEajytoałaby 8 minut. J^ćmienie całEotuite 
trtuać bgbjie 1 gobjinę 21 minut.

£ j ą s t F o tu e j a ć m i e n i e  s ł o ń c a  bnia 24 grubnia ob go* 
bjiny 3 minut 10 rano bo gobjiny 6 minut 49 rano, u nas toibocme 
nie bybjie. iltoje być obsenuotuane j nieftórycp miejscotuoici na po* 
łubniotucj półEuli jicmi.

Pójście Zllcrfurcgo pr3<>b tarc3q Słońca.
5bnia 10 listopaba UlerFury jnajbotoać się bębjie pomiębjy jiemią 

a słońcem. U) bniu tym słońce tujejbjie, mając na stocj tarcjy iłterFu* 
rego tu postaci małej, oErągłej plamEi o irebnicy 10 seFunb, toibjialnej 
prjej lunety. 3ei^c‘e iRer.farego j tarcjy słońca nastąpi u nas o go* 
bjinie 9 minut 30 prjeb połubitiem.



(D porad} rofit.
— W i o s n a  astronomiczna zaczyna się, fieby słońce w zn<*f 

Barana wstępuje, sięga równifa i po raz pierwszy w rofu porównywa 
bzień i noc, bnia 21 marca o godzinie 4 po połubniu.

— £ a t o astronomiczne z^iyna się, CieBy słońce w znaf Kafa 
wstępuje, nabgłowiu naszemu najbliżej przyĉ o&z* * najbłuższy bzień 
sprawuje, bnia 22 czerwca o gobzinie 11 przeb połubniem.

— J e s i e ń  astronomiczna zac?Yntl się, fieby słońce w znaf 
CDagi wstępuje i po raz wtóry w rofu bjień z nocą porównywa, bnia 
24 września o gobzinie 2 rano.

— 3 i m a astronomiczna zaczyna się, fieBy słońce w znaf Kozio* 
rojca wstępuje, w polubnie najniżej na niebie stoi i najfrótsźY bzień 
sprawuje, bnia 22 grubnia o gobzinie 9 wieczorem.

CD meteorologji, czyli nauce o pogobzie i flimacie, rozróżnia się 
niefieby więcej pór rofu, ftórych nastawanie jest w różnych frajaefi 
niejebnoczesne. U nas mamy 0 pór rofu meteorologicznych, a miano* 
wicie: z<m? przeciętnie ob bnia 24 listopaba bo bnia 16 marca, przeb* 
wiosnę ob bnia 17 marca bo bnia 6 fwietnia, wiosnę właściwą ob 
bnia 7 fwietnia bo bnia 28 maja, lato ob bnia 29 maja bo bnia 6 
września, jesień ob bnia 7 września bo bnia 27 pażbziernifa, pojną je* 
sień ob bnia 28 pajbziernifa bo bnia 23 listopaba.

tt) zimie przeciętna temperatura powietrza jest poniżej }eva, pob* 
cżas przebwiosny miębzy z r̂em a 5 stopniami, na wiosnę pomiębjy 5 
a 15 stopniami, w lecie wyżej 15 stopni, jesienią pomięb?y 15 a 5 
stopniami, późną jesienią pomiębzy 5 stopniami a zerem, wszystfo we* 
bług termometru stustopniowego, czyli Celsiusza.

(D rachubie rofu \ty27.
(Obecny rof 1927 rachuby chrześcijańsfiej rachuje się ob narobze* 

nia th^Y5*115*1 Jest 0,1 rofiem zwyczajnym, zamiera w sobie 365 bni, 
i rozpoczyna się w sobotę bnia 1 stycznia, ftóry to bzień z bniem 19 
grubnia w starym falenbarzu się równa.

CD starym falenbarzu zaczyna się rof w piątef bnia 1 stycznia, 
to jest bnia 14 stycznia w nowym falenbarzu. Kowna się teby bzień 
31 grubnia 1926 rofu starej rachuby z bniem 13 stycznia 1927 roFu 
nowej rachuby.

Kościół greefi rachuje lata swoje ob stworzenia świata pobług 
bizantyjsfiej rachuby, poblug niej przypaba wief stworzenia świata na 
bzień 1 września 5509 rof przeb narobzeniem (Chrystusa, a rof jej 7435 
Zaczyna się bnia 1 września rachuby starej, albo bnia 14 wrzenia ta* 
chuby nowej naszego 1926 rofu.



Kosjanie rachowali lata swoje podług tej rachuby <tj do czasu 
piotra IDielfiego. Od początfu 18*go stulecia rachują oni podług na* 
s êj licjbY rofu, z«ś od rofu 1918 przeszli ot) falendar?a starego do 
nowego. Kównież ©recy ot) filfu lat ujyooają falent>ajr?a nowego. przy 
staram falendarju pozostali jeszcze Kosjanie i Kusini w Polsce.

3Yt)?i rachują lata swoje ot) stworzenia świata. 3ac?Yr,at<ł oni 
rot swój 5687 o zachodzie słońca dnia 8 września 1926 rofu; jest to 
rof przestępny Z niedoborem. tDnia 26 września 1927 rofu o zgodzie 
słońca zaczyna się ich rof 5688, ftóry jest regularnym rofiem zwyczaj* 
nym, zawierającym 'c 54 dni.

Trabowie, Persowie i inni wyznawcy wiary mahometańsfiej (prócz 
Curfów) rachują lata swoje od ucieczfi STCahometa z UZeEEi do Htedyny, 
ftórą Óidżret nazywają. 3aczynają oni dnia 12 lipca 1926 rofu swój 
Zwyczajny 1345 rof, }aś> dnia 1 lipca 1927 rofu rof swój przestępny 
1346. pierwszy rof ma 354 dni, drugi 355 dni. Ourcy od Kowego 
Kofu 1927 zdecydowali się przyjąć naszą rachubę czasu.

(D c 3 a s i e.
U) fsięgacl; astronomicznych i wyliczeniach naufowych przyjęto 

naogół c z a s  u n i w e r s a l n y ,  czyli czas .średni cywilny (Breen* 
wichsfi, liczony od Oh do 241; od północy ©reenwichsfiej. Czas śród* 
Fowo*europejsfi równa się czasowi uniwersalnemu -f- 1 godzina. C?as 
wscł>odnio»europejsfi równa się czasowi uniwersalnemu 4 - 2 godziny. 
3egary na pocztach i folejach żelaznych w całych Kiemczech pofazują 
czas środfowo*europejsfi. U? polsce na mocy ustawy sejmowej cza* 
sem urzędowym od dnia 1 czerwca 1922 rofu jest c?as środfowo=eu* 
ropejsfi. C?as w niniejsj ym falendarzu starym zwyczajem obliczony jest 
podług cjasu starodawnego frólewieefiego, nie }aś środfowo*europej= 
sfiego. iltiędzy czasem, podanym w falendarzu, a czasem środfowo*eu= 
ropejsfim jest pewna różnica. U) Królewcu należy odliczyć 22 minuty, 
w ^Działdowie 21 minut, w Htifołajfach 26 minut, w Kiborfu i w (Dl* 
sjtynie 22 minuty, w Szczytnie 24 minuty, w Ostródzie 20 minut, od 
czasu, podanego w tym Falendarzu, aby otrzymać czas środfowo*eu 
ropejsfi.



Cabcla głównych świat ruchomych 
ho rofu $ 40.

UoE
IDielfa*

noc

tDniebo*
rx>st<jpie=

nie
PańsEie

5esłanie
iDuc^a

Świętego
UoE

IDielEa*
noc

U?niebo=
wstąpię*

nie
PańsEte

3esłanie
IDucłja

Świętego

1928 8 Eroiet. 17 maja 27 maja 1935 21 Ewict. 30 maja 9 czerw.
1929 31 mace a 9 „ 19 „ 1936 12 „ 21 „ 31 maja
1930 20 Eanet. 29 „ 8 czerw. 1937 28 marca 6 „ 16 „
1931 5 „ 14 „ 24 maja 1938 17 Ewiet. 26 . 5 czerw.
1932 27 marca 5 „ 15 „ 1939 9 „ 18 „ 28 maja
1933 16 Emiet. 25 „ 4 czerw. 1940 24 marca 2 „ 12 „
1-934 1 „ 10 „ 20 „

\

p i a n c t y.
Słońce jest 1,253,000 ra?Y więEsje i 333,470 rajy cięjsje ob ?ie' 

mi. Ksi{jYc obiega jiemig rx> pr?eciqgu 27 bni i 8 gobjin. (Dbbalenie 
jego ob }iemi t»\’nosi 384,000 Eilometrów. ©b ?iemi jest fsigjvc 50 
ra?Y mniejsjY i 81 va?Y Ijejŝ Y- Srebnica jiemi a>Yn<>s‘ 12,756 Eilome= 
tróro, jej śrebnia obległość ob słońca r»Yfosi 149, najmniejsza 146V2, 
a najtoigEsza 15U/2 miljonów Eilometróm.

Razwa
Czas obiegu 

boEoła słońca
Raj*

mniejsze śrebnie Raj*
tt>ięfs?e TPielEo.4ć ©bjem*

ność
planetY £ata £)ni obbalenie ob słońca 

w miljonacl; Eilomctrów
planet w stosun fu 
bo ?iemi, ziemia—1

5HIer Eu rY 88,0 46 58 70 0,053 0,056
tPenera - , 224,7 107 108 109 0,93 0 82
iUars 1 321,7 206 227 248 0,15 0,11
Oowisz 11 314.8 738 775 813 1318 318
Saturn 29 lt 6,5 1344 1424 1504 686 95
Uran 84 6,0 2731 2864 2996 62 15
Reptun 164 286,0 4446 4487 4527 83 17



ftieb^iela . 
poniebjiałeE 
IPtoreE 
Spoba . 
CwartcE 
piqteE . 
Sobota

& o f  0 2 7 .
S t y c z e ń

21 9 16
3|1017 

18
19
20 

1421 
15:22 29

411 
5 12

13

23 30
31

£  u t v

6 13 20 27
7 14 21 28

1 8 15 22
2 916 231
3 f 0 17 24
4 1 lj 18 25
5 121.926

iTT a c j c c

2027
21,28.

1 8 15 2229'
2 9 16 23 30
3 10 17 24 31 
441 18.25;
5 12 19 26

Kieb?iela . 
PonietyiałeE 
U?toreE 
Sroba . 
C t̂oarteE 
picjtef . 
Sobota

& a> i e c i e ń sn i

3
4
5
6
7
8 
9 16

24
25 
261 
27. 
28 
29. 
30:

31

1! 845!22|29 
2 9 16 23 30

10 17]24
11 18.25 
124926 
13 20.27

212814

Cz e r wi e c

5 12 19 26 
6.13 20 27 
744 21 !28i
8 15 22 29
9 16 23 30| 

1047,241 
11 18 25:

I
Kiebjiela . 
PoniebjiałeE 
TDtoreE 
Sjcoba . 
CjtoarteE 
piąteE . 
Sobota

Hiebjiela . 
Ponieb îateE 
EDtoreE 
Sroba . 
<£?t»arteE 
piąteE . 
Sobota

£ i p i e c S i e r p i e ń

10472431
11 1825
12 19 26
13 20 27
14121
15,22
1623

74421 
8 15 22
946

10,17
1148
1219

28
29
30
31

6 13 20 27

p a j b ^ i e m i f £ i s t o p a b

2 9 1623 30 •6 13 20 27 4 11 1825
3 10 17 24 31 1 7 14 21 28 5 12 1926
4 11 18 25 1 8 15 22 29 6 13 2027
5 12 19 26 2 9 16 23 30 7 14 21 28
6 13 20 27 3 10 17 24 1 845 22 29
7 14 21 28 4 11 18 25 2 946 23 30
8 1522 29 542 1926 34017 24 31

U) v 5 •; s i e ń

4 114825
5 124926
6 13120 27 
7j 14 21,28 
845 22 29 
916 23,30

3 10 17 24

(5 r u b 5 i e ń



S t Y C 3 ć  ft ma 31 Oni. A
©ata
tygob.

święta 
i bni iwięte

tC •
2 *S
'o'=

©to. 

g. m.

©?• 

g. m.
©bjawy

nieba
0bmiany }  

i pow. lwięta 
jybowsfie

1. © obr^aiiiu (Chrystusa. £uf. 2 £ef 0al. 3.
5. | 1| K o ro y K o f W l 8.24: 3.43|
2. 0  ucieczce Jciusa bo Egiptu. iTlat. 2, £. 1. piotra 4.

8. i  2 Po ftow. 8 . 2lbla 8.24 3.44
p. 3 £nocl>a 8.23 3.46 © nów n ó wU). 4 (Tytusa •%T 8.23 3.47 $> wib?. ran*
5. 5 Celesfora A 8.22 3.48 fami 10 pierw*
C. 6 £t ?ecf> K r ó l i A 8.22 3.50 s?ycł) bniach
P. | 7 D?ybora <*-<

X > 8.22 3.61 miesiąca 10*go 4 g. po poł.
S. t 8 Pacyensa <*■*

X » 8.21 3.52 p i e r w s } a
3. ©wunastoletni Jejus uc?y w foSc. £u .2. £.U?ym.l2. ć wi e r ć

8. | 9 1 po 3 Kr. 3uljana 8.20 3.54
p. ! 10 Pawła Im 8 20 3.55 $ pierwsja
to. 11 -óyginjusja 8.19 3.57 ćwierć
5. 12 Keinbolba 8.18 3.58 $ wib?iany i7=go 11 g .
(C. ] 13 Hilarego 8.18 4.00 frótfo, wiec?o= wieczorem
V 14 18alach|asja ** 8.17 4.02 rem przybywa p e ł n i a
5.  15 maurusa ** 8.16 4.03

4. 0 weselu w Kanie <5al. 3 an* 2. £. Kjym. 12.
8. 16 2 po 3 Kr. SKarccl 8.15 4.05 26=go 3 g. ranop. 17 “Untoniego **& 8.14 4.07 ©  pełnia
tO. 18 prysfi S s 8.13 4.08 0  5 l u i n i u

5. 119 Serbynanba 3 ^ 8.12 4.10 C? ?acb>ob?i C U? 1 6 V C

<C. 20 $abjana i Sebast. 3fcf 8.10 4.12 po północy
P- 21 ■Jignieŝ Ci t 8.09 4.14
5. !22 tOincentego * 8.08 4.16
5. 0  robotnifacb w winnicy. mat. 20. £. 1. Kor. 9. tPebług 100*let*

8. 123 3 po 3 Kr. 2llfonsa A 8.06 4.18 0). wibńany. niego falenbarja:
P. 124 Cymoteus^a A 8.04 4.20 mice?., ubywa w pierwszej po*
tO. 25 Kaw. pawła A 8.03 4.22 łowię ?imny, 8=go
5. 26 Polifarpa ''9*0 8.02 4.24 ([ ostatnia 4nieg, następnie
(C. 27 riana Słotoustego 8.001 4.26 ćwierć bo fońca miesią*
p. 28 Karola 7.59 4.28 ca pogoba mięf*
5 . 29 tOalerego 7.571 4.30 fa,niefieby śniegi
“0 5 uuclorafiej roli. £uf. 8. C. 2. Kor. 11. i besjeje.
8. 301 4 po 3 Kr. “Jlbclg. ■%r 7.551 4.32 1) wib$. ran
p. 31 I  3ulius?a *%r 7.541 4.34 fami, pr?yb.

1 ©ługość bnia 7 g. 19 m. 3*go stycznia zaćmienie słońca, u nas
11 7 g. 38 ni. nicwibjiane.
21 8 g. 5 m. 3 go stycznia słońce najblijej ńemi.



Riec£> cig słyszy P<tn >» bjień wielfiego twojego frasunfu, 5óg 
^afubów niec|> ci Swojego ujyc?Y ratunfu: niec|> cig łasfą Swą opa* 
truje, ? świątYni bostojne] niech ci pofój błogi bacuje ? miłości Swej 
hojnej I Riechaj wejr?Y na twe ofiarY, nieci; pcjeb sig ptjYPU^ci, niechaj 
łasfawie na twoje bar\' płomienie Swe spuści. Riech na ws$YstEo pan 
rgfg fłabjie, co w sercu twem cjuje, sfutef mYśłom twoim i rąbcie 
s?c?gśliwY ?gotuje.

P*3YPommenta na Styc3eń.
UłojYĆ plan obsiewów wiosennYch- Skupić potrjebne bo siewu 

jboje, nasiona, nowe obmianY jiemniafów, sjtucjne nawojY- flttócić 
i c?Ŷ cić ?iarno bo siewu. 3® ^^ brjewo na bubulec, na opał, wgglc, 
lób. tPYtnojić mierjwg, s?lam, urabiać fompostY. 3rebne fiacie ob= 
jYtniać bobrze i prjeprowabjać cobjiennie. Świnie utc^YntY^nć ciepło. 
5Dbać o brób, poniewaj j^cjYna nieść jaja. prjejrjeć narjgbjia rolnicze 
i pocjYnić potrzebne naprawY- ByMo bobrje farmie i utrjYmY^ć .o po= 
r?ąbfu. ©awać frowom i owcom soli. ©bejrjeć młobe i stare brjewa, 
cjy niema us^fobjeit, poobcinać sucl;e, lub najbYt rozrosłe gałgjie. Koj= 
pocjąć sfrobanie t o t \ na brawach i bielenie br?ew. Rawojić gnój ? u= 
stgpu i stajni. tP pasiece usuwać ws?Y$tfo, co jafłóca spofój, strjec 
ps?qołY ob mY5?Y' i»Yr<?bYwać pr?ergble. U) bomu sjyć, naprawiać 
bielî ng i sprjgtY bomowe, sfubać pierze i ptjgść fąb^iel.

Prsysłomta.
— Ra Rowy Kof pogoba,
Bgbjie w polu uroba.

— Ra Rowy Kof prjYbYło bnia na facjY frof,
21 na ©rjY Króle o sfof balej, a na (Bromnicg o gobjing wigeej. 

— OasnY bjień pawła świgtego,
Spobjiewaj sig rofu bobrego,
Cecj gbY wiele wiatru ma,
Co besje? na sig cjefać nie ba.

— C?gste besjeje w stYcjniu gbY panują,
Ulało plonu j płobów obiecują.

— KiebY w stYcjniu rośnie trawa,
IP lato jej juj nie bostawa.
— 'KiebY stY<3eń najostrzejsi.
CcbY rocjef najpłobniejs?Y.
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0 bjawy

nieba
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i pow. święta 
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U). 1X Brygiby 7.52 4.36
5. 2 0  c ) \  s j c ?. p. ł1I. A 7.50 4.38 © nów 2 - go lutego 10 g
£. 3 Błażeja A 7.48 4.40 § winiany przebpołubniem
P- 4 (Silbertą x> 7.46 4.43 wieczorami w n ó w
5. 5 2lgat\ <*-<X* 7.44 4.45 fońcu mieś.
7. 3 eui? opowiaba męfę swoją. ftuf. 18. £ef. 1. Kor. 13.

U. 6 5 po 3 Kr. Doroty im 7.42I 4.47 9 wibziany
V- 7 Kyszarba 1m 7.40 4.49 wiecz., przyb.
XX). 8 ♦Salomona 7.38! 4.5i
5. 9 ‘Jlpolonji 7.36 4.53 3> pierwsza
0 10 Jcrcmjasja ** 7.35; 4.55 ćwierć
P• 11 sEufrozyny ** 7.33 4.57
5 . 12 (łrulalji i-si6 7.30 4.59
8, 0  fusjeniu Chrystusa. Ula t. 4. £. 2. Xvor. 6.

11. 13 Staroiap. $usfi 7.28 5.01 cf ?crĉ ob>j i
P- 14 Walentego 7.26 5.03 po północy
Ul. 15 Faustyna 7.24 5.05
5. 16 3 uljanny %* 7.22 5.07 ©  pełnia
0 17 Konstancji * 7.201 5.09
P 18 l\ontorbji t 7.18! 5.11
5. 19 Suzanny r i 7.16, 5.13
9. 0 niewieście cbananejsfiej. llłat. 15. £. 1. 0es. 4.

U. 20 łtZięsop.(£uclzarcgo A 7.14! 5.16 2j. na począt=
P- 21 (Eleonory A 7.121 5.18 fu mieś. wibz.
W. 22 piotra 7.09! 5.20 w zorzy wiec?.
5. 23 Jennjusza 3HP 7.06 '.22
0 24 lUacieja Apostoła 7.04 5.24 ([ ostatnia
p ■ 25 Wiftora W 7.01 j 5.26 ćwierć
5. 26 $elifsa <8 6.59 5.28
10. 3e?us wygania bjabta. Cuf. 11. £. iHfez. 5.
K. 27 3apustna. Dyobor. 6.571 5.30 1) wibziany
P 28 Justusa 6.55| 5.32 rano, przyb.

p i e t a> s 5 a 
ć tx> i e r ć

16=go 5 g. popoł. 
p e ł n i a

24=go 10 g. wiecz. 
o s t a t n i a 

ć w i e r ć

Webług 100»let» 
niego falenbarfa: 
Zaczyna się po= 
chmurno, 5=go 
goba, ftóra się 
po?niej psuje,
9=go przypaba 
wielfie zimno, 
10=go mróz, jaf 
rzabfo, 11=go i 

12=go bart>jo}im= 
no, 14=go cieplej 

Z bes?czem, potem 
słota, aż bo 27» go, 
następnie zimno 
i wietrzno ?e4nie= 

giem.
1 j Długość bnia 8 g. 44 ni.

11 '  9 g. 24 m.
21 10 g. 6 m.



S t e w o  B o j o .

Co to z« niejltĉ oriY tłum, co jafby mób wezbranych szum, ?alema 
obęjaf wzgórz i niw? 21 fażby ?bied[a się, fto Kabosny ofrzyf
płynie z pól: ©o 3 C?U5' ? robu JDawiba Król. ©o ^ejus, ów prze* 
możny pan, co iwiatu na ?bat»ienie ban; na słomo 3 ego chromy 
Zbrów, z grobowych martwy wstaje snów, a ślepych ofr?yf słychać 
Z pól: Co 3e?us, z robu łDawiba Król!

Pr3Ył>omntema na £uty.
tOybrać bo siewu ?iarno boborowe; zmiana nasienia winna być 

bofonywaną co 5 lub 6 lat. tDypojnąbjić nar?ęb?ia bo uprawy roli. 
Camać sforupę lobomą na oziminach wałem folczastym, broną'żelazną, 
lub wyorywać bró?by w wysofim iniegu. ittłoctę Conicjyn, traw i na* 
sion uEończyć, przebierać często zboże, zwłaszcza gby uicco wilgotne. 
Jiemniafi przebierać w bni ciepłe; nasienne wybierać starannie i prze* 
nie^ć z piwnicy bo miejsca przewiewnego i suchego. (Otwierać ofna 
w ipicbrzacl) w bni suche. ©bejić wyloty brenowe. ftawozy sztuczne 
rozsiać na pola i łąfi. ©bać o ruch inwentarza na iwiejem powietrzu. 
Sybło robocze paić obficie, flacje prowabzić bo ogierów, czyicić ż!'e= 
bięta, obcinać im fopyta. (Owce na latowe jagnięta bopuszczać bo ba* 
rana. (Drób strzec prjeb hutami i tchórzami. (Bęsiom przygotować 
gniazba, bo w tym miesiącu niosą jaja. tO ogrobjie wycinać gałęzie. 
(Oczyszczać brzcwfa z gąsienic. Jamawiać brzewfa bo sajnenia U) in* 
speEtach wysiać jarzyny, sałatę, selery, rzobhicwEę, ogórfi, melony. 
Pobcinać ErzaEi, icinać brzewa, przeznaczone bo usunięcia z ogrobu. 
ĆO pasiece po 15=tym zastawiać wyloty przeb promieniami słońca.

P r 3Y s to rr> ia .

— (Bromnica jasna, bobra wiosna.
— 3«E Popielec się wybaje, .
©aE powietrze w post się staje.

— Kieby w luty wiatr z morczyzny bywa, 
plenny rof rolnifom obiecywa. 

tO STtacieja mrozy panujące, 
przez bługie c?asy są trwające.

— Czasem luty ostro tuty,
Czasem luty same pluty.
— ica ©czyszczenie panny 
3bli?a się Eoniec sanny.
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©  ?• 

g.m.
©bjatoy
nieba

jybotosfie 
i poto. itoięta 
©bmiany jj

P
5.

1
2

tlugona
Ceobora

im
Im

5.35
5.32

6.35
6.37

$ nietotbjialny 
© noto 2=go fioietnia 

5 g. rano 
n ó to

9=go 1 3- tano 
p i c r to s j a 

ć to i e r ć 
17=go 5 g. rano 
p e ł n i a  

27«go 11 g.toiecj. 
o s t a t n i a 

ć to i e r ć
tOcbług 100=let= 

niego falenbatja: 
pocjątfoioo po= 
goba jtnienna, 

5=go inieg, na= 
stępnie jnóto 

jmiennie, to brjyb* 
fo, to łabnie, to 
?nóto toiatr i 

inieg, 14=go i 
15=go łabnie, bo 

22=go bes?cj, po* 
tem pogoba nie= 

stała 5 prjymrot= 
fami.

17 go i 18= go 
fioietnia 

obc^obją pierto= 
sje i brugie itoic* 

to EDielfanocy, 
33=go i 24=go 
fioietnia—siób= 

mc i ósme święto.

15. © famionotoaniu Chrystusa. Jan. 6. £ef. ©alat. 6.
a.
P-
XV.
5.
C.
P-
5.

3
4
5
6
7
8 
9

6 to.post. Krystyn.
‘Jłmbroiego
SKafsyma'
Syfstusa
Celestyna
D}oni?ego
2lcpacjan«

'ffc
f a
n

n
»#e

5.30
5.27
5.25
5.22
5.20
5.17
5.15

6.39
6.41
6.42 
6.44 
6.46 
6.48 
6.50

$ toibj.toiecj., 
pjrjybytoa

J pietto. ćto.
16. © łojenie Chrystusa bo Jerojol. flłat. 21. £. §il. 2.
«.
P-
V0.
5.
c:
P
5.

10
11
12
13
14
15
16

6 to, post. Daniela 
tlermana 
3enona 
Justyny
U). C $ to. ©yburc. 
V0. p i ą t. Kresc. 
U). 5 o b. Kary?j.

%n
*

t

A

5.13
5.10
5.08
5.06
5.03
5.00
4.58

6.51
6.53
6.55
6.57
6.59
7.01
7.03

c? jacbobji 
po północy

17. 0 Smarttoyc&iostaniu Chrystusa, ITłat. 16. £. Kor.5.
«.
P
XV.
5.
C.’
P-
5.

17
18
19
20 
21 
22 
23

Wi e l t a n o c .  K.
2 5 . VD i e 1 f. § 1.
Cymoteusja
tDiftora
Symeona
(Emanuela
Jerjego

3P
3S>

4$
f a r
f a r

4.55
4.53
4.50
4.48
4.46
4.44
4.41

7.05
7.07
7.09
7.11
7.13
7.15
7.19

©  pełnia 
to fonett 

miesiąca ufaie 
się rano

18. 0  niewiernym iUomasju. Jan  20. £. 1. Jan  5.
8.
P
XV.
5,
£.
P-
5.

24
25
26
27
28
29
30

1 po VD. ©gbecta
SKarfa sEtoang.
Klctusa
Kastopa
tOicalego
©ybryfa
Jo?ucgo

f a r
A
A<X
X ><X
X *

im
im

4.39
4.37
4.35
4.32
4.30
4.28
4.26

7. 9 
7.20 
7.22 
7.2-i 
7.26 
7.28 
7.30

^ ostatnia 
ćtoictć 

tj toibjiany 
po północy 
przybyto a-**

1
11
21

Długość bnia 13 g. 0 m. ,
13 g. 43 m.
14 g. 27 m.



©  była ci to wojna, gby Z Życiem śmierć walczyła. U) potęgę grze* 
chu zbrojna, zwycięstwo utraciła, illy z tego sic cieszymy i Soga.w&jigc?* 
nie cjcimy. Śpiewajcie: “Ulleluja! Sam-pomazaniec Soły ? niewoli wyj* 
ście sprawił, Jzc śmiercią, co sig srojy, jwycięsto się rozprawił, ©n jej 
Zaiste sp ro sta ł, gbyż tylEo cień z niej został, wiec nućmy: 'ćllleluja!

pr3Ypomntcnta na Kwiecień.
Siać serabelę, w połowie miesiąca pofońcjyć zasiewy i<*re, bo 

Eońca miesiąca saSjenie oEopowizn, zasiać marchew, w ostatnim ty go* 
tmiu buraEi pastewne i cuErowe. przygotować grunt pob Eapustę. psje* 
nieg objiabywać i ubronować, jejeli wyrosła, pobciąć ostrożnie. ©bcinać 
racice u młobego bybła. Jagnięta z lutego obłącja się ob mateE. Swi* 
nie szczepić prjeciw czerwonce, ©rób chronić przeciw moErości, bo ła* 
two bostaje „pypcia." W sabjie prjesabzanie brzeweE uEończyć, a ob 
połowy miesiąca szczepić brzewa. U) pocjątEacl; miesiąca sErobać wszyst* 
Eie brzewa, przeEopać trawę oboE pni. Sabjić sałatę, wysianą w in= 
speEtach- przy pobcinaniu szparagów, baczyć, by nie usjEobzić Eorzeni.— 
Uprawa lasu. — Wynieść ule zc stebniEa. Kwiecień najlepszy na Eu* 
powanie i przewożenie pszczół. IX) stawach rybnych wysabjanie Erocz* 
Eów, potem zarybEu więEszego i brobnego, Sabzić bo sErjyncE bulwy 
Ewiatowe.

P n Y s ł o t n i a .

— Kwiecień ciepły, słotny maj,
Czerwiec moEry — Koje baj.
—  ©Zień ttżgbejrta i YlTarEa 
SztuEi swoje taE, jaE siarEa 
©oEajują wsEroś niszczące,
2ł gburowi trosE sprawiące.
— pilny już w Jerzego sieje,
Cegat się przy ogniu grzeje.

— Sucl;emu Ewietniowi gbur sig nie rabuje,
So Ewiecień moEry bobry roE zwiastuje.

— Ua świętego $ranciszEa przylatuje pUsjEa,
Ua świętego Wojciecha wołowa pociecha.
Ra świętego ittarEa sieje się ostatnia jarEa.
— Kie masz w biegu czasów Ewietnia taE bobrego, 
5y nie wsgjftił na słup EołpaFa śnieżnego.
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19. © pramb^iwcm mobl entu się. Jan 16. £cE. JaE. 1. y

1=̂ 0 maja g. 2 
po połubniu 

n ó w

8*go 4 g. po poł. 
p i e r w s ? a 

ć wi e r ć

16=dto 8 g. wrecj. 
p e ł n i a

24*go 7 g. pneb 
połubniem 

0 s t a t n i a 
ć w i e r ć

30=go 10 g. wiec?, 
n ó w

tPebług 100=let* 
niego Falcnbarja: 
na pocjątEu cicp* 
łY i pogobnY,7=go 

burja, potem 
besje? bo 17»go, 

następnie wietrj* 
no i pogobnie, ob 
23*go*bo 29=go 
niepogoba, na* 

stępnie się WYpo* 
gabja.
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4.23
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4.19
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4.13
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7.34
7.36
7.38
7.40
7.42
7.43

© nów 
niewib^iab 

nY, 20=go w 
jłącjeniu je 

słońcem

20. © to^momic {^rYstusa 5 UtEob. Jan. 3. £. 1.
n.
P- 
t 0 . 
5. 
£.
P-
5.

8
9

10
11
12
13
14

3pot0.5tanisłaroa
Óermana
©pimacba
UTamerta
panEraccgo
Serwacego
Bonifacego

%n

t

4.09
4.07
4.05
4.03
4.01
3.59
3.57

7.45
7.47
7.49
7.51
7.52 
7.54 
7.56

j) pierwsza 
ćwierć

$ wib}ianv 
prawic bo 

północY

21. Jejtts mómi: „ntaluc?Eo.“ Jan. 16. £. piotr. 2.

P-
tD.
5 .
C.
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5.

15
16
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18
19
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3.52
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22
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A
A
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3.44
3.42
3.41
3.40
3.38
3.37
3.36

8.10
8.11
8.13
8.14 
8.16 
8.17 
8.19
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ćwierć 

OJ. wscl)ob}i 
pójną nocą

23. © bagacju i £a?ar}U. £uE. 16. £. 1. Jan  4.
8 .
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U)

29
3C
31

6 po tO. UtafsYma
Slnastarego
petrona

im
n
n

3.35
3.33
3.32

S.20 
; 8.21
8.23

© nów 
t> 26*go wprj. 
wib?. całą noc

1
11
21

©ługowe bnia 15 3. 9 m.
15 g. 48 Im. 
15 g. 23 m.



t&łupi jcjefł w sercu, je Boga nie było. Całe stworzenie obJ?rć>g 
swych zbłąbjiło; nie było, Ftoby czynił co bobrego aj bo jebncgo. pan 
Z niezmierzonej niebiesFiej Frainy spojrzał na ?icmię i na lubzFic syny; 
c?y tej się rozum nie jnajbjie gbzie cały na Boga bbały.

P^ypommema na 2Haj.
(Tępić chrabąszcze. 3iemniafi ^abjconoroać, aby ?ielsfo wyczyścić. 

Siać rośliny na zielony nawój (łubin) i na pieloną pasję. Siew FuFury* 
bjy i prosa, pszenicy ja bujną trałować głabFim wałem, by nie wylc= 
gła. Kojsabjać buraFi pastewne. Wapnować ugory, matglować 
i brenować poła. tCępić łopuchę i chwasty. Ciąć brjewostan bę=> 
bowy i świcrEowy bla Fory garbarsFiej. Uojpocząć strjyjenie owiec, 
przysposobić bla nici) pralnię. Świnie stęp ić  przeciw „zaranie 
świń.“ Drzewa owocowe w czasie bni besjcjowych starannie j mcj)u 
osErobywać, Frjewy agrestu oczyszczać z Û -jeE, sFrapiając roztworem 
? szarego mybła. illojna zasiać juj t» gruncie sałatę, melony, bynie 
i ogótFi. Sabjić selerę i majeraneF, Etóre w inspeEtacl) wysiane josta= 
ły. Swiejo jasabjonc brjewFa i Frjewy zlewać wobą w czasie suszy. 
Strjec pni słabsjych ob rabunFu. U) nieFtórycl) miejscowościach roj* 
poczyna się rójFa w tym miesiącu. U) stawacl; Farmie ryby, tępić jaby. 
EDypębjać bybło na pastwisFo, Ubrania i futra wietrzyć na słońcu, 
trzepać i zaopatrzyć przeb molami.

\

Pt*3Ysłoit>ta.
— Kieby w mają beszcz paba,
Hola obfitość swą wyba.
— U? $ilipa beszcz łagobny 
przynosi roE urobny.
— pszejoły gby się roją w maju,
EDielc miobu nam sprawiają.

— (Brjmoty częste w maju, wiele urobzaju.
— Śmiechy jasne Urbana świętego,
3ysFu z gron nie noszą t»ielFiego.

— Do Świętego Ducha nie zdejmuj Fojucba,
21 po Świętym Duchu jnów bobrze w Fojucłju.

— PanFracy, Serwacy i Bonifacy bla ogrobów jli chłopacy,
EDielcy to bjiwacy, wróją wjby inaczej.

— DeszczyF majowy, jat łjy młobej wbowy.
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©ni Stuięta a-> ©tu. ©?■ ©bjaiuy
tygob. i bni ituiętc g. m. g. m. nieba

5. 1 KiCobema HUB 3.31 8.25 $ tuibjiany
© 2 Kacl;eli <■#6 3.30 8.26 } trubnością
P- 3 ©ra^ma h*6 3.29 8.27 tuiccjorami tu
5. 4 Slmbrojcgo 3.28 8.29 śrobfu tnies.
24. © 5gsłaniu ©uc^a Siuiętego. 0an 14. £ef. ©?. -2łp.2.

n. 5 5  tu ią t f i. ©ptat. %n 3.27 8.30
P- 6 5 tu i a t c cj. XU. * 3.26 8.31 piertu. ćtu.
U). 7 CuFrecji * 3.26 8.32 9 tuibtiany
5. 8 tKebapba * 3.25 8.33 tuiec}., ubytua
C. 9 Kolumba 3.25 8.34
P- 10 ©ietuli A 3.24 8.35
5. 11 Barnaby 3 P 3.28 8.35

©bmiany $  
i potu. iiuięta 

jybotusfie__

25. 0  obejściu Chrystusa bo ©ica. Jan  16. £ . Jaf. 1
U. 12 ©rójcy Stu. Ba?. 3.23 8.36 cf tuibjiany
P- 13 $clifuli 3.22 8.37 tuiec?., ubytua
IP. 14 £li?eus?a 3.22 8.38
5. 15 IPitusa $ 3.22 8.38 ©  pełnia
C. 16 Justusa im 3.22 8.39
P- 17 ■JtleEsego im 3.22 8.39
5. 18 Pauliny A 3.22 8.40
26. © fbfble tu oEu. ffuf. 6. £. K^ym 8.

P-
W.
S.
C.
P-
s.

19
20 
21 
22
23
24
25

1 po ©v. śtu. ©.ip.
Kafała
©erenjusja
2lgrypiny
tBbeltpuby
0 ana Cl;r?ciciela
$cbronji

-A
x>
x>
Im
im
im

3.22
3.22
3.22
3.22
3.22
3.22
3.23

8.40
8.41
8.41
8.41
8.41
8.41
8.41

3J. ruibjiany 
tu brugiej po-- 

łotuie nocy 
([ ostatnia 
ćtuiepć

27. © obfitym połotuic ryb. £uf. 5. £ 1. piotr. 5.
n. 26 2 po ©p. śtu. i1Tar. 3.23 8.41 1} tuibtiany
P- 27 tPłabysłatua n 3.24 8.41 bo ituitu
tx». 28 Jreneus?a 3.24 8.41
s. 29 p i o t r a  i p a tu ła 3.25 8.41 @ 0óiv^
c. 30 Patuła Apostoła i4*6 3.25 8.41

7*go c^ertuca 9 g.
prjcb połubnicm 
p i e r tu 5 5 a 

ć tu i c r ć

19-go 9 g. prjeb 
połubnicm 

p e ł n i a .

22=go 11 g. prjeb 
połubniem 

o 5 t a t n i a 
ć tu i e p ć

29--go 8 g. prjcb 
południem 

n ó tu

IPebług 100* lct= 
niego falenbar?a: 
na poc^ątFu ciep* 

ły i łabny bo 
21«go, niefieby 
bttrje i besjcje, 
następnie stała 
niepogoba bo 

fońca miesiąca.

6=go i7=goqertu- 
ca jybji ^cfiobją 
piectusje i brugie 
śtuięto tygobnio- 

tue.
1

11
21

15<go cjertuca całtotuite zaćmienie tsię* 
17 g. 12 m. ?yca, u nas nietuibjialne; 22=go po‘c?ąteE
17 g. 19 tn. Iataastronomicjnego, prjesilenie letnie;

29=go całfotuite ?aćmienie>łońca, u nas 
tuibocjne jaEo cjąstEotue.



Sam pan 3óg racjY pastelem być moim, ©n miłosierbjiem opa= 
trj\’ mig zwojem; na pasje jawióbł mig niepospolite, nab jbroje ?ytx>ej 
rno&y prjeobfite. ©, bgbjie mig pasł niebicsfi ten Król i mocą S wycI) 
słów ufoi mój ból! ©jYwejej pocied>‘ ufaje mi jbrój i jbejmie me geje* 
cbY> bo Pasterj to mój.

Przypomnienia na Cjenmec.
ScianY w  stajniach tcybielić wapnem, j bobatfiem ałunu, ftórY tg* 

pi muc^Y- p ow sab jać jam iast ofien s ia tfi bruciane. S iew n ifi WYporją* 
bjić bo jasiew ów  ojimowYcl). ITCłócarnie, brabinY jniwne i płaclńYfsto* 
górne powYporjąbjać. K usjać i ofopYwać jiemniafi. K osić  , fonicjyny 
i łą fi. K awój na gnojowni jlewać gnojów fą, lub wobą, prjerabiać fom= 
postY. p a sje  bla bYbła starannie osu sjać , poniewaj w ilgotna traci na 
słobYCjY i aromacie. Kie bawać jgrjanej pasjY- ©gpić fanianfg i oset 
PoborYwać fonicjYnisfa i ugorY- K osić  c^wastY po miebjacl) i rowacf) 
bo na nici; lęgną się  sjfob n ifi ro ilinne i stąb  rojcliobją sig po jbojacl) 
KisjcjYĆ gąsienice. U) sabjie i sjfó łce usuw ać bjifie pgbY- Kojlujniać 
obw iąjfi narastające w  brjewfa, frjYt»o rosnące prostow ać bo p alifów . 
© cjfow ać fo lo  iw .  0 a n a  brjewfa i róje. p o lew ać brjewfa i jarjYnY 
w cjasie susjy i ofopYwać je. ©bcinać gałgjie topoli i innYcl) brjew na 
pasjg bla owiec. J^bejpiecjać lasY ob pojarów. U) pasiefacji omiatać 
j uli cjgsto pajgcjYng, bo sig w  nią chwytają psjcjołY i giną. U) sta* 
wacl; jgwić rYbY regularnie fajby bjień. S ia ć  bo inspeftów  nasiona  
fw iatow e bratfów , gw ojbjifów . IDo iw .  3 a n a  jebrać jiółfa  lecjnicje.

Przysfomia. *
— Cjerwiec mofrY i cłjłobnY 
Ł>a urobjaj nie gobnY;
Ciepły cjerwiec i wilgotnY 
£)a urobjaj oc^otnY.
— U) bjień iwigtcgo IDitusa 
Kab ciepłYm besjcjYfient prusja.
— 0 eili besjcj w iwigtego 3 ana bjień,
©bur boić jYta bgbjie miał prjejeń.

— Cjerwiec besj4owY WYprójnia becjfi i stobołY.
— piotf ip aw eł grjyby sieją.
— KicbY mcbarb sig rojwobni,
Kgbjie besjcju s je ić  tygobni.
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#

3fuj jbojern jłocistem 5óg póle oErywa, juj sierpy jniwiatjy ja* 
błysły woEolo. Uciesjcie się, lubjie^jnabesjły juj jitiwa i bary ob pana 
ptjyjmijcie wesoło! Óej, balej obierajcie, córcie tu jasiali i 0E0 bjięE* 
cjynne pobnicście bo nieba. © niechaj się głobny niEt na was nie ?ali; 
nie bla was to samycl> bal tyle Sóg cfileba!

pr3Vpomntcrtta na Opiec.
U? bubynEacl) utcjYmVlł?̂ ć cjHób i jaciemniać je prjeb muchami. 

Jniwa lepiej ja wcześnie, nij ja pójno jacjąć, gbyj pcjestałe jiarno jest 
mniej wartościowe i wysypuje się. poborywać ścicrnifa pontiębjy mew 
blami i obsiewać roślinami na jielonę pasję, lub na jiclony nawój. 
Kie bopuścić sfotupy na uprawach- 3'arno na śpic^rju prjerabiać, Eo* 
nie pławić cobjiennie, taE samo świnie, Etórym bo woby wlewać nieco 
Ewasu solnego, lub octu. IDrób wypębjać w pole, obhjcjać EogutEi ob 
Eurcjąt, rowjucać w EurniEacb sucf>y tocf, lub popiół,brjewny. Świniom 
bawać potrosje jieloncj pasję, Kojpocjąć jbiór bojrjałycb owoców 
strcjcjEowycb. Obierać opabEi, jujytEować je, lub nisjcjyć, aby robaE 
nie wybostał się j owocu. U) sabjie wycinać susj na cjereśniac^. Koło 
brjew porobić jagłębienia i polewać obficie wobq. Koje po oEwitnięciu 
prjycitjć barbjo ErótEo. U) pasiece miobobranie; psjejoły matEi stare 
teraj jamieniaćĘstarsię nab 2 lata usuwać. U) stawach jywić ryby 
i ochraniać ob ptactcra twbnego. J^oto^ywać cjereśnie, agrest i wi* 
śnie. Smajyć Eonfitury j pojiomeE i boróweE.

P r 3Y s ł o t t ń a .

— 3aEi cjas w bjień siebmiu braci bywa,
CaEi prjej pięćbjiesiąt bni prjcbywa.

— tO YUałgorjatę besjej niemiły,
Prjej cjtery nicbjiel bojna siły .

» — Suchy najmilcjsjy,
U) jimę mrój ba najostrjejsjy.

^  41— <Bby mrowisEo w lato mrówEi wyjsje robię,
UEajuję na to: jimę mrojem jbobię.
— Kłęby się lipiec j besjejem i słońcem rabuje,
Kam prjysjły roE srogę jimę obiecuje.

— Cjego lipiec i sierpień nie bowarjy,
©ego wrjesicń nic usmajy.

— ©b świętej óanEi — jimne wiecjony i ranEi.
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©ni
tygob.

święta 
i bni iwięte ~ A s  °

©w. 

g. m.
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g. m.
©bjawy
nieba

©bmiany $  
i pow. iwięta 

?ybowsfic
P- 1 piotra t 4.07 8.04 $ wib?tany
IP. 2 Porcjunfa 4.09 8.02 na poc?gtfu
5 . 3 S?c?epana 4.11 8.00 mieś. rantami
C. 4 iltoj?es?a A 4.13 7.58 5=go sierpnia 7g.
P- 5 ©ominifa 3 »5 4.15 7.56 3  pierws?a wiec?orem
S. 6 Pr?em. Q r. pana 4.17 7.56 ćwierć p i e r w s ? a
33. 4) $ary?tus?u i celnifu. £uf. 18. £ct. 1. Kor. 15. ć wi e r ć

ii. 7 8 po ©r. iw. ©on. W 4.18 7.52 \
P- 8 £argusa $ 4.20 7.50 9 wibuany
IV, 9 Komana 4.22 7.48 frótfo wiec?. 13-go 6 g. rano
5. 10 IPawrjyńca, £aur. •%r 4.24 7.46 p e ł n i a
£. 11 Kufiita im 4.26 7.44
P- 12 Klary A 4.28 7.41
5. 13 Bipolita A 4.30 7.39 ©  pełnia 19=go 9 g. wtec?.
34. © głuchym i niemym. iTZat. 7. £. 2. Kor. 3. ć wi e r ć

n. 14 9 po ©r. iw. £u$. x» 4.32 7.37
P- 15 IPnieb. p. m. x» 4.34 7.34 Ognita wirób
ip . 16 Kocl;usa im 4.35 7.32 ?ór? wiec?. 27=go 8 g. pr?eb
5. 17 Stratona im 4.37 7.30 połubniem(L 18 21 gapi ta im 4.39 7.28 n ó w
P- 19 Yllariana 4.41 7.26 ([ ostatnia
5. 20 Bernbarba n 4.42 7.23 ćwierć
35. © Samarytaninie i £cwicic. £uf. 10. £. (Bal. 3.

IPcbług 100det=n. 21 10po©r.iw. Joan. 4.44 7.21
p. 22 ^iliberta me 4.46 7.19 Oj. wsc|)ob?i niego falenbar?a:
i p .23 3acbcus?a >■#6 4.48 7.16 wieczorem ojojysto oo y =go,
5. 24 Bartłomieja me 4.50 7.14 1 U5yO pO
1. 25 £ubwifa 4.51 7.12 później ?nów
P- 26 Samuela %n 4.53 7.10 bcs?c?e bo 15-go,
5. 27 Uufusa t- 4.55 7.07 © nów nafoniec pięfny,
36. © bjiesięciu trębowatyd;. £uf. 17. £. (Bal. 5. 25= go, ob tego

U. 28 11 po ©y.iw. 2lug. t 4.57 7.05 wtb?iany ?ai bnia ?nów
P- 29 Śmierć iw. 3 ana t 4.59 7.02 wiec?., ubywa be s?c?e.
IP. 30 Benjamina A 5.01 6.59
5. 31 Kebcfi A 5.03 6.57

1 ©ługość bnia 15 g. 57 m. 1
11 15 g. 18 m.
21 14 g. 37 m. |



Wichry groźne siy zlatują, wielEą burzy ojnajmują. Więc bo Cie* 
bie siy jbiecjamy, co Eierujesz obtoEami! panie, posil nas w tej chwili, 
byśmy sobą nie trwojyli! CaE potknie sic obzywasz, gromem niebo 
wsfroś rozrywas?: ach, opatruj, Boje miły, by nas gromy nic znisz= 
cjyły! “21 prje? swe bonośne grjmienic z gnechów obubj nam sumienie!

P^YPomnienta na Sierpień.
Przysposabiać ziarno bo siewu i zamawiać na zmiany. Świeżo 

młócone • zbóje sypać cienEo i przerabiać, trzymać na spichrzu oEna 
otwarte zawsze. Kie sprzątać bo stoboły zbója wilgotnego, lub mofre* 
go. Stogi oEopać rówEami, aby je zabezpieczyć prjeb myszami. iDEoło 
połowy sierpnia siać rjepaE, inEarnatEy, w Eońcu miesiąca nepiE i wy* 
Ec piasEową. pola na oziminy zacząć orać i Eosić potraw. Siać Eainit 
pob oziminy. Konie bobrze objywiać. pamiętać') o Euracl), gbvj jaja stct= 
pniowe najlepsze bo przechowania. £rzoby chlewną trzymać chłobno, 
bawać jej zieloną paszy, tępić muchy, chlewy bezynfeEować. U) lesic 
Zbierać nasienie brjozy i wysiewać je, w sabzic zasilać brjcwo owoco= 
wer Eainitem i tomasówEą. ilTaciory puszczać pob barana na poEot zi= 
mowy. |H> pasiece  ̂pościeśniać wyloty, aby ustr?ec pszczoły prjeb ra>- 
bunEiem. WszelEie 'cjynności w pasiece wyEonywać w tym miesiącu 
wieczorem, lub w bni pochmurne. U) stawach i w ich bopływacl) ?a* 
bronić moczenia lnu i Eonopi. iCen lepiej rozpościerać cienEo na traw* 
niEu, lub ścierniEu. zagotowywać jarzyny i grzybEi. <5otować!soEi owo= 
cowe i Eonfitury.

P^ystorma.
— Kosy w sierpniu Boje baj!
{hfofyt ”am przegrzany Eraj.,

— £aurenc i Bartłomiej Etcby w słońcu trwają, 
piyEną jesieńjnam przepowiadają.

— iBby siy mrówfi uErywają, 
iDesjczyfi siy gotuje,*]
<Ce zwierzątEa poznawają:
Ulygoba siy psuje.

— Ka świyty ;U)awrjyniec)j— wolny prze? pola gościniec.
— (D świytym Kochu, rwij groch trochu.
— <5by grzmoty na pocjątEu sierpnia siy staną, 
zwyczajnie tej aj bo Eońea zastaną.

>



W  r 3 C 5 t C tt ma 30 bnt. ^

Dni
tvSot>.

Smigta 
i £>ni śmigłe

dZ« -O 
C .2* 'O s:

©m. 

g. m.

© ?• 

g.m.
0bjat»Y
nieba

©bmianY J> 
i pom. śmigta 

jYbomsfie
C.
P-
5.

]
2
3

Osiego
tłllpiba
^eby

3BP
3 P

5.05
5.07
5.08

6.54
6.52
6.50

$ niemibjialnY
4*go mrjeśnia 

12 g. m połubnic 
p i e r m s ? a 

ć m i e r ć
n»go*2. g. po

połubniu
p e ł n i a

l8*go 4 g. rano 
o s t a t n i a 

ć m i e r ć
25=go 11 g.miec}. 

n ó m

tOebług 100=let= 
niego Falenbarja: 
na pocjątfu łab* 

na pogoba jesień* 
na bo 12*go, po* 

tern bo 25*go 
prjemajnie chłob* 
no i mofro, pó}= 

niej bo fotka mie* 
siąca jnóm po*

Ł goba.

27=go'mr?eśnia 
jY^li^bcbobtą 
Kom\’ Kot 5688, 

28*go grugie 
śmigto, 29*go 
post ©ebalji 

(śmigto nie uro* 
Cj\’5te).

37. © mamonie, fllat. 6. CeF. ©alat. 5.
8.
P-
U>.
5.
C.
P-
5.

4
5
6
7
8 
9

10

12 po Cr.śm. KZoj. 
Katana 
Sacltarjasja 
Kegin\’
Karob?. p. SU.
5 ergjus?a
Salminjus^a

<8

t% r
A
A<XX>

5.10
5.12
5.14
5.16
5.17 
5.19 
5.21

6.47
6.45
6.42
6.40
6.37
6.35
6.32

3  piermsja 
ćmierć 

$ m Fottcu 
mieś. ufajuje 

sig rano

38. 0  ntłob}iettcu m Kain. £uf. 7. £. t£fe$. 3.
8.
P-
ID.
5 .
C.
P-
5.

11
12
13
14
15
16 
17

13 po Cr. śm. paf.
Cobjasja
iłlaterna
pobmYjsjenie Kr}. 
Konstancji 
stufemji 
Camberta

X*
im
im

n
**

5.23
5.25
5.26 
5.28 
5.30 
5.32 
5.34

6.30
6.27
6.25
6.23
6.20
6.17
6.15

©  pełnia 
cf niemib}ial* 

iiy

39. © ujbromieniu opuchłego. €u 1. 14. «*fe?. 4.
8.
P-
V0.
5.
C.
P-
5.

18
19
20 
21 
22
23
24

14 po Cr. śm. Diet.
Kilusa
Z\anbYba

jKTateusja iBmang. 
SJTaurYcego 
Cinusa 

-'Pocicie

**
>■«&
•m
%n
%n
*
t

5.36
5.38
5.40
5.42
5.43 
5.45 
5.47

6.12
6.09
6.06
6.04
6.02
5.59
5.56

([ ostatnia 
ćmierć

1G śmieci prjej 
całą noc m 
pi-jecimsta* 
niu 22=go

40. 0  najpriebniejs}. prjYfajamu. Klat. 22. £'. 1. Kor 1.
8.
P-
tx>.
5,
C.
P-

25
26
27
28
29
30

15jpo Cr. śm. KI. 
0 sterY
KosmY i Damjana 
Ulacłama 
ftTicl;ała 
t)\’rona

t
A
A
'M-

3*?

5.49
5.51
5.52 
5.54 
5.56 
5.58

5.54
5.52
5.49
5.46
5.44
5.42

® nóm

i) mibjianY 
mieć}., ub\’ma

1
11
21

Długość bnia 13 g. 49 m.
13 g. 7 m. |24*go mr^eśniafpocjąteE jesieni astro* 
12 g. 22 m. • nomicjnej, porómnanie|nocY ? bniem.



XX>ięc Bogu bzięEujmy sercem, usty, rętami, Etóry uoiclfie cuba czyni 
nab nami! Który ob poczęcia i pierwszego wieEu z l;ojno^ci bobrego 
u&jiela, qłot»iefu. Wiecznie bogaty Bóg, niech, póEi jęcia staje, wesołe 
mam serce i cjas spoEojny baje. JZiechaj nas zachowa w łasce Swej 
statecznie, 5 nęBjy nas wybawi i tu i tam wiecznie.

Pr3Vpomn terna na H^esień.
Sprzątać wejesne ziemniafi. Kopców z Ztemni‘‘fami nie oEopywać 

Za mocno, aby się zicmniaEi nie z^Pa ?̂yły- Kończyć sprzęt brugiego 
siana, po 15*tym siać oziminy. 3aprawiać pszenicę przeciw musjonce. 
(Bbzie grasują szEobltwe muchy, siać oziminę bopiero po 20=tym, a z«5 
raz w pierwszych bniach wrjeinia na polu, pob oziminę przeznacjonem. 
Zasiać z brzega wąsfi pas żyta, ńa Etórem muchy zbożowe mogą 
jaja. pneb właiciwym siewem pasy te zniszczyć. Sta żYt0 pomsctyotyo* 
ne w miejscach jałowych siać saletrę z Eainitem. Kojpocjąć brenowanie 
pól. Świnie wypębjać bo lasu na żołębzie. iDrób pobtuczać i sprzeba* 
wać. przesabjać prjy Eońcu miesiąca brzewfa owocowe; przeb wyjęciem 
ich ? ?iemi poobcinać Hicie i baczyć, by forjenie nie były zbyt bługo na 
powietrzu. U) lesie niszczenie gąsienic, w sab?ie zbiór owoców, cięcie 
jesienne na brzewach farłowych i oczfowanie bejew. U) pasiece pobfar* 
mianie pni sFońcjyć w połowie miesiąca, wyrabiać mioby bo picia, bo= 
bierając sofu owocowego. U) stawach zwięEsjyć bojór nocny nab sta« 
wami. 3Hierać Fasztany i suszyć na bobateE bo pasję jimą. 3a30*owy* 
wać owoce i pomibory. $aEłabać na zimę ogórEi i jaja. Smażyć powi* 
bła zc iliweE. Kobić wina owocowe (jabłecjniE, owoc bjiEiej róży), pob 
Eoniec miesiąca sabjić sabzonEi Ewtatów, sianych na wiosnę.

Pr3vsfotma.
— IX) Bartłomieja grzmoty sprowabjają graby i iniegi.
—  iDeszcje powolne w rjein iow e — zbioru wina są  z&cowe.
— Kieby bocian u nas trwa po Bartłomiej mnogi,
Ceby zimu letnia bęb?ie, opał nie brogi.

— Są bosyć żołębzie — z*,1ia pięEna bębzie.
— Kieby SKaciej łjów nie sEraca,
XX)ino w ocet nam obraca.
— (Bby się słońce Bni w 0 bjiego,
£abna jesień ciesjy mbłego.
— 3 bji na rogu troła: gburze, siej jęta !
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. ©m.

g. m.

©?•

gm.
©bjawy 
nieba.

©bmiany $  
i pow. święta 

Żybowsfie
5. Kemigjus?a 6.00 5.39
41. © powietrzem tulonym. mat. 11. £cf. tBfej. 1. 4*go pajbjiernifa

8 . 2 ,16 po Cr. św. $ol. W 6.02 5.37 $ nicwibjialny 3 g. rano
V■ 3 £walba im 6.04 5.34 p i e r w s z a
w. 4 §rancis?Ea im 6.06 5.31 ’j> pierwsza ć wi e r ć
5. 5 *2łj:nolba im 6.08 5.28 ćwierć 10=g o 10 g. wiec?.£. 6 Hlobesty A 6.10 5.26 p e ł n i a
P- 7 ‘Ilu gusta A 6.12 5.23
5. 8 Symeona <*-<X* 6.14 5.21 17=go4 g. po poł.
42. 0  sjacie weselnej. illat. 22. £. jBfe?. 5. o s t a t n i a

&. 9 17poCr.św. Dyon. <xx> 6.15 5.19 ©  pełnia ć w i e r ć
P- 10 ©icrona im 6.17 5.16 9 winiany 25*go 5 g. po poł.
w. 11 Kernłjarba im 6.19 5.14 rano, prjyby w. n ó w
5. 12 iUaEsymtljana 6.21 5.11
{. 13 Kolomana "m 6.23 5.09 IDcbług 1004et=
P- 14 Kalif sta n 6.25 5.07 niego Falenbar^a:
5. 15 Jabwigi n 6.27 5.04 l=go i 2*go pogo*
43. 0  synie bworjanina frólew. 3gn 4. £. jBfej. 6. ba, 3=go grzmoty

8 , 16 18 poCr.św. 0aw. fHS 6.29 5.02 i błysławice, na»
P- 17 Óyrona i-#6 6.30 5.00 ostatnia stypnie brjybfo
W. 18 £ufa5ja Cwang. %» 6.32 4.57 ćwierć bo fotka, z wy=
5. 19 ptolomeusra %» 6.34 4.55 O^nicwibjialny jątfiem paru bni
C. 20 tOcnbclina 6.36 4.53 21=cto w ?łac?. pogobnycft, w
P- 2J Urszuli * 6.38 4.51 ?e słońcem fońcu miesiąca
5. 22 Korbuli * 6.40 4.48 prjymro?ti
44. 0  słub^e złośliwym. mat. 18. £. §il. 1. i śnieg.

8 . 23 19 po Cr.św. Sew. 6.42 4.45 6= go pałbriernifa
P- 24 Salomei 6.45 4.43 Jybzi obcbob?ax». 25 Kryspina A 6.47 4.41 © nów świyto pojebna=
5. 26 ■Jlmanby 3#» 6.49 4.38 % świeci bo nia, 1 kgo i 12=go
C. 27 Sabiny 3»'s 6.51 4.36 pomej nocy pierw si i brugi
P- 28 Szymona i 3itby 6.53 4.34 bńcń Kuczef,
5. 29 Karcyur W 6.55 4.32 18= go foniec Ku=
45. 0  monecie c^ynsjowej. ITTat. 22. £. Sil- 3. cjef, l9=go Ka*

U. 30 20 po Cr. św. Jen. W 6.57 4.30 Y) jnifa wśrób bóść nab Jało*
P- 31 S w i y t o U ef or. im 6.58 4.28 ^órj wiec?. nem.

1 I Długość bnia 11 g. 39 m. i
11 10 g. 55 m. j
21 10 g. 13 m.



(Chryste, (Obrońco jboru Erjyjowegol Spiesj się na pomoc i bron 
lu&u Swego; nieprjyjacielstie jamysły ‘ cl)lubY prjywicbj bo ?̂ ubYT- 
5am bojuf ja nas, stabecjEo ubogie, sjatansEie w niwccj obróć jłości 
srogie: Eajby, co pruciu? cjłonEom <Twym wojuje, nieci; jgroję ĉ uje!

Pr3Ypomntcnia na Pa^terntf.
Rońcie siew ojiminy, bacząc na bostatccjną gfęboEość brójb. 

Wybrać oEopowiny, prjcjrjeć i pochować masjyny i natjębjia. 3<*£isjać 
liście buracjane, sjnycle, jiemniati, ćaoifłę, Eapustę. (DcEę jimową usEu* 
tecjnić. illięblić len. Wobjic umojliwić wsjębjie nalcj\tY obph’t». Rro* 
wy cielne i Elacie jrebne bobrje pielęgnować, ogierEi 3 i 4=letnie teraj 
pobElabać. Cielętom racice, a jrebiętom Eopyta poogląbać i powybierać.

' Cjyścić wsjystEo bybto, ścieląc pobbostatEiem, Ricrogacijnę, prjejna* 
cjoną na tucjenie, bobrje i obficie Earmić. RurY braEow.ać, stare pobili* 
cjać i spejebawać. (Tępić mysjy **> polach ja pomocą tyfusu mysiego. 
W sabjie jbiór oaoców, Etóre nalejy umieścić u> piwnicy na stornie, 
lub w innem sucl;em miejscu i co pewięn cjas przebierać. Smarować 
pnie ob bołu i gcubsje gałęjie miesjaniną wapna j Erowieńcem i po* 
piotem brjewnym. prjesabjać ErjaEi owocowe i prjeEopymać ziemię 
Eolo brjew bla wYnisjcjenia pocjwarcE. U) lesic jbierać jołębjie, na* 
sienie Elonów i sjysjEi jobtowc, wysiewać je, oraj sabjić mobrjew. 
U) pasiece jabejpiecjYĆ ule prjeb mysjami. 5abtttni<*ć pojenia b\'bla 
w stawacl;. tOycjY-̂ cić i pochować ubrania letnie. Sabjić w ogróbEu 
na jintę cebulEi tulipanów, EroEusów i Ijjacentów prjeb ntrojami. W y* 
brać bulwY Ewiatów, jasabjonYd; na wiosnę i chronić prjeb jmarj* 
nięcicm.

P r 3 Y 5 ło r r> ta .

— Rieby barbjo bługo siebji liść na brjewie,
pójną jimę japowiaba po jalewie.
— Jimny pajSjierniE listEom prjesjEabja,
5«by na wiosnę nic bYła icl) włabja.
— Ciepły pajbjicrniE, jnisjcjY luty.
— RiebY jając bługo letnią suEntę nosi,
Jima pójnY swój pocjąteE gtosi.
—  Jbierj owoc sw ój w  (Bawła św iętego,
(To ten rab śnieg śle j miecl;a swego.

—  Ra św iętego SjYtnona i ^uby —  spobjiewaj się  śniegu i gruby.
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1
2
3
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X  
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7.00
7.02
7.04 
7.06
7.05

4.26
4.24
4.22
4.20
4.18

J> piertvs?a 
ćwierć 

$ mibjianY 
rantami tv br. 
połowie mieś.

2=go listopaba 
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ć wi e r ć
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p e ł n i a
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R.
P-
vo.
S. 
I.
P-
5.

6
7
8 
9

10
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21 po Ir . św. £.
sBngclbecta
©otfrY&«
©eobora
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SKarcina B.
Kuniberta

im
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<•*&

7.10
7.12
7.15
7.17
7.19
7.21
7.23

4.16
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4.12
4.10
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4.06
4.05

9 wibjianY 
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P-
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14
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7.44
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poza północ
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3.43
3.42
3.41
3.40

1j) niewibpalnY

1
11
21

IDługość bnia 9 g. 26 m.
8 g. 45 m. 
8 g. 10 m.

Ł10=go listopaba przejście fllerfurego 
prjeb tarczg Słońca, u nas częściowo 

tvib?iane.



tOiemć ja, je w niebie jest miejsce Erasne, gbjie się lśni thry* 
stusTnab słońce jasne. Kto trwa w miłości, to prawb?ie i wierze, tego 
po śmierci bo Siebie bierze. Spracuje, Jezu mój i panie, rojtoią* 
Zanie umęczonej buszy mej! tOprowabj jq bo Swojej trjoby, w ciche 
woby; co bólega, obejmij z niej!

Pr3Ypomrt terna na Cistopafc.
piwnice, pompy ob woby i gnojówEi zabezpieczyć prjeb jnrozamu 

pjcjeorywać puste poła, porzgbEować brogi porojjejbjane, pilnie młócić, 
ZaEupywać brjewo i węgle na opał. przerabiać zbóje na śpichrju, aby 
nie stęchło. Zabezpieczyć Eopce z warzywami prjeb mrozem, inwentarz 
poić obstałg w bttbynEu wobg i wypębjać cobziennie na jaEiś czas na 
świeje powietrze, oraz czyścić bobrze zgrzebłem i sjezotfą. C;elnc frowy 
obstawiać osobno i sfąpiej jywić. iUłobe jałowice często boić. jDrób 
bobrze jywić i trzymać ciepło, a bębzie niósł na wiosnę, wczesne jaja. 

♦Sprjebawać tuczne gęsi. tO sabzie bielić brzewa wapnem i zabezpieczyć 
bnewEa pr?eb z«jqcami. łDopóEi nie zmarznie z<rmia, sabzić brzewa 
j*tP?ewy. 25o połowy miesigea smarować opasfi na pniacłt, zbierać 
Zrazy bo szczepienia. Szp«ragarnię, poziomfi, oraz wino naErywać mierz= 
wg.. Kóje nagigć^i przyEryć piasEiem i liśćmi. tO lesie bo nastania 
mrozów wysiew jobły i brzew liściastych; przygotowanie ziemi pob 
szEółEi. tO pasiece pszczół nie niepoEoić, bo im to właśnie teraz barbjo 
szfobzi. „tDbstrasjać ob uli ptactwo, Etóre pszczoły niepotrzebnie płoszy. 
£ampy czyścAt U napełniać naftg rano. tOymteść piece na zimę.
# r  ' *  ■»

P r s y s l o t P t a .

— Pabnie pierwszy śnieg na grompy, 
tOielEi pojyteE przyniósg z« roE grunty.
— tOsjystEich Świętych bzień gby z lobem, 
JTCarcin grzeje ciepłem młobem.

lt> świętg Katarzynę raba miewa 
3ima swój poczgteE, ostro wsiewa.

— tOszystEich Świętych beszeje 
Kaz zmsjczg śniegi jeszcze.
— Po świętym SUarcinie, 
tOolno pasać w Eajbej bziebzinie.

— tO łistopabzie białogłowy przębg Egb?iele,
21 co święto, co niebzielę brzęczy gbzieś wesele.



( S F U b j t e t t  ma 3{ dni. ^
©ni

tYgod.
Smigta 

i dni imigfe
uZ
e .2 '■O c

©m. 

$. m,

©?•

g.m.
©bjamy
nieba

©dmianY )  
i pom. imigta 

ŻydomsEie
*• 1 Racljuma <xśX* 7.58 3.39 $ nap.m.m.r.
P- 2 £upusa <xcx» 8.00!3.38 > piermsja
5. 3 Rasjana <xx> 8.01 i 3.38 ćmierć
50 © ?naEacl; dnia sądnego. £uE. 21. £eE. R?ym. 15. rano

tt. 4 2 Sldment. Sarbar\’ 8.02 3.37 $ midj. rano p i c r m s ? a
P- 5 Sab\’ 8.04 3.36 ć m i e r ć
vo. 6 RTiEołaja 8.05 3.36
5. 7 Slgatona 8.07 3.35 8=go 7 g. mieć?.
€. 8 p o c i ę c i e  HZ. p. n 8.08 3.35 ©  pełnia p e ł n i a
P ■ 9 Walerji n 8.09 3.34
5. 10 Judyty HUB 8.11 3.34 l6*go 1 g. rano

51. © posclstmie Jana (Czciciela, iłlat. 11. £.jl. Kor.4. o s t a t n i a
R. 11 3 ‘Zldment. ©ama?. <•«& 8.12; 3.34 ć m i e r ć
P • 12 Syne?jus?a 3fef 8.13 3.33 C ?  uEa?uje sig
U). 13 ffucji 8.14 3.33 na ErótEo rano 24*go 5 g. rano
5. 14 RiEa?jus?a 8.15 3.33 n ó m
C. 15 Faustyna Id 8.16 3.33
V 16 ‘Zlnanjasja Id 8.17 3.33 (£ ostatnia 31*go 12g.m poł.
5 . 17 £a?ar?a 8.18 .3.33 ćmierć p i e r m s ? a
52. © imiadectmic Jana £l)r?ciciela. Jan  l .£ . $il. 14. c tp i c v  c

R. 18 4 2ldment. Rrjysjt. 8.19 3.33 ■fe imieci m
V 19 Reme?jus?a 8.20 3.33 piermsiej po* tPedług 100*łet*
tD. 20 ■Jłbra^ama 3S* 8.21 3.34 łomie nocY niego falendarja:
5 . 21 ©omas?a ripost. v*3T' 8.22 3.35 na poc?<?tEu dma
£. 22 ©emctrjusja 8.22 3.35 ?imne dni, później
V ■ 23 Jgnacego 8.23 3.36 4nieg, od 9*go do
5. 24 2ldama i £my 8.23 3.36 •  nóm 15*go ?nóm ?im*
53. © narodzeniu Je?usa (Chrystusa. £u E. 2. £. ©ytn. 2- no, później do

R. 25 R a r o d ?. € r. 8.23 3.37 f> niemid?iany 23*go cieplej, lec?
P- 26 2 im. Rarod?. £t>r. A 8.24 3.3S 3<go m ?łqc?. inieg i des?c?e,
V O . 27 Jana £manęt. A 8.24 3.39 ?e słońcem następnie a? do
5, 28 Hlłod?ianfóm A 8.24 3.39 Eońca miesigca
<t. 29 Jonatana <*-<X> 8.24 3.40 ?el?eje.
P- 30 ©amida <xx» 8.24 3.41
5. 31 Sylmestra 8.24 3.42 ^  pierm. ćm.

1 ©ługość dnia 7 g. 11 m. 8*grudnia całfomite jaćmienie Esigjyca, u
11 7 g. 22 m. nas midjialne; 22*d[ o  pocjgteE ?imy astro*
21 7 «. 13 m. nomtc?nej, przesilenie jimome; 24*go

qqstfome jaćmienie słońca, u nas niemi* 
d?ialne.



Słowo Bośc,
£>jiś m Betleljemie głosjg pastusjEomie, cjego cjłomiecja myśl nie 

bociecje, jęjyE n*e mypomie: n> jłobie jłojony — myjsjy nab trony, w 
biebjie, to clnibobie — clwałę ma to Sobie. SUojny m Smej nijEości, 
rabny m S w e j słabości, 5Djiecię=©jciec rnsjecljmiecjności. © Betle^emie, 
grobjie cubnej cł>mały! Księgi, pomniEi, pieśni, jęjyEi bębą ci śpjemały. 
©u Jbamca śmiata woła: sfefata! pójście na goby bo cnej oc^łoby, 
brjemię st»e rzucajcie, Króla uwielbiajcie, serca Jemu obbamajcie!

Pr3Ypomntenta na (5rub3tcń.
Sltłócić jboje je stogom. Kuć Eonie, jagląbać bo Eopyt, by nie|ro= 

sły Erjymo. ©pasy Eontrolomać i majyć. Sybłu bamać soli. Cjyścić 
jboje na śpicfmju. tDymojić Eompost i gnój na łcjEi, piaseE jaś na łąEi 
bagniste i rómno rojrjucać. Kopać boły na jeben metr głębotie 
i sjeroEie bla sabjenia brjemeE na miosnę. 3mojić lób bo lobomni. 
bcjerno j lasu. CDyrgbymać bjiury m lobjie m stamacl) rybnycl;. U) śa= 
bjie m rajie obmiljy sabjić brjemEa. ©bnomić EontraEty i mysyłać ra= 
c^unEi. U) pasiece robić ule. iTCiesjEania bielić, cjyścić i posprjgtać na 
śmięta gobome. pamiętać o potrjebujęcycl).

Pr3Y5łon>ta.
— (Ciemny grubjiett bobry roE jmiastuje,
iltoEry jaś nieurobjaj gotuje.

— Brójba pob śniegiem lejgca, 
iDobry plon obiecująca!
Brójba goła, jmarjniona 
tOsjystEa siejba stracona.
— ©rubjień jimny, śniegiem prjyEryty,
iDaje roE na jboje obfity. I ;

— iltrojny grubjień, miele śniegu,
3yjny rocjeE bębjie m biegu.
— Ka śmiętg Barbarę błoto,
Bębjie jima jaE jłoto.
— Spięto Barbary po mobjie,
Boje Karobjenie po lobjie.
— (Ciemne goby, mibne stoboły. ,
Wibne goby, | ciemne stoboły.
— 3ielone goby — biała ibielEanoc,
Białe goby — jielona UJielEanoc, ,



I CtęŚarność u 5ttńe
poqętef

ciqarno4ci

• K o n i e c c i ę j a r n o ś c i u
font po 

340 tmiaclj
frórn po 

285 fcniacl)
omieć i fó$ po 

154 bniac^
imiń po 
120 bniacl;

1 stYqnia 6 grudnia 12 papier. 3 qert»ca 30 fmictnia
6 , 11 n 17 n 8 yy 5 maja

11 16 n 22 n 13 10 „
16 „ 21 n 27 yy 18 15 „
21 , 26 n 1 listop. 23 n 20 „
26 , 31 n 6 n 28 n 25 ,
31 „ 5 stycznia 11 n 3 lipca 30 „
5 lutego 10 yy l6 n 8 tt 4 cjermca

10 „ 15 » 21 n 13 tt 9 ,
15 „ 20 n 26 » 18 n • 14 „
20 „ 25 n 1 grudnia 23 19 „
25 „ 30 n 6 28 tt 24 ,
2 marca 4 lutego 11 » 2 sierpnia 29 ,
7 „ 9 n 16 yy 7 tt 4 lipca

12 „ 14 yy 21 » 12 yy 9 „
17 » 19 n 26 » 17 rt 14 „
22 24 » 31 » 22 tt 19 . „
26 „ 1 marca 5 5tYC?nia 27 yy 24 ,

1 fmietnia 6 » 10 » 1 wnein. 29 „
6 , 11 » 15 6 yy 3 sierpnia

11 16 n 20 i* 11 yy 8 „
16 21 » 25 yy 16 13 „
21 26 » 30 yy 21 yy 18 ,
26 „ 31 » 4 lutego 26 yy 23 „

1 maja 5 fwietnia 9 yy 1 papier. 28 ,
6 , 10 r> 14 i» 6 yy 2 mrjein.

11 15 » 19 n 11 yy 7 .
16 » 20 » 24 r> 16 yy 12 „
21 25 n 1 marca 21 yy 17 „
26 30 » 6 n 26 yy 22 „
31 5 maja 11 n 31 yy 27 „
5 cjerwca 10 » 16 yy 5 listop. 2 papier.

10 „ 15 » 21 » 10 7 „
15 20 » 26 » 15 yy 12 .
20 „ 25 » 31 yy 20 yy 17 „
25 30 n 5 fwietnia 25 yy 22 „
30 » 4 cjermca 10 » 30 yy. 27 ,



r 5a t  b o m o n ? Y c fy
Poq<jtcF

cigjarnoict

F o n i e c c i { j a r n o i  c i u
Foni po

340 fcniacl)
Fróa> po • 

285 iuiiacb
owiec i Fój po 

154 fcniact)
iwiń po 

120 bniacl)

5 lipca 9 cjerwca 15 Fwietnia 5 grufcnia 1 listop.
10 „ 14 , 20 n 10 6 n

' 15 , 19 „ 25 n 15 » 11 n
20 , 24 „ 30 n 20 16 n
25 „ 29 „ 5 maja 25' n 21 n
30 „ 4 lipca 10 n 30 i) 26 »

4 sierpnia 9 „ 15 n 4 stycznia 1 grudnia
9 , 14 „ 20 V 9 6 n

14 „ 19 „ 25 14 11
19 „ 24 „ 30 » 19 16
24 „ 29 , 4 cjerwca 24 V 21 »
29 „ 3 sierpnia 9 n 29 n 26 » '
3 wrjein. . 8 „ 14 » 1 3 lutego 31 n
8 „ 13 „ 19 n i 8 ■ 5 stycznia

13 „ 18 „ 24 » 13 10 n
18 „ 2.3" „ 29 18 15
23 „ 28 „ 4 lipca 23 » 20 n
28 „ 2 wrjein. 9 n 28 n 25 »
3pa^jier. 7 , 14 n 5 marca 30 »
8 „ 12 „ 19 n 10 i 4 ilutego

13 „ 17 „ 24 n 15 » 9 ?>
18 „ ' 22 „ 29 20 14 n
23 „ 27 „ 3 sierpnia 25 n 19 n
28 „ 2 papier. 8 30 rt 24 M
2 listop. 7 „ 13 » 4 Ewietnia 1 marca
7 . 12 , 18 n 9 6

12 „ 17 „ 23 >» 14 11
17 , 22 „ 28 n 19 16
22 , 27 „ 2 t»t}ein. 24 n 21 n

27 „ 1 listop. 7 n 29 n 26 »

2 grutmia 6 12 4 maja 31 D
7 „ U • „ 17 n 9 5 Fwietnia

12 ■ „ 10 „ 22 n 14 10
17 „ 21 „ 27 n 19 15
22 „ 26 „ 2 papier. 24 n 20 n
27 „ 1 gru&nia 7 n 29 V 25 »

31 „ 5 „ 11 » 2 cjerwca 29



H a b y  p r a f t y c 5n c .
porabntf ratoir>mc3V.

C i a ł a  o b c e  w u c h u  ?&arjaj(j się u £>5ieci i botosłych. Nie 
wolno nie lefarjom usuwać ciał obcych ?a pomocy jafichfolwief narję= 
bzi j uc^a, gbyż mogą us?fob?ić błonfę bębenfową i wywołać groźne 
bla życia japalenie. fOolno je&ynie przcstrzyfnąć ucho szprycą gumową; 
bo przepłufania ujyć woby letniej. <D ile w uchu jest groch, ziarno zbo* 
fowe, pęczniejące ob woby, należy przcb przestczyfnięciem wlać bo ucha 
trochę gliceryny. 3 ejeli po filfafrotnem pcjestrjyfnięciu ciało obce nie 
wypabnie, ubać się należy niezwłocznie bo lefarza.

C i a ł o  o b c e  w o f u ,  a raczej w worfu łącznifowym, pocl;o= 
bzący j pyłu powietrza, lub też dostają się przypabfowo w czasie pra* 
cy. U) więfszoici wypabfów spływają przy obfitem łzawieniu. Sforo 
nie wypłyną same, próbować należy przepłufania wobą letnią, nalaną 
bo fielisjfa. <Bby i ten sposób zatx ieSjie, należy wywrócić powiefę boU 
ną, a następnie górną i ostrożnie zkjąć pyłef wacifiem. Najlepiej )aś 
Zawiązać ofo i coprębzej ubać się bo lefarza. Crzeć ofo w żabnym rajie 
nie wolno, gbyż może ulec zranieniu rogówfa, co pociągnąć może za 
sobą utratę wzrofu.

C i a ł a  o b c e  w n o s i e  są wprowabzone zazwyczaj przez bzieci 
w czasie zabawy (pa ciorfi, groch, guzifi i t. p.). <D ile nie wypabną 
przy fichaniu lub faszlu, ubać się należy ko lefarza. Nie wolno pob 
Żabnym pozorem przedmuchiwać, ani przestrzyfiwać nosa, gbyż ciało 
obce iios>tać się może bo trtani i spowodować ubuszenie.

C i a ł o  o b c e  w g a r b z i e l i  i f r t a n i ,  inacjej ubławienie 
fęsem pofarmowym, jest wypabfiem groźnym bla ŻYcia. Chory frztusi 
się i nie może obetct;nąć, gbyż fęs zatyfa frtań; stąb nastąpić może 
ubuszenie już po paru minutach (Błowę i tułów cl;orego należy zgiąć 
fu ziemi, drażnić piórfiem gardziel bla wywołania wymiotów, przy ftó» 
rych fęs wypaić może, uberzać po fartu chorego przy nachylonej gło* 
wie, wreszcie wprowabzić jat najprębzej palec wsfazujący i usunąć 
ciało obce. po usunięciu ciała obcego, gby chory słabo obbycha, robić 
obbecl; sztuczny, pomoc lefarsfa natychmiast nieobzowna.

( D t r u c i e  g r z Y b a m i. (BrzYbY trujące niejabalne wYwołują 
ciężfie zatrucie, iró b  bólów  w  żołąbfu, wym iotów, biegunfi ijciężfich  
objaw ów nerwowych, zaparci i brgawef. Niezwłocznie należy bać ś t o= 
bef wymiotny, podając obficie wobę, naprzyfłab 1— 2 tyfti bo faw y  
w in fa  em etyfowego, następnie irob ef czyszczący (olej rycin itow y), po  
przeczyszczeniu taninę (lyżeczfa na szflanfę woby, łyżfa co fw abrans), 
ub odw ar fory bębowej, mocny napar herbaty. UJezwać natychmiast 

l efarza, zachowując resztfi wymiocin, zb ierających  grzyby. 0 a f o  śt o*



bef zapobiegawczę —  jeść tylfo grzębę ?nane i w fajbYm ra?tc przeb 
gotowaniem  sparzęć grzębę w obą n>r?qcą parcfrotnic i oblać wobę.

V  e r b a t y mocnej obwar używa się  jato śrobcf pobniecającę w  
ombleniach, oziębieniu, jafo przeciwtrutfa w  zatruciach g ę b a m i, mor* 
firicj, atropiną, opjum, gbęż zamiera w  sobie bufo garbnifa.

S ł o n e c z n e  p o r a ż e n i e ,  czyli ubar slonecznę, pomstaje 
sfu tficm  przegrzania organizmu w  czasie pracY, marszu w  bni upalne 
i zarazem w ilgotne, obbawanie ciepła jest wtebę utrubnione. £horę u* 
starfa  się  na ból g łow ę, nubności, często traci prjYtomność. Cwarz 
czerwona, b iałfa  Frwią nabiegłe. (Chorego przenieść należY w  miejsce 
ocienione, na g łow ę Ełaść zimne ofłabę, WYcierać całe, ciało wobą zimug 
Zbrojową i bawać pić bufo wobY- XX) ombleniu śrobfi trzeźwiące, w  ra= 
?ie przedłużającej się niemocY śp iesjęć  z pomocą lefarsfą .

K ą s a n e  r a i t Y —  s ą  to ranę o charafterze ran miażbżonych; 
ufąszenia w ielfich zwierząt: fonia, w ilfa  m ogą WYWołać poważniejsze 
uszfobjenia, jaf zmiażbjenie fo śc i, ufąszenia )aś zwierząt mniejszęch są, 
jafo ranY, mniej niebezpieczne, ale grożą następc?emi chorobami, gbYŻ 
często s ą  zatrute, poniew aż nigbę prjewibjieć nie można, cjy rana fą* 
san a  nie pochobzi ob zwierzęcia w ściefłego; zawsze zachować się  należY 
Z ostrożnością  w ie lfą  wzglębcm tęch ran' Końcjęnę u tąsjoną przewią* 
Zać zaraz powYŻej, w ęssa ć  z ranfi frew za pomocą bańfi, lub w p rost  
ustam i (o ile bziąsła są  zbrowe) i prjYpalić ranfę jobYną. U) razie po* 
ważniejszYclj przypuszczeń w ściefliznę, ubać się  bo najbliższego instytutu  
szczepień leczniczęch P asteura. XX) ufąszeniu przez żmiję postępow anie  
tafież sam e, jat wężej; bobrze jest bawać choremu bujo w ęs fo fu , nim 
przębębzie lefarz (w  postaci w óbfi, foniafu). XX) ufąszeniach pszczół, o s , 
fom arów  po usunięciu żgkła (pszczoła), robić ofłabę Z roztworu leffic* 
go am oniafu, toż sam o sto so w a ć  w  oparzeniach pofrzęwą.

K r w o t o f i :  a) z n o s a  m ogą bęc nieraz barbzo obfite. Chore* 
go należę posabzić i mocno obchęlić g łow ę fu tęłow i. je ż e li  to nic wę* 
starcza, przęfłabać lób na fa r f i zatamponować gazą nozbrja, szębfo  
wzYwając pomocę lefarsfiej. b) K r w o t o f i  z p ł u c  zwęfle u chorych 
na płuca i serce m ogą bęc barbzo obfite. Chorego posabzić w  łóffu  
w ęso fo , położYĆ pęcherz Z lobem na piersi, bawać bo połęfania lób w  
faw ałfaeh , lemoniabę fw aśn e bo picia. XX)ezwać niezwłocznie lefarza. 
c) K r w o t o f i  ż o ł ą b f a  zdarzają się  w  owrzobzeniacl; tego narząbu, 
s ą  zazwęczaj cjarne, fusow ate, choć moje bęc i frew czerwona. Chorę 
WYmiotuje frwią. ttłoŻYĆ go należę na w jnaf, bawać p igu łfi z lobu bo 
połęfania, nie bawać żabnęch napojów i połojęć lób. na bołef przeb 
przębęcicm lefarza. b) K r w o t o f i  z t  i 3 z e E w przebiegu tęfu su  
brzusznego i innęch chorób w ęm agają specjalnej opiefi lefarsfiej, nara* 
Zie połojęć naleję lób na brzuch w  bolnej prawej jego cjęści. e ) K r w o *  
t o f i  h e m o r o i b a l n e z  obbętnicY sfutfiem  pęfnięcia rozszerzonęch 
Żęł nie są  jw ęfle obfite; bo zatamowania wystarcza za?węczaj ofłab  
Zimnę na obbęt, lub tej ofłab  zimnę z wobę, z bobatfiem łęffi na szflan* 
fę w obę płęnu S u row a, częli roztworu octanu glinu.



Porctfcntf gospofcarc3Y.
UJ i no  z c z a r n y c h  j a g ó b. czarne, leśne, sEłabem

5»»ym przypominają winogrona; tylEo stosuneE ich części sEłabowych 
jest rójny. Jeżeli jagoby należycie rozetrzemy i roztartą masę zostawimy 
u> Eabzi aj bo rozpuszczenia sig barwinEów, to otrzymamy moszcz czer- 
mony, w Etórym tylEo ilość procentoma cuEtu bgbue mniejsza ob ilości 
procentowej w moszczach winnych. po upływie bwóch tygobni bopieto 
mojna sig spobjiewać zupełnego rozpuszczenia barwniEów w soEu. Na­
tenczas zabarwioną bostatecznie masg tłoczy sig w worEach i prasuje, 
a mosjcz otrzymany pobbaje fermentacji. NZożna tej wina czerwone z ja- 
gób czarnych fabryEować z pomocą masy jagobowej. ilaówczas trzeba 
po ęjółęfobzinnem gotowaniu masg "przetłoczyć, pozostałe cjgścł wypra­
sować, bo otrzymanego w ten sposób soEu bobać stosowną ilość cu- 
Eru i pobbać fermentacji. EDjór wina cjerwonego z jagób: 100 litrów 
soEu z jagób i 40 Eilogramów cuEru Erystalicznego.

C ? e 3 o mu c h y  ni e  z n o s z ą .  lX)raz z nastaniem lata z«czy- 
na sig w mieszEaniu — z«>ła5?c?a w Euchni — plaga much- U? poEoju 
mieszkalnym mucha jest tylEo natrętną, ale w Euchni stać sig moje nie­
bezpieczną. tńgjeniści zwracali już niejebnoErotnie uwagę na to, je mu­
cha jest nietylEo rozsabniEiem baEcyli, lecz taEje zanieczyszcza wsjystEo, 
czego się botEnie. Najchętniej siaba na owocach, na mięsie i tam sEła- 
ba swe jaja. iltuclja w mlcEu, czy w Eawie, to juj w pgwnem znaczęniu 
niebezpieczeństwo. Stwierbzone zostało, je muchy boją się barwy nie- 
biesEiej. zmłasjeja ciemno-sjafirowej. VO czasie boświabczeń zamieniono 
szyby w oEnach w ubtEacji, w Etórej się znajbowało bufo much, na szEło 
niebiesEie, zostawiając tylEo mały otwór, przez Etóry przesączało się 
blabe światło bjienne. Nluchy stały się niespoEojne, latały niepewne 
Z Eąta w Eąt, a następnie rzuciły się masami bo ucieczEi przez ową 
sjczelinę w oEnie. Byłoby wsEajane i u nas bostosować sig bo tych 
rab, bobając naprjyEłab bufo farbEi niebiesEiej bo wapna, Etórem bieli­
my ściany i tym naber łatwym sposobem wypłoszyć z obór, mleczarń, 
Euchni i t. b. stale bytujące i żerujące tam muchy. U) Ameryce wiebją 
juj o tern obbawna. EOe wszystEich tamtejszych szpitalach Eu- 
chnie malowane są na Eolor szafirowy. U) Argentynie urząb złowią 
publicznego polecił", aby wszystEie mleczarnie oraz fabryEi serów i Eon- 
serw owocowych miały ściany na niebiesEo malowane.

J  a E u s z c z e l n i ć  c i e E n ą c e  beczEi .  5 ą n a t o  bwa spo­
soby, Etóre ponijej pobajemy. pierwsze polega na tern, ij laseczEg siarEi 
topimy na wolnym ogniu i mieszamy z niewielEą ilością wosEu. Ntie- 
szaniną tą zalewamy szczeliny beczEi. po ostygnięciu masa ta twarb- 
nicje i uszczelnia beczEę. iDrugi sposób polega na tern, iż 6 części twa­
rogu, 5 części palonego wapna i \ część woby zarabiamy na jebną ma- 
sig w ten sposób, ij proszeE wapienny sypie sig na rozrobiony wobą



twaróg. <Eaf wygnieciony masę nafłaba się na zwilżone poprjebnio 
szpary beczfi. iftasa ta po zesztywnieniu uszczelnia bosfonale beczfę.

S u s j o n e  c h r a b ą s z c z e  b l a  fur .  pisma niemiecfie, po* 
wołując się na pr?eprowab?ane j barbjo bobrym rezultatem boświabcze* 
nia, polecają hodowcom brobiu śrutę z suszonych chrabąszczy jato zna* 
fomitą, obfitująca w białfo farmę bla fur nieśnych, pobając zarazem na* 
stgpujący sposób: 3 rana otrząsa się chrabąszcze z brzew, zbiera bo 
worfów i zanurza we wrzącej wobjie 2—3 minuty, po ociefnięciu woby 
wsypuje sig zawartość worfa w ciepły piec chlebowy na wysotość 10 
cm. i suszy przez 12 gobjin, przewracając warstwę filfa razy. piec n*e 
moje być zbyt gorący, chrabąszcze mają się suszyć a nie piec, albowiem 
utraciłyby swą wartość objywczą. Następnie miele się je na śrutę wraz 
ąe zbójem czy fośćmi i przechowuje w worfach w przewiewnych miej* 
scach- Śruty tafiej pobaje się najwyżej 15 gramów na bzień i na jebną 
sztufę.

3 a f i p o ż y t e f  p r z y n o s z ą  p t a f i  o w a b o j e r tt e. Sez 
pomocy ptafów człowief nie bałby sobie raby z robactwem, ftóre znisj* 
czyłoby zasiewy w polu i zawiązfi owoców w sabacf). 5Do ptafów owa* 
bojernych zaliczamy te, ftóre niszczą szfobliwe robactwo i gąsienice, 
przychobząc w ten sposób z wielfą pomocą rolnifowi. Bezpłatni bozor* 
cy naszych pól i ogrobów zasługują na trosfliwą opiefę. 21 jest tych 
pożytecznych sfrzyblafów bo 150 gatunfów, pontiębzy ftóremi znane są 
powszechnie słowifi, brozby, fosy, zięby, czyjyfi, szczygły, mysifrółifi, 
szpafi, bzięcioły, fowalifi, bubfi, pliszfi i t. b. 21 więc sjfobnif, nisz* 
czący gniazbfa ptafa owabojernego, w ftórym znajbowało się 5 jajef 
lub młobych pisfląt, sprawia, że mnóstwo gąsienic zostaje przy ŻYciu, 
ftóre poszłyby na pofarm bla owych ptasztów; a robzice znoszą prze* 
ciętnie bla Eajbcgo ptaszfa 50 owabów lub gąsienic bjiennie, na bobe 
więc wypaba 250 owabów, a przez miesiąc 7500 owabów. Cyle więc 
szfobnifów zjaba jebno gniajbo ptasząt. Uajba gąsienica niszczy co* 
bziennie tyle fwiatów i liści, ile sama waży. 3 eieli przyjmiemy, je fajba 
jje tylfo trzy ftoiaty, z Etórych ma być owoc, to przez 10 bni zje 30 
owoców w fwiecie, a owe 7500 gąsienic ziê 5<? 225,000 fwiatfów, czyli 
tylej owoców. £yle więc owoców uchronić moje ob zagłaby jebno gniazb* 
fo ptasjąt. Ytiechje ani jebno gniazbfo tych przyjaciół i pomocnifów roi* 
nifa nie zostanie zniszczone.

3 a f  z a ł o ż y ć  s z t u c z n ą  h o d o w l ę  b ż b ż o w n i c b l a  
b r o b i u. Celem założenia hobowli bjbżownic na wielfa sfalę, należy 
wybrać ocienione miejsce. ICam, zależnie ob rozmiarów zamierzonej ho* 
bowli wsabzić pafę o bnie i bocznych ścianach cementowych. iKoje być 
równiej «Ż\’ty materjał brjewny (bąb); baczyć jebnaf na to, by nie było 
szczelin. Wnętrze pafi wypełnić próchnicą, grubości półmetrowej, zmie* 
szaną j obumarłemi sjczątfami roślinnemi lub opabłemi liśćmi. iDo 
próchnicy wpuścić możliwie najwięcej bjbżownic, na łonie przyroby zło*



wionYch, w ofa?ach wigfs?Ycl;, posiabającYcl; taf zwane siobełfo w po* 
staci czerwonawej obrcjcjfi pr?eb śrobfiem bługości ciała. V 0  tem sio* 
bełfu mieszczą sig jaja bjbjownic. pafg pr?YfcYĆ wiec?fiem ? cienfich be* 
sef, tu i owb?ie ? zas?flonem otworem. U) pubie w ten sposób ur?q* 
b?onem bjbjownice chowają sig bobr?e i ro?mnajajq. 3iemig nalejY utr?Ys 
mYtoać w stanie wilgotności, o nasYceniu tafiem, jafiego WYmagają 
fwiafY, hobowane to bonic?fach. po rofu hobowla toinna WYbać owoce 
to postaci mnóstwa robafów rozmaitej wielfości. Uzbiera sig je pr?e? 
przetrząsanie próchnicY łópatfą ogrobnic?q, poc?Ynajqc ob jebnego Eońca 
sfr?Ynfi i miarowo zmierzając bo brugiego. prjY jjobowaniu p o j o s t a =  
wiać ofa?Y buje ? siobełfiem, ora? ilość ich powigfs?ać pr?e? stałe bo* 
rzucanie nowYd; WYrośnigtYch ofa?ów, ?ebranYch w ptzyrob?ie. Ra ?img 
pr?Y'ftYĆ pubło warstwą słoniY. © ile ftoś posiaba bują piwnicg, moje 
w niej w pobobnY sposób ?ałojYĆ hobowlg.

5  o l e n i e  t Y b  n a  b ł u g i e  p r z e c h o w a n i e .  tD  miejscu, 
gb?ie ma sig p o łów  obbYwać, nalejY mieć pr?Ygotowane barYłfi bgbowe, 
w ftóre ufłabać oyóy osfrobane, ? wngtr?ności oc?Yszc?one, wYtarte ?e 
frw i i w ilgośc i ścierec?fq, lec? nie mYte. iftałe rYbY fła ść  mojna w  ca* 
ło śc i, wigfs?e nalejY płatać, fo ść  grzbietową wyjąć, łbY obciąć, potem  
bobr?e natr?eć so lą  i, ułojYWSjy w bar\’łce, jes?c?e so lą  pr?esYpać. 
SarYłfi napełnione s?c?elnie ?abić i prjecjjowYwać w  chłob?ie, ob c?asu 
bo c?asu tr?eba barYłfi pr?cwracać, abY rosół, ftórY sig ? so li  utwo* 
r?Y, ws?Ystfo m igso pr?enifnął. Ua? otw arta barYłfa ? rYbami m usi 
bYĆ ?ujYtEowana, gbY? inaczej rYbY sig zepsują. CbYbY id; nie mojna 
bYło w  fuchni prgbfo sp o j\’tfow ać, to lepiej pozostałe rYbY uwgb?ić.

U) g b ? e n i e rYb. ©uje rYbY, jat łososie i s?c?upafi, oc?Yśeić, 
rozpłatać w?bluj grzbietu, a WYjąws?Y fość grzbietową, rYbY nie mYĆv 
lec? WYtr?eć na sucho, małe rYbY pozostawia sig w całości, potem rY* 
bg posolić, posgpać ją leffo solą pr?e? 3—4 bni. po upłYwie tego c?a* 
su rYbY rozciągnąć na łuczYwfacl;, obwinąć papierem i pr?ewią?ać w fil* 
fu miejscach, wreszcie powiesić w wgb?arni, wgb?ąc w zimnem bYmie, 
aj nabiorą foloru pomarańczowego, tbgbzenie trwa ob 3 bo 10 bni, ?a* 
lejnie ob wielfości rYbY- 5 t»ggor?a ściąga sig pierwszą sfórg, po?o* 
stawiając ość.

5 u s ? e n i e  rYb. ©robne rYbfi, jaf płotfi, farasfi i t. b.,r naj* 
lepiej po oc?Yszc?eniu włoj\'ć bo letniego pieca na blachg lub słom£ 
i wysuszyć, ujYwając potem na post bo ?up lub pierojfów. ©uje rYbY, 
jat s?c?upafi, s u s?y sig inaczej. Swieją rYbg, oc?YS?c?oną, WYjąws?Y 
Eość grzbietową i łeb, ftóre mojna ?ujYĆ na ?upg, ułoj\’ć na famiennYtn 
półmisfu i pr?e? 3 bni solą pr?esYPYi»«ć; potem tYbg na beszc?ułEąch 
rozciągnąć i rozwiesić na powietrzu, strzegąc ob bes?c?u i wilgoci, ©by 
Zupełnie Uschnie, powiesić rYbg w miejscu suchem a chłobnem, najle­
piej w śpijarni. __________
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„‘21 (JS>y 3 e?U5 narobił u> Betlebemie 3ubjfiem ja 
bnia/Óeroba Króla, oto rnębrcy je msctjobu słońca pobyli 
bo 3 ePuJ‘tlcm' mocnieje: „©bjiej jest ten, Etóry sig najcobjił, 
Król Syborosfi? Boimy toibjieii ęjtoiajbg jego na roscfjób 
słońca i prjYjec^aliim\\ abyimy mu sig pofłonili...“

oBcnancę. UTateusja 2, 1—2).



©> C r 3e c f } f r ó I o m q  <8 tr>tci3fcq .
tPębromali €r?ej lUólomic 
3 ?a &alefiĉ > mór?,
Kie t»icC?ieli, je ?a nimi 
3bą tany ?bój.
Kie mieb?ieli, je bo s?opy 
tt)s?ystfie nas?e małą chłopy 
Ka tę jasnoić ?ór?!
Słucha jeben, słucha brugi,
Sfąb taf citbny głos ?
21 to ipiema nas? sfomronef 
Ja pobr?ęfiem fos!
21 te nas?e pola, miosfi 
Wyśpiemują ilic?nc piosnfi 
S fro i porannych ro s !
pr?ys?li Króle bo Betlejem,
21 tu nomy cub!
Pyta 3e?us: „21 gb?iej chłopy,
<to tu pr?ys?li ? bub?
<5b?ie KIa?ury, poblasiafi,
Krafomiafi i Sląjafi,
<&b?ie mój mierny lub?
Kie ?amstyb?i się pr?eb Królmi 
Ja sme bary c^łop,
Kab fabjibło i nab myrrę 
Pacynie ?jęty snop...
21 pszenica się migota 
(Db s?c?erego cubniej ?łota 
Pob niebiesfi strop.
3  stanęli ms?yscy fołem,
Caf, jaf mys?li ? cł»at>
3  l;ufnęli — „poc^malony" —
Ka balefi imiat...
©b^ufnęły góry, lasy:
„Pocl>malony po ms?e c?asy 
Sóg nas? i nas? brat.“

Kl a r j a  K o n o p n i c f a .

\



‘K s t c ^ f a  l o ą m
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2Xa Zloioy 2loF.
Słysjycie! północ juj bije, 21 Sóg nam stanąć pojwolt 
Uof stary to mgły się rojwiewa, 0  5 nasiej sEromnej mogiły. 

0 af sen prjepaba... £>jieci się bębą ucjyły:
0 at jyć to prjysjłości!

Krjycjmy: Hofnowy nieci) jyje!
0  rwijmy j prjysjłości brjewatD olbrzymim pofoleń trubjie 
<Dwoc, co wiecjnie bojrjewa Sąbjmy ogniwem łańcucha,

21 nie opaba. Co się poświęca.

UoE stary jat jiarnEo piasfu Sie marjmy o łatwym cubjie! 
Stoczył się w cjasu przestrzenie; najwyjsjy hetoijm bucha

Cjyj go pałować?

Bywały lata ac !̂ Etwawsje, 
5 pojpacjy jyEiem lecące 

tO prjesjłości mroE.

0est walEa, co nie wybucha, 
Pracą bej wieńca.

Choć rójni twarją lub cjynem* 
niech nas buch jeben owionie, 
Uiccl; jabrjy miłością w łonie 

0  jłącjy nas!21 echo powraca jawsje, 
prjynosjąc sfargi palące... 
precj j smutEiem! jycjeń tysiące So miłość ta, Etóra płynie 

JXa nowy Sof! 3 pojnania jiemsEiego mętu,
0 est światłem busj.

3 pob grujów rojbitych jłubjeń
tOynieśmy arEę robjinną 

na stały ląb!
Choć Bogu fojnosi świątynie, 
Potrafi jstąpić bej wstrętu 
0  wyrwać słabych ? obmętu 

tO pośrobfu burj.^Duchowych jąbni prjebubjeń,
Potęgą stańmy się cjynną 
Bacjąc, by w stronę nas inną niechmyślpowstanieswobobna

nie uniósł prąb.

Uojumu! niejgiętej woli, 
Prawbjiwej buchowej suT 

0  serc cjystości.

0  światło błvśnie nab Erajeml 
Bogu w opiefę obbajem 

Prjysjłości Ewiat.

21 b a m 21 s n y f.



ZTltFołaja 5 Haglctpic

2Ta b̂ ień 2Totpego Cata
wyEład na słowa Pawła świętego, Ftóre pisał bo ©alatów 

n> cjtrartym Eapitularju.
(Postilla cjyli Fronifa, drutowana w r. p. 1557 w KraFowie).

21 ijeście się stali synami Sojymi, posłał pan Sóg £>u= 
cl;a Swego to serca wasje wołającego: „Soje ©jcjc..."

iDjisiejsjego dnia jest pamiątFa onego ponijenia pań= 
sFiego, gdy ©n, bę&ąc panem a Królem, a mając jwierjcl;= 
ność nad wsjystFim jaFonem, dobrowolnie sic podeń poddać 
raczył, « bał wedle jaFonu obrjejać święte ciało swoje, wy= 
pełniając wsjystFo ja cjłowieEa, co ©n był wypełnić powU 
nien. 21 cjyniąc ©o Synem światłości, ftóry cbodjił pod ciem* 
nością jaFonu, w Ftórym nigdy jbawion nie mógł być. 21 prjeto 
są słowa tu jałojone, Ftóre pawcł święty mówił do ©ala= 
tów: 3 j juj djiś bejpiccjnie mojemy jawołać: „Soje ©jcje, 
gdyśmy «ię prjej odFupicnie Syna jego stali się synami 
jego. 21 ij nam jcsłan jest lDuc|> 3ego, Ftóry te słowa mo* 
je mówić w sejccac  ̂ nasjyc^, cjegośmy pierwej, będąc w sro* 
gości jaEonu, nigdy bejpiecjnie mówić nie mogli." 21 taF pa» 
weł święty o tern wypełnieniu Snfnnu pana nasjego, Ftóre 
©n dla nas wypełnić racjył. nadobnie japisał temi słowy.

2lle powiadam wam, póFi djiedjic malutFi jest, nic nie 
jest rójny od sługi, ciocia jest panem wsjystFicgo, ale jest 
jawjdy pod sprawcą, a pod opieFalniFiem aj do połojonego 
cjasu od ojca. CaFiej my, gdyśmy tej byli malucjcy, byliśmy 
posłani jywiołom tego świata. 21 gdy juj prjysjło wypełń ie= 
nie cjasu, posłał pan Sóg tu Syna Swego, Ftóry był spra= 
wioń wjenie, a sprawion był pod jaFon. aby tyĉ >, Ftórjy pod 
jaFonem byli, wyFupić; abyśmy byli poślubienie prawych sy= 
nów prjyjęli. 21 taF, gdyście się juj stali synami Sojymi, po= 
słał Sóg £>uc|>a Syna Swojego w serca wasje, wołającego: 
Soje ©jeje. 21 taF juj djiedjic nie jest słujebniFiem, ale sy=



nem. 21 ponietuaj synem, teby i bitebiicem, to wsjystfo prjei 
Boja.

Jafo  ob poc?cjtfu Omiata, taf iawjby pan Bój wsiyst* 
fie neciy i pobjiwieniem lubjfiem sprawować racjył. 3  co* 
folwief w Skonie postanowić racjył, wsjystfiemu się mójł 
rojum cjtowiecjy iabuwować. 2llbowiem rozumiał Pan, ij 
iawjby mieli być na śmiecie nowi wymyślacie, co na swój 
rojum wsiystfo stawić mieli, prjeto im temi biiwnemi spra* 
wami iamiesjawal wymysły id;, aby się nie taf bjiało, jat 
oni c|>cq, ale taf, jafo się 0 emu poSoba, cł)ociaj się to, co 
on sprawował, balefo ob rojumu lubifiejo macjej ro?umia* 
ło. 3afo święty Paweł o tern bo Koryntów pisie: ii jby jo 
świat nie chciał pognać w mcjórości 3 ejo, iamiesjał im ro* 
nim, a w tern iamiesjaniu tyci) chce ibawić, ftórjy jemu wie* 
rjyć bębą i sprawom 3 ejo. 2llbowiem i toć mato poóobno 
fu potrjebnej rjecjy było, ie 2lbrat>amowi najpiermej tojfa= 
?ał, aby ucjynił jnat ob ijan ia  na ciele swem i na synach 
swoich i na c?ela&?i swej. 21 obiecał 5 nim ja to wieczne 
pnymierie bjierjyć i i tymi wsiystfimi, ftóny taf nainacjeni 
mieć byli. 2lle fto to potem obac^ył, na co się to ściąjało, 
mało się temu tniwować mójł.

3 afo tej i owa ustawa w nowym jafonie mało tej jest 
rjecjy pobobna, i opłófawsiy jłowę fescm woby, a prjyło* 
iywsjy mało słów bo tejo, ma być cdowiet jafo i nowa 
narobiony, a opłufać i siebie wsfystfie ima?y jejeclnt pier* 
worobnejo i pneflęcia pańsfiejo. 2Ubo prjei priyjęcie fęsa 
cl;lcba a wina ma się ciłowief jrjesiny prawie stać śmię* 
tym, a majq mu być wsiystfie jriechy obpusiCione. 21 fto 
pobeprie wiarę tajemnic pańsfich i irojumie, na co się to 
ściąja, nic mu bńwno nie bębiie. Bo prjeto jest rienona 
wiara, abyśmy wieriyli rieciom niepobobnym, ftórych ociyma 
ojląbać, a roiumem bottnęć nie mojemy.

2llbowiem co się folwiet w starym jafonie biiało i roi* 
fa?u pańsfiejo, ij się to wsiystfo i w nowym biiać a peł* 
nić miało. 21 c?ejo nębiny ciłowief wypełnić nie mójł, to 
miał iań wypełnić ©n obiecany jebyny 5yn 3 C3C*' wywobjąc 
<5o i twarbości iafonu i i prjeflęcia 3ejo. 3  obaqył to 
Pan i bawna, ij ta trubność iafonu narobowi lubifiemu nie* 
inośna była, obiecał to p w i prorofi na wielu miejscach ła*



sEamie obmienić. 2Ubomiem wisiał, ij narób lubzEi, taE ob* 
.ciążony jafoncm, ?at»jby miał być w rojgnicmaniu Jego. Ja* 
Co i Jjajasj proroE m picrmsjym swym Eapitularju nabo* 
bnie o tem obmienieniu pisze temi stoicy, mómiąc o osobie 
pańsEiej. „Jż mi już obmierzły te ofiary teasje, bymy masze, 
fo?y masze, barany masie. ‘21 proszę mas już się ?e mną 
mięcej taE nie obcłjob?ić, i jui nie cbcę patrzeć i tych osła* 
mionycb bnióm masjyc^, obmamiania miesiącom masjycb, 
i roEóm masjyc^ i sobót mas?ycl>. 2Ubomiem m nieb jest 
niespramieblime cbobjenie masje, a pramiem już ustał cier* 
pięć to ob mas. ‘21 gby bębiiecie tym obyczajem bo mnie pob* 
nosić ręce masze, muszę się bo mas tyłem obrócić, a nie 
mysłuebam mas: albomiem tem mnie ubłagać chcecie, a ręce 
masze są pełne Crmie. iCamje potem nabobnie uczy, jaEiej cjci 
a cbmały iDn potrzebuje ob łubu smego miernego. 2llbomiem 
nie m fabnycb mymysłacl;, jeno ob tej, ftóra poebobji z spra* 
mieblimej naimnosci a z serca czystego. JaEo tei i na sa* 
mym ostatfu Esiąg smoicb tamże pisje: Jż się to mszystEo 
przemienić miało. '21 taE i inni prorocy o tem na mielu miej* 
scacb boEłabali.

21 taE jaEof tu nie słucl;ać, jaEoż nie cbobji im obrze* 
Zomać tycb myiłi a serca smojego temu panu smemu, mie* 
bzieć, if mierna myśl a nieminne serce to jest nabzmyczaj* 
ny prjybyteE Jego.

21 taEby nam był nie ten nas? Sbamicicl, aby był nie 
mypełnił tego ja nas, co^niy my pominni byli, teby byłaby 
nabaremna nabjieja nasja, już nie było cjeEać jebno sąbu 
srogiego, a nie naóziemać się tego błogosłamieństma. Etó* 
rego na on cjas przy umielbieniu ciała naszego z raboicią 
czeEamy. ‘2łlbomiem nift nas inny z tego mybamić nie mógł, 
co to i samo imię Jego święte uEajuje — Jejus, Etóre się 
mła^nie mytłaba Sbamicicl — jebno on sam.

patrzajże by był nie ten Jezus, a nic ten 3bamiciel, m 
co by się był ten nębzny narób lubzEi obrócił, Etóry był pob 
tą ciężEością zaEonu, jaFo4 już słyszał. 21 tego brzemienia ni* 
gby z siebie złożyć nie mógł, bo sic tego i bzi4 ż^ben ja* 
przeć nie może, aby był be? grzechu, a iżby nie mystąpił z 3a* 
Eonu, Etóry nab nim z«rt>żby stał j«C °Ptl,mca, a zamżby go 
-obminimszY prjeb panem, a przemiobłsjy nab nim sentencję



pańsfą. obbawać go oncmu srogiemu czartowi sprośnemu 
na wieczne męfi i Bo wiecznego więzienia.

Albowiem nifomu tej innemu właśniej nic nalejało, je» 
bno Jemu samemu, gbyj się nift inny nie obrał ani na nie­
bie, ani na ziemi, Etóry był miał tego bowieść, ftóryby miał 
taf nębjnego człowiefa wybawić. 2t by było nie to święta 
Bóstwo 3ego, tebybyśmy byli jeszcze w wiecznem ptzefleń* 
stwie postali, nijli miasta Sobomsfie i ©omorsfic, jafo o 
tem prorof powiaba.

Bo acz tu frólowie ziemscy mocą świata tego mogą 
wybawić ob nieprzyjaciela, mogą pomóc ob ubóstwa, mogą 
pomóc bo wywyższenia stanu, boftorowie tej mogą pomóc 
ob wrzobów, ob niemocy rozlicznych Jnszy tej lubzie na 
prjebzie postawieni, mogą pomóc ob gwałtu, ob Erzywby, ob 
morberstwa, a wsjafoj to się bjieje ?a pomocą tego Jbawi* 
cielą. 2Uc ob grzechu, ob śmierci, ob czarta, ob tego prze* 
flęcia, w ftórymyśmy pob z^nem  cfcobzili, w tym jaben 
Z tycb nic nie umie, a jaben nie powstał ani na niebie, ani 
na ziemi, ftóryby był w tym upabłego człowiefa ratować 
mógł, by był nic ten 3 e?us, a nic ten błogosławiony 3ba= 
wiciel, ftóry się tu nam zi^mił fu więfszej pociesze nasjej.

21 tafcie go mało-potrzebują, Etórzy się niczem nic ba= 
wią, jebno światem tym, a nic nie myślą o frólestwie onem, 
ftórego ©n właściwym frólem jest, a nabiegają tym, o ftó* 
ryci) mojności świat ten połojon jest. 2tczEolwief i ci bez 
przejrzenia Jego nic nie umieją, ani uczynić mogą. 3 a? 0 tem 
Salomon pisze, iż serce frólewsfie w ręfu Bojem jest.

21 taf gbyj to pewnie wiemy, ij nam jabne imię nab to 
święte imię nic pomóc nie moje, ani nas z^mić moje, a 
przeb tem imieniem brją a upabają na folana wszystfie mo= 
cc niebiesfie, ziemsfie i piefielne, obłójmyj wszystfie inne 
imiona na stronę, gbyj jabne nie moje być wyłojone zbawi* 
cielem, jebno co święte imię Jezus. 21 w 0 ego mojności są 
połojone wszystfie mojności nieba i tejje ziemi. 21 wspom* 
niawszy na to, ij <Dn bnia b^isiejsjego bla nas grzcsznycl; bał 
obrzezać święte ciało swoje, czyniąc bosyć zgonowi, aby się 
Za nas wypełnił; oblejmy taficj złe myśli a przywary ofoło 
serca swojego, a ofiarujmy Jemu tę wbjięczną ofiarę wier* 
nej myśli a sfruswnego serca naszego, bzięfując Silu jafo-



Panu nasjemu, 15 ©11 Ma na5 stał się posluszen 3«fonotri,. 
aby nas ostrobobził 5 tego niebezpieczeństwa naszego. 21 pr0= 
sic ©o, gbyż ©n jest fs'iąję pofoju, a ©jciec p ru te g o  triĉ  
fu, aby nas tu zachowawszy to pofoju tego nęfcjncgo świa* * 
ta, potem nas przytrióbł bo tego pnys?tego triefu, a bo tc= 
go nam jbatuna obiecanego frólestwa niebiesfiego, ftórego 
nas racz bopuścić panie Soje u? ©rójcy jebyny. 2lmen.

lD53V5tfo ma srnoje pr3C3nac3cntc.
Kajby ma swój los. porównywać icf; nie trzeba, ©af, 

jat fajby fwiat ma strój folor, strój ufłab liści, stroją nie= 
trytłómacjoną pamięć fsjtałtu — i tam prjcfwitnie, gbjie go 
słońce obuMiło, gbjic go spali. l c r y s y  o j c ó tr c b 0= 
tr a ? i a r n o.

Kiesie losy otrę wicher ogromny rzeczy przebytych, 
prjcjytycb, opotriaba się tr nich obecność przy trielficb po= 
czątfacl; ?ycia, fieby jaftabane były funbamenty pob bom 
śtriata. '©af teby taielfa trsjystfość życia jatri się tr ofru= 
cl;acb losu oberwanych — i to, co było przebyte, nabiera 
glos przy bofonytraniu się tego, co prjebytcm być ma, to, 
co było bofonane, przyłącza się bo tego, co jest jamierzonem.

21 trszystfo snuje się 5 troli. T&sjystfo potrstaje ;e 
bna olbrzymiego pragnienia, z ftórego światy rrstają jat 
obłofi i niosą się prze; niebo, pełne swoich bogótr, Michów, 
łątef; trszystfo jest tylfo brogą fu samemu sobie, przez to, 
co zmienne, fu temu, co nic przemija. 5o zmienność nie ibzie 
Z nami, — ale ibą owoce jej.

21 r t u r © ó r s f i.

©obrobziejsttra poty są miłe, pófi się z nich rrypłacić 
można; lecz dęby przebrały miarę, nietrbzięczność tr ZŶ fu
obnoszą. 21 R a r u s j e w i c j .

* * if:
Kto obecność pojąc pragnie,
Ku przeszłości bucha nagnie.

5 e tr c r y n © o s z c z y ń s f i.
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ID 51 ę p.
(Dbomiązfiem fajbego cjłomiefa jest interesomanie się 

przeszłością smej ziemi robzinnej. itależy ?nać jej przeszłość, 
miebzieć, jaf jyli przobfomie, ażeby móc naślabomać ich me 
mszystfiem, co czynili bobrego, a mystrzegać się ic|> błębóm 
i fałszywych frofóm.

Dlatego tej m fałbym rocznifu naszego Uałenbarza po* 
śmięcamy nieco miejsca przeszłości (Ojczyzny. Tt> rocznifu 
1925 pobaliśmy bjieje pomiatóm: łecfiego, jańsborsfiego i 
bjiałbomsficgo. tO tym }aś rocznifu przebstamimy m frót* 
fości Ijistorję pomiatóm: niborsfiego i szczycieńsfiego.

potrńat Tabor sfi.
tO obległej przeszłości, jesjcze pcjeb nayobzenicm (C|>ry« 

stusa pana, ziemia niborsfa z^lubniona była bóść gęsto, 
śmiabczą o :em rójnc grobziszcza, cmentarzysfa, urny myfo* 
pymanc oraz sforupy, mreszcie ciemne plamy na roli, ftórc 
są niczem innem, jeno ślabami bamttych pogaństich cmenta* 
rzy. Słomian, sicbzących tam, znmojomali starzy prusomie, 
sjczep pofrcmny Słomianom i Citminom. tDojomali oni pru* 
somie z sąsiabami, a malfach tych zaciętych mielu ich 
myginęło. 1 ^

Spromabzeni bla malti z Prusami i namrócenia ich 
na chrjeścijaństmo rycerze niemieccy, zmam Syfonem Krzyża* 
fóm, z^tali na ziemiach obecnych pomiatu niborsfiego nie* 
Zbyt chętnych sobie mieszfańcóm, osiabłych mśrób puszcz. 
Uycerze S^fonni namracać poczęli ich mieczem — to tej łub 
się burzył.

Pragnąc umocnić smoje stanomisfo, założyli rycerze po* 
bobnie, jat m innych stronach, Z<*meE obronny, illiało to 
miejsce, jat bomobzą Óartfnoch i Poigt, m rofu 1240, czy

/ !
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te? u> 1266—68, jaf to pobajc tBregororius w swej fsiąjce., 
iTCiasto samo ?ało?one ?ostało pr?e? IDinryfa ron Uniprobc 
pono w rofu 1355. Właściwie jebnaf webług bofumentu* 
ftóry się pr?ecl)ował, w rofu 1381 otr?ymało miasto ftiborf 
40 włóf ?iemiańsficł> na prawie cljełmińsficm, ora? 60 włóf 
bannicficl), a tafje ł>erb, wyobrażający c?łcwiefa, tr?ymajqcego 
mice? to prawej a winorośl w lewej ręce.

<Do ?iemi niborsfiej pobobnie, jaf b?iałbowsfiej, rościli 
sobie prawa Polacy, właściwie ?aś sąsiebni fsiąjęta ma?o= 
wicccy. U) rofu 1369 miały w Hiborfu miejsce ufłaby po* 
mięb?y polafami a ftóre jebnaf po?ostały be?
sfutfu.

U) c?asie pamiętnej wojny w rofu 1410 ?bobył fról 
polsfi, Jagiełło, bnia 8 lipca miasto Kiborf i tr?ymał go 
pr?e? tr?y miesiące. U) c?tery lata potem ?nów bostało się 
miasto w ręce polsfie po 12=bniowem oblętcniu.

VO rofu 1444 pr?ystąpił Uiborf bo Jwią?fu Miast 
prusfkb, ftóry to bq?ył bo oberwania pomor?a i b?isiejs?ycj> 
Prus ob Jafonu i pr?yłąc?enia go bo polsfi. U) c?asie w ĵ= 
ny polsfo=fr?y?acfiej ob rofu 1454 bo 1466 ?iemia niborsfa 
?itajbowała się pob panowaniem polsfiem.

U? c?asie wojny, ftórą wióbł ostatni mistr? fr?y?acfi, 
2llbrecl)t r>on Óo^en?ollern ? frólem polsfim w r. 1520—1521, 
iliborf i ofolice barb?o ucierpiały. Wfrótcc po tej wojnie 
•Jllbrec t̂ pogob?ił się ?e swym wujem, frólem polsfim, 3Y(J5 
muntem, ?ostał jego wasalem, to jest fsięciem obeń ?ale?= 
nym, pr?yjąws?y nr.ufc £utra i wypęb?iws?y ? ?iemi prusficj 
3afon.

Wprowab?ił fsiq?ę 2llbrecl;t protestantyzm w państwie 
swem, na?wanem Prusami Ksią?ęcemi. £ec? nic ws?yscy mieś?* 
fańcy chętnie pryjęli nową naufc, nieftór?y nawet stawili 
bu?y opór, mięb?y nimi najwicfs?y opór stawiał fsiąb? ? Ri= 
borfa, imieniem piotr.

U) rofu 1525 utwor?ono starostwo niborsfie (2lmts* 
Ijauptmannscljaft), a pierws?ym starostą mianowano boga* 
tego s?lac|>cica ? pob JZiborfa, piotra Kobier?ycfiego. Mia- 
sto o?ywiło się, poc?ęło w?rastać i w?mógł się banbel ? poi* 
sfą. U) rofu 1549 ?nale?li tam gościnę ewangelicy c?escy,.
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WYjnawcy Husa, w y p le n i  $ ojc?Y?n\\ tat ?wani Bracia cjes* 
cy, ftórYcb woęjólc na }iemiacb polsficb chętnie cJosjcjono. 

ttlojna sjw ebifo=polsfa fcała się m ieszańcom  ftiborfa

powiatu barbjo me piali. S?webp nie osjc^gbjali nifoęjo. 
W rotu 1655 polsfic wojsfa ?aj§łY KiborE, bowiem Esiąje 
prusEi,|‘2Ubrecl>t, stanął po stronie Sjwebów. STCiasto pnu=



szone było bo zapłacenia bowóbcy wojsE polsEicl), Koniec* 
polsEiemu, 1400 złotych Eontrybucji.

£zęste pożary i morowe powietrze nawiebzały miasto, 
ftórc spłonęło prawic boszczętnic w toEu 1664. pobczas Z‘*= 
razy ob września 1710 bo stycznia 1711 roEu umarło z 1000 
micszEańców 200.

V0 18=tym wieEu lubność miejscowa była niemal wy* 
łącznie polsEiego pochobzenia. SjEoły były polsEie, jebną z 
nici) w robzaju gimnazjum miała szeroEi rozgłos. łftłobzieńcy 
Z l\rólewca, ©Ibląga i ©bańsEa przybywali bo KiborEa, ajc* 
by się uczyć polsEiego języEa pob reEtorami CzepnicEim i Kru* 
pińsEim.

tDieloErotnic przeciągały tęby obce wojsEa. tO cjasic 
wojny 7=letniej KiborE znaî <>a’(lt się >» ręEach rosyjsEicl;. 
VD zniszczonym przez pożar (1804 r.) mieście obozował w r. 
1806 marszałeE francusEi Uey, w roE potem generał $CL\ą* 
czeE z wojsEiem polsEiem i pułEowniE S^ZitomiecEi.

Po wojnach napoleońsEich miasto poczęło się znów 
rozwijać i w roEu 1818 stało się stolicą powiatu, Etóry 
jebnaE zmniejszono. U) latach 1828—30 staraniem rabcy 
^rawiebliwości ©regorouiusa (z polsEiego szlachecEiego 
robu ©rzegorzewsEich heebu Kasiniec), zastał ẑ meE grun* 
townie obnowiony.

tD czasie ostatniej wojny KiborE ucierpiał — po woj* 
nie część powiatu z miastem iDziałbowem oberwano na Koń* 
gresie WersalsEim i przyłączano bo połsEi.

Portńat S$c$yc\tńsf'\.
Przylegający bo niborsEtego powiatu powiat szoycień* 

sEi zaliczyć mojna bo najstarszych na iKajurach: świabczą 
o tern obszerne cmentarzysEa prjebhistorycznc pob £eleszEa* 
mi, CylEowem, $r:beriEenhaincm, oraz góra nab jeziorem Kał* 
wa, gbzie pono starzy Prusowie, a moje ich poprzebnicy 
jeszcze sEłabali ofiary bogom pogańsEim. WyfopalisEa, wy* 
bobyte z łona ziemi tej znajbują się w muzeum w Królewcu. 
UieEtóre z istniejących &Z*̂ miejscowości sięgają najbawniej* 
szych czasów, jaE to: tbielbarE. Szczytno i inne, gb?ie ryce* 
rze Erzyfowi wznieśli warowne groby w połowic trzynastego



wiefu. <Eaf pob S?c?ytncm jat tDielbarfiem a? pus? C?Y P«* 
trąt ciągnęły się osaby bartnifóro (o bartnifac^ pisaliśmy 
s?c?egółowo w rocmifu 1926 r.).

5amef s?c?ycieńsfi ?nis?c?ony ?ostał w czasie wojny 
polsfo*fr?yjactiej w rofu 1410. SKiesjfańcy S?c?ytna ujysfali 
prawo obywatelsfie jebnaf bopiero w rotu 1616 ob elettora 
Jana 5v5niunta. tDielbarf, jato połojony pr?y trafcie, pro* 
walącym ? tDars?awy bo Królewca, był stacją pr?ybrojną, 
rozwijał się pr?eto. Ks. -Jllbrecl;t óol;emollern ?amier?ał na* 
bać prawa miejsfie, nie bos?ło jebnaf bo tego, jes?c?e bo* 
wiem w 1637 rofu tDielbarf był osabą. Cicjył on w tym 
rofu 11 c?yns?ownifów, posiabał 25 właścicieli gruntów, 
ftórjy płacili po 1 i pół marfi (30 gr.) c?yns?u. pr?y spraw* 
braniu ofa?ało się, je najmowali jes?c?e brugie 25 włóf. Ka* 
fajano im japłacić ?a fajbą włófy nab wymiar pierwotny po 
50 maref. tDtcby to nabano prawo cbełmińsfie. ©trzymali 
tej wteby mieszańcy prawo swobobnego rybołóstwa w ©= 
nulewie, tylfo nie pob lobem. Pobobne prawo nabano juj 
wcześniej, a pójniej potwierb?ono innym wiosfom ofolicjnym.

tDojna s?web?fo=polsfa bała się lubności powiatu sro= 
b?e we mafi. ©atarjy palili, rabowali i morbowali. tDiel* 
barf bopiero w rofu 1721 otrzymał prawo miejsfie, w 24 
lata potem wcielono bartnifów bo miasta jato pr?ebmieście 
tDars?awsfie. tD rofu 1747 fról §ryberyf I potwierbjił pr?y= 
wilej, ustanowił 3 jarmarfi i pieczęć miejsfą. U) rofu 1782 
liczyło miasto tDielbarf ogółem 1100 bus?.

tD czasie wojen napoleońsficb miesjfancy powiatu 
s?c?ycieńsfiego pobobnie, jaf innytl) ?iem mawrstic^, byli 
świabfami ciyjficb walf. IDnia 1 pajb?iernifa 1806 r. sc|>ro* 
niła się w S?c?ytnie rob?ina frólewsfa, uciefająca pr?eb 
$rancu?ami bo Kłajpeby (SJIemel).

Sta miejscu, gb?ie' b?iś lejy pasym, istniało równiej w 
starojytności osieble lubjfie. Krjyjacy mianowali je óein* 
ric^swalbe. tD rofu 1366 Konrab fon Kotyenstein
nabał jej przywilej, fta?wy obecną ?awb?iyc?a pasym Kom* 
turowi ? ©Ibląga, SYSfrYk0**” tDalpolbowi ron passenl>eim 
c?y Sassen^eim miębjy r. 1384 a 1396.

tD rotu 1412 nabał óenryt ? pławna (non pi.auen) 
Janowi pacołtowi sołectwo pasymsfie ora? 30 włóf w Ka=



malwen tut prawie c^ełmińsfiem ((ulmer*Kec^t), 5 c?e<jo pow* 
stała wiei (Bnedtorjółfi (KufuEswalfce), ftóra w refu 1785 
ńalejała t>0 miasta.

U) Swa Utta potem ?ajęły7pasym aojsfa połsfiefpofc* 
cjas wojny ? 3afc>nem- £u&noić Pasymia lgnęła bo polsfi, 
cjego fcowofcem jest, je w rofu 1440 miasto prtystgpiło 80 
taf jwanego 3tt>i<5?fu prusftego, ftóry fcgtył £0 pt^yłgejenia

6



Ziem prusficl; bo państwa polsEiego, w czternaście lat po* * 
tern pasym podobnie, jaE inne miasta prusEie, pobbał się 
włab?y polsEiej, wiernie przy niej stal, cl;oć wiele jnosie 
musiał ob najazbów wojsf ErzyżacEicj). (Dopiero po stoń* 
cjoncj wojnie taE jwancj (Trzynastoletniej, Eicby Prusy 3a* 
cbobnie przyłączono bo polsEi, prusy lisiężyce, a z niemi 
i pasym powróciły bo włabzy 3afonu.

po sfończonej wojnie, fieby znów -spofój zapanował, 
imali się mieszEańcy pasyma rzemiosł, głównie tEactwa: wy* 
rabiano suEita i płótna, jebnaE EonEurencja słlacl;ty oEolicj* 
nej ora? tniasta Szczytna sprowabjała upabeE przemysłu 
Pasymia.

pierwszym bucl;ownym po wprowabzeniu reformacji 
był niejaEi Ulartinus, po nim bc. Samuel z PolsEi, bawny 
mnich bominiEańsEi. 1P roEu 1668 przybył Eaznobjieja Jan  
Stefani CoganowsEi, Etórego jebnaE Esięja Eatoliccy na IParmji 
taE przeslabowali, że musiał pasym opuścić.

Ćatarzy w roEu 1657 barbjo się bali we znaEi. Syn 
pastora miejscowego, późniejszy fństoryE, Krzysztof óart* 
Enocb, ratować się musiał uciec?Eę przez oEno bomu sjEol* 
nego po zmarzniętem jeziorze. iilatEa jego obniosła cięiEie 
rany, siostrę i brata zabrano bo niewoli.

Jeszcze w Eońcit 16=go wieEu przeważała w Pasymiu 
lubność niemiecEa, w roEu 1667 pastor iUetner uważał za 
potrzebne zuńęEszyć liczbę Ea?ań polsEicl).

VD czasie wojen napoleońsEicl; Ewaterowały tu wojsEa 
taE francusEie jaE rosyjsEie, w roEu 1807 pułE bragonów 
francusEicf) prze? Kosjan bo nogi wycięty został.

5 Pasymia poebobził głośny Księże?, w swoim czasie 
nauczyciel gimnazjum polsEiego w iKłEu, Etórc—założone w r. 
1546—w roEu 1812 na niemiecEie zamienione zostało.

3 bólu zmartwychwstaje bucl;, z poblości tylEo zmar* 
twycl;wstania n e masj.

3 y g m u n t K r a s i ń s f i .
*  *

. *
3ycie nie rozpoczyna się na nowo, gby raj zostało zła* 

manę. Kości się zcastaję, ale nie serce.
J  ó z e f J  g n a c y K r a s z e ws f i.



Hagrobef (Eomas3a 2TTolttora.
EltiębjY świętami, Ctóce juj Maruno wYsjłY ?e z^Yc^iu* 

<>bcl)obzono niegbYś na Eltazuracf) b?ień Crjeciego Utaja jaEo 
^.święto bzięEczYnienia prusEiego o poC6j.“ (D qem taE mówi po* 
-stYlla Cangbausowa (na polsFi jęjYE prjełojoita pr?ez óa* 
berEanta) na stronie 332, je „bjiś panu Bogu bzięEować 
mamY ?a pofój, Ftóry lt> 5*emi nasjej prusEiej roEu 1660 mię* 
&5Y ftólem polsEim a szwcbzEim stanął (zawartY w Elaszto* 
r?e to (Oliwie pot* (BbańsEiem). Albowiem gbY ci Erólowie 
prze? bługi czas j sobą wojnę staczali a* jiemi nasjej. a stąb 
przej „sjwebzfi mewczas", jateśntY to więc jwyEU na?Yt»ać, 
wielEi ucisE, niebostateE, owo powietrze morowe samo się 
wszczęło, te&Y na ostateE pomienionego bnia poEój stanął, 
prjY EtórYtn ulubioną abY na pamiątEę poEoju tego pojąba= 
nego taEowY 2>5*ett co roE b\>ł święconY-“

„•Jl taE tej przez bługie lata nietYlEo obprawiano nabo* 
jeństwa i na teEst S \ m c ^ a  r. 50 w. 26—29 Eajania w ten 
bjicń miewano, ale i tej części Eraju nasjego, Etóra z polsEą 
granicy, po Eościołac(> majursEicb 5 wielEicm jborów roj* 
rjewnieniem śpiewano pieśń: „<DjcjY?no tęsEiwa”, Etóra, nie 
nabając się w niemiecEicf) Eancjonałacf), jebYnie w nasjYnt 
fancjonale polsEim stoi. Etapisał tę pieśń wielebiiY Esiąbj 
Comasj ETtolitor (co jnacjY właściwie UtłYnarp, pleban we 
w si UójY'ńsEu, oEręgu JanśborsEiego Etórę się b\’ł urobjił 
w roEu 1616, WYświęconY ?ostal na swój urjąb EapłańsEi 
bnia 15*go pajbjierniEa 1656 roEu, a naEoniec bnia 16=go 
Ewietnia 1682 roEu zbawiennie umarł.

Cen je sam pobojny mąj w bjień prjeb śmiercią swoją 
następujący wiersz, jaEo nagrobeF bla siebie, czYli raczej po* 
żegnanie z jYcłem i zborem sw\’m on ułojYł i wsjYstEim pa* 
rafjanom i EościelnYtn przYjacielom, a osobliwie panu Bo* 
rowcmu, zborowi Eościelnemu, a EomorniEowi parafji UójYń* 
sEiej z serca przYPi^ał. Ce rymy prze? tójne osobY prjepi* 
sywane bo bjiś bnia się w KójyńsEu zachowały, <* &otąb 
w ręEopiśmie uErYte, tu bopiero w naszem pisemEu pierw* 
szy raz się oczom świata poFajują." — CaE pisze Es. (Bizę* 
wjusz w Etr. 9 z roEu 1842 „przyjacielu £ubu CecEim."



Cu w tej trumnie ?więbniałe leją moje tości,
Które 3 e?us w sąbny b?ień w?bub?i bo rabości.
3  te tej ciało moje, co tera? ?gr?ybiało,
Bęb?ie się jato słońce na niebie kmieciało.
Cam się fostfa ? tostec?tq, starnef ? stawłiem ?lqc?y* 
łtie bęb?ie ? nieb leniwy, łajby bęb?ie rqc?y, 
tOs?ystłie bębą ochotne t’słu?bie panu swemu,
3 uj nie bębą pobległe upabfotri jabnemu.
Słloje ręce niewłabne bębą w ?iemi spały,
Ce 3e?usa swojego bębą obłapiały,
Cen mój ję?yt, co tera? w gębie niemym się stał, 
Sęb?ie pieśni anielsfiej ? rabością t»yfr?yfał,
3  te tera?niejs?e tu głuche us?y moje
Usłysją ? wb?ięc?nej strony pieśń i rabość stroją,
?l tu tera? umarła moja trupia głowa 
£)o forony niebiestiej bęb?ie juj gotowa.
SfRoje tera? ospałe i o?iębłc noyi 
Etawieb?q ? wesołością one wiec?ne progi.

Segnarn się świecie, ? tobą, gb?iem trawił swe latav 
(D tern wieś?, je to nie jest, acl)! moja utrata, 
tttałomci ? łasfi twojej tu ro?Eos?y ujył. 
tDięcej=cmd niewc?asu nęb?y mojej słujył.
Cera? tej juj obpoc?nę ob tał cięjłiej prace, 
pójbę, gb?ie ?bór niebiesłi ?awjby śpiewa, słac?e.

iDobrą noc tobie baję, ty święty ł o ś c i e l e , 
Któregomci nawieb?ał, acb! łat tał wiele, 

tobiem ja obprawował nabojeństwo Boje.
Uiecl; cię pan męjem bobrym i pilnym wspomoje,
2łby swe ?gromab?enie miał ?aws?e na picc?y,
3  naułi pobawał, coby była ł’r?cc?y.

3 uj i ciebie opus?c?am, mój o 11 a r ? u ś w i ę t y *  
Któremu slus?nie c?ę?to słujyły mc pięty.
Ciebiem tu cl;wale Bojej piętnie pr?yo?bobił,
Katłabałem łos?t na cię, gby r?emieślnił robił, 
itatojem swe moblitwy c?ęsto obprawował,
‘Jlby mnie pan tDucbent swym ?aws?ęby sprawował. 
3 u? więcej na tym świecie nie wstąpię bo Ciebie*
3 uj się nie bębę moblił w jabnej mej potr?ebie. 

jegnam się tej i ? tobą, miła ł a ? a l n i c o ,



J e i  się je mną ciesjYła, ma oblubienico !
Ciebiem ja miał ja pubło, j ttóregom jrojsiemał 
Batbjo mbjięcjne nasienie i mobYm n>Ylemał 
3e Stubnie JtraelsEiej, co serca c|>łobjiłY 
Smutne, je ob raboici i Ijy u>YPu£ciłY.
U?Ybaj mi mięć ptjeb sębjiem ostatnie imiabeetmo, 
Jjern j ciebie bubomał Jego cne Erólestmo.
Stie omiesjEałem cię, gbY jbromie słujYło,
3 raboiciąm cię namiebjał, bo mi miło bYło.

3  Was Bogu polecam, cni p  a r a f j a n i , 
itłiłe bjiatEi, sierotEi, słuctjacje foc^ani.
Koc^aliicie się me mnie i jam mas miłomał, 
Starałem się ja o Was, abYm Was jacl;omał 
tła niebiesfie mesele, gbjie pełno raboici,
Cam nie bębjiccie płatać na*msjYsttie miecjności, 
Pamiętajciej mięć jamsje na me napomnienie,
CebYĆ juj nie prjvjbjiecie na miecjne jginienie.

Ju j ci bobrą noc baję, j o n o  u E o c l; a n a , 
Jorjo moja miecjorna, jato i jaranna.
Wscl;objiłaś mi cobjiennie, jaE słońce na niebie, 
Śmieciłaś m bomu o smej i mojej potrjebie,
Ju j cię teraj opusjejam, ob ciebie mebruję 
£)o mego (Oblubieńca, bo (Bo juj pojmuję.
Ju j ja ob mas obcljobję, a Bóg bębjic j mami, 
Więc się płacjem nie bamcie i rjemnemi łjami.
Wnet prjYjbjie ten cjas, gbY 3ię jnomu obacjYmY 
W onej miecjnej raboici, gbY się m niej stamiemY- 
3aprosi mas BaraneE na mesele smoje,
(Dtrje oblicje masje, otrje i łjY moje.

ibajje to, o mój Boje, j nieba mYSoEiego,
Bę bYli na meselu me brjmiacł? jboru mego,
'21 ogiąbając pana, na tmarj Situ patrjali,
3 (Cherubini, Serafim „SrniętY11 mY^piemali.

Cent Eońcjąc, msjYstEim jYCję, cjegom jYCjY* sobie, 
tJlbYicie Erólomali j panem m Jego niebie.



parcelacja folmarfu, cjylt reforma 
rolna na 2tta3uracf].

£ub mazursEi jest przeważnie łubem ($ospobarzY=ę(bu= 
rów i robotniEów rolnych. CO ostatnich czasach wytworzył 
sig na tłłazurach taEże bosyć silny stan mieszczamiłłazurów, 
a ?n>łas5c?a urzgbniEów, Eupców, rzemieilniEów i robotniEów 
miejsEich, lecz liczba tyci) mieszczan-tłłazurów jest mała w sto= 
sunfu bp liczby tlłazurów, ?amiesjfałyc^) we wiosEach i ?a= 
trubnionych w rolnictwie. po?atem tłtazurzy urzgbnicy, Eupcy, 
rzemieślnicy i robotnicy miejscy pochobzą jtryfle w pierw* 
sjem albo w brukiem pofoleniu z wioset i najmują się ubocz* 
nie często tafje jeszcze rolnictwem.

Najważniejszą więc bla łubu ma?ursfieę$o sprawą jest 
sprawa roli. Bywa ona obecnie tern ważniejsza, dtbyj ?awoby 
urjgbnicje Są przepełnione, a w świecie, w lUestfalji i w 
wielEich miastach jest wiclEi braE pracy, Coraj to trubniej 
Zarobić sobie w kwiecie na EawałeE Chleba. Trzeba się za* 
tern więcej, aniżeli botychczas, w stronach ojczystych ogląbać 
za pracą. 51 i tutaj łubu przybywa, albowiem lubność ma* 
Zursfa barbzo prgbEo się rozmnaża i powigfsja. CO fażbej 
robzinie mazursEiej jest czworo, sześcioro, albo nawet więcej 
bziatef.

Cóż mają; chłopacy robić? Czy nie ZafoaEnie niiejsca 
i cl;leba bla powigEsjającej sig lubności? tła to pytanie 
trzeba obpowiebzieć, je ani miejsca, ani też cf>leba nie z<t® 
braEnie jeszcze przez błucji czas na tlłazuracl), jeżeli tylEo rząb 
prusEi zechce sig rzetelnie i szczerze tlłazurami z^pieEować.

3aE w innych państwach, taE i w Prusach pr?epro= 
wabza sig obecnie parcelację folwarEów, ponieważ folwarEi 
nie są bla państwa taE pożyteczne, jaE ęjospobarstwa ęjbur* 
sEie. Ustawa niemiecEa o parcelacji folwarEów z bniall-djo 
sierpnia (VIII) 1919 roEu naEazuje, je rząb prusEi musi z cza* 
sem wigEszą część folwarEów i wogóle cjospobarstw ponab 
400 mórcl; rozparcelować, tła tłłazurach, a więc w powia* 
tach: olecEim, lecEim, zą&?borsEim, łecEim, szczycieńsEim, ni* 
borsEim i ostróbzEim należy bo folwarEów 32,1 procent, co 
jest prawie trzecia cjgść wszystEiej ziemi uprawnej. Chociaż-



Ziemia tut folwatfad; jest naoęjół balefo lepsja, aniżeli rola . 
ęjbutsfa, tuicsjfa na jcbnym filometrze fwabratowynt ?icmi 
folwarcznej przeciętnie na Sllazutacb 11 lubji, tymctaszm, cjby

tBcójef na przyzbie.

na tafim samym filometrze fwabratowym gorstej ziemi cjbuc* 
sfiej żyje 50 lubji. 3 tego wynifa, ?e przez rozparcelowanie 
folwarfdw utworzy się na ittazuracl) miejsce Ma setef ty*



siccy lubnoici (Jbupsfiej, a pt?e$ to tatje Ma baleto wiyf* 
su-j, ani jęli botycl)c?as licjby uejębnifów, fupców, rjemieil* 
nitów i robotnifów. £atwo]Jsię noigc prjefonać, je rojparce*

(Brójta majuesta w stjeoju łubowym.

lowanie folwarfów na llTajucac^ jest i^bybjie bla lubnoici 
maiursfiej najwajmejsję i najjywotniejs^ sprawy.



Kząd prusfi przeprowadza parcelację folwartów na 
illajucacl; pejcz VDschobnio=prusFie (Towarzystwo Kolnę 
(©stpreussische £andgesellscl;aft) w Królewcu. Kot rocznie 
(Towarzystwo Kolnę parceluje Filfa folwarFów. feny i wa= 
runFt tupną parceli i gospodarstw od Cowarzystwa Kol* 
nego są bardzo dogodne i Forzystne, ponieważ rząd z włas* 
nej uooli boEłaba dużo pieniędzy. Każdy Klajur, Ftóry chce 
tupie tanio i bobrze ziemię, powinien się zwrócić z prośbą
0 Eupno parceli, albo małego gospodarstwa bo ĆowarzY5 
stwa Kolnego (iDstpreussische £andgesellschaft) w Kro* 
lewcu.

(Dotychczas Cowarzystwo Kolnę w Królewcu nie bbalo
1 nie starało się o Eupców^ltajurów. Najchętniej i najczęś* 
ciej sprzedawało role i gospodarstwa czystym Niemcom, 
chociaż musiało sprowadzać taticl) Niemców z dalcticgo 
świata, a nawet z Kosji. łKajurzy dziwią się, dlaczego spro* 
wabja się tych Niemców, dlaczego nie daje się miejscowym 
SUazurom roli i gospodarstw, a tern samem możności po* 
Zostania w ojczystych stronach- przecież rot rocznic tysiące 
SUazurów wyprowadza się w Świat, albowiem nie moje 
Znaleźć w domu Fawałta chleba. Kozmnażająca i rozrasta­
jąca się ludność mazursFa nie moje cierpliwie się prjygią* 
dać, jat obcy przybysze z« pomocą rządową osiedlają się na 
KTazurach, tymczasem, gdy pracowitemu i niezmierne Fochają* 
cemu swą ziemię i swe strony NIazurowi brat miejsca 
i chleba.

iKazur, Ftóry zawsze wypełniał swój obowiązet wobec 
rząóu i państwa prustiego, ma prawo otwarcie i silnie do* 
magać się od rządu, aby nie frzywdjono go w dalszym cią* 
gu. 3'ewię mazurstą należy w pierwszym rzędzie oddać miej* 
scowcj ludności mazurstiej.

SDr. 'K d o l f 5  Z y w a ń s  F i.

Święty potoju, tę masz wagę sobie,
3e ludzie radzi gnuśnieją przy tobie.

3  a n Ko c h a n o ws Ei .



Cubność Srebrnego ślą sfa  w brugtej 
pofottńe XIX=go widu.

iCubność ^rebniego ślasEa, ujYmająca b?iś jes?c?e ję* 
?YEa polsEiego m niomie potocznej, m jYciu tobjinnem, jest, 
jat poms?ecj)nie miabomo, polsEiego pocltobjenia. pamiętać 
nalejY, ?e ?iemia mroctamsEa bęła b?ieb?ictmem Eróióm poi* 
sEic|> j robu piasta, je bjecejja mroctamsEa nalejała pr?e? 
bługie mieEi bo arcYbisEupstma gniejnieńsEiego, je m testa* 
mencie smYm fról EDłabYSłam Óermait m połomie XI*go 
mieEu t»Ymienia EDrocłam oboE KraEoma i Sanbomierta jaEo 
nairt>ięEs?e miasto polsEie.

SląsE Wrębni m XlV*Ytn mieEu oberman\’ ?ostał ob 
PolsEi, jebnaE nie ?bołano ?ermać msjYStEicl) nici, Etóre lub 
? macierzą mią?ałY. prjetrmałY pr?e? uoieEi ?mYc?aje pr?ob* 
Eóm, jg?YE macierjYstY. prjetrmałY słomą lub sitomiem ErYte 
bacbY* o EtófYcb ?nar»CY4IiemcY pomiabają, je są stawni, 
polsEiem bubomnietmem. 3es?c?e tu połomie XIX*go mieEu 
Esięja niemieccY, EtócjY pr^bY**^ bo parafij polsEicb, miele 
pisali o obrębności jmYC?ajóm łubu, ?amiesjEującego potuia= 
tY: namYsłomsEi, SYComsEi, brjesEi i sąsiebnie, ora? ostr?e* 
sjomsEi, fępińsEi, obolanomsEi. ED jesjłorocjnYm Ealenbarju 
pobaliśmY cl;araEterYStv'Ei lubności, pr?e? pastoróm miejsco* 
t»YĈ  spisane.

Po nies?c?ę£lia>YCl; mojnacl; tatar5Eicb m XIII=tYm mie* 
Eu ?ac?ęto na SląsEu mirób rb?ennie polsEiej lubnoici osa* 
bjać Eolonistóm niemiecEicl), EtórjY jebnaE j biegiem c?asu 
poloni?omali się.

IĆraEtat EOersalsEi ?mienil ?asabnic?o mapę politYnną 
tBuropY itobEomej. 3n*tiV pet»ne granice bam nYct; tr?ecb ja* 
borom, b?ielące narób polsEi. Uielicjna tYlEo grupa polsEicb 
emangeliEóm, jnajbująca się botąb pob rjąbami prusEiemi, 
mesjła m sEtab obecnej U?ec?Ypospolitej PolsEiej: mięEsjoić 
emangeliEóm polsEiej momę ?najbuje się nabal poją grani* 
cami polsEi, sEajana na niecone mYnarobomienie. pomol* 
ne ?amieranie polsEiego emangelicYjmu m państmie prus* 
fiem spomobomane postało stopniomem ograniczaniem i??Y^



polsfiego w urzębacb, stEole i Eościelc, aj bo zupełnego jego 
wyrugowania. UMEa z polsEością na Eajbem polu żYc>a 
Zbiorowego baje się zauważ\’ć po zwYcięsEiclj wojnacl) Pius 
1864 i 1866 roEu; lec? bopiero roE 1871, ftótY przyniósł 
Etiemcom zjebnoczenie pob wobją prus, staje sic przelotno* 
wym pob tym wzglębem, rugowanie bowiem jg?Ŷ a polsEiego 
przybiera obtąb coca? więcej ostce formy. Sprowabzeni z głę* 
bi Stiemicc urzębnicy nic mogli mieść polsEicl; najwisF, ja* 
częli je wpisYwać bo Esiąg ruebług własnego upobobania.

Cubność bobra i uległa, bla świętego spoEoju nie pro* 
testowała, jresjta wmawiano w nią, ij taE bębnie lepiej. Co 
tej niebługo z polsEicgo najwisEa KybaF (w gwarje łubowej 
KyboE) powstał czysto niemiecEi UebbocE. BąE zamieniono 
na BunE, Ból na Bul;l, Bystry na Bystricł), CicrpEa na 
CsclterpEe, ©rabiE na -Drobig, bawny a)rąg nazywał się te* 
raj iDrung, IDrygała — ©rigall, ©ąsior — ©ansefter, Kot 
Zamieniono na Kotl;e, Uajcz\’E na Keitzig, parzyjagła na par* 
siegel, SniabY na Scl;nabe, SlązaE na Sc|dcesacl;, tOięccE 
na tX)intjig, tDołbyE na tOalbecE, nazwano Seemar
i t. b. pozatem z ©wocaEa powstał ttofmann; pięEnY otrjY5 
mał nazwę 5cboen, Smicszet—Cac^mann, ©bwajny—Kuebn 
i temu pobobne.

0 ebnocześnie wznoszono niejwYEle umiejętnie sztuczny 
mur pomiębzY EatolicEą lubnością polsEą, a tąż icb bracią 
WYZnania ewangclicEicgo; wspomnę chociażby o tern, że Po= 
laE*ewangeliE nie potrafił czytać pism polsEicl), bruEowanycft 
c cionEami łacińsEiemi, bo go tego ani w szEole, ani w Eo* 
ściele umYślnie nie uczono.

3uż ob początEu XIX*go wieEu włabze poczęłY stop* 
niowo, cltoć z wielEim trubem i Eosztem wprowabzać nauEę 
jęZYEa niemiecEiego. Stan ten nie uległ jabnej poprawie; prje= 
ciwnie, ob roEu 1856 rozpocjYna się znów oEres silniejszego 
aEcentowania bainości germanizowania wśrób ewangelicEicj 
lubności polsEiej. Wyraźnie wszaEfe zaznaczył się w s?Eol* 
nictwic EieruncE antypolsFi bopiero w roEu 1874. OęzyC poI= 
sEi przestał wówczas bYĆ języEiem WYEłabow\’m w s?Eołacły 
powszecfmycl; EatolicEicft na całYm obszarze etnograficznie 
polsEim. ©czywista, je szEoły ewangelicEie poszły na pierw* 
sży ogień; właściwie jebnaE nic utraciłY one teraz prawie nic,



bogiem ogacona forjystały zaledwie 5 jednej wyfładowej go* 
bjiny polsfiej tygodniowo. łftowg ojczystą polsfa słyszała 
odtąd bjiatwa ewangelicfa tylfo na lefcjach religji. ‘Jltoli po 
dalszych 13=tu latach, mianowicie w rofu 1887 i to mini* 
malne uwzglgbnienie jgjyta polsfiego zostało w szfołach 
ewangelictich zniesione. ICylfo sjfoły fatolicfie posiadały 
jes^cjc aj 60 rofu 1902 prawo do nieobowiązującej nauti 
polsfiego czytania i pisania, itaufg religji u? icłyfu ojcjys* 
tym zapewniono i dalej dziatwie polsfiej fatolicfiej, wszafje 
na sjfoły ewangelicfie zarządzenia tego nie rozciągnigto. Cym 
sposobem ludność polsfa ewangelicfa, urojona po rofu 
1881, cjyli wszyscy, liczący dziś &o 46 lat, juj nie stysjeli 
mowy polsfiej w sjfole.

-Dzieci uczyły sic czytać na niemiecficl; elementarzach, 
specjalnie dla nich wydanych, a odróżniających sig w pro* 
wa&zmiych we wsjystficl; innych niemiecfich szfolacl) tein, je 
nie zamierały czytanef, drutowanych łacińsfiemi czcionfami. 
Sfutfiem tego polsfa młodziej ewangeliefa, nie wprawiana 
do czytania tefstu niemieefiego o łacińsfim drufu, stroniła 
od posiadającej ta fi drut leftury niemieefiej, tembardziej wigc 
musiało pozostawać jej obccm . współczesne polsfie słowo 
drutowane i -pisane.

3  pod innym jeszcze wjglgdem dziatwa polsfa cwan* 
geliefa była wigeej upośledzona od uczących sig w szfołach 
fatolicfiej)- Ciągłe łączenie pojgcia „ewangelit" z niemieefo* 
ścią ułatwiało władzom szfolnym przenoszenie ewangelictich 
tubylców w strony czysto niemieefie i nasyłała do polsfiej) 
parafij nauczycieli narodowości niemieefiej. U? szfołach fa* 
tolicfich stosowano system ten dalefo oglgdnitj. Dla tego 
tej dziatwie fatolicfiej nie dawały sig prawie we znati szy* 
tany, jaficj) doznawały dzieci ewangelicfic za ujywanie mowy 
polsfiej w szfole.

3 biegiem czasu przybierało szyfanowanie w szfole 
ewangeliefiej wsjystfiego, co polsfie, coraz toigeej jasfrawe 
formy, dochodzące nieftedy do brutalności, llie d;iw tedy, je 
w szfołach ewangelictich dziatwa zaczynała wystrzegać sig 
rojmów w jgzyfu polsfim, a opanowawszy jafo*tafo jgzyf 
niemieefi, bardzo chętnie sig z”ajomością "tego jgjyCa popi* 
sywała.



3 uj na filfa lat pt-jed ostatnicm skreślaniem języka 
polskiego jako wykładowego na lekcfach religji ewangelickiej 
(w roku 1887) zwróciły wyjs}e wladje my-tyjoną uwagę na 
Fwestjy narodawościową w polsko*ewangclicFich szkołach 
(taf je wówcjaś oficjalnie nazywano). prezes Kegencji pojs 
nańskiej przedkłada w roku 1882 ministrowi' oświaty, ©oss* 
lerowi, mcmorjał o stosunkach szkolnych w południowych 
powiatach jego prowincji, w którym jajnacja, je około Ve 
czyści d;ieci ewangelickich j ję?Yf*cm ojczystym polśFim nosi 
nazwiska niemieckie. Wyliczając z ubolewaniem długi szereg 
tyct) nazwisf, wypowiada on o tern swoje zdanie w nasty* 
pujący sposób :

„3 asncm jest, je polsfo^ć zatoczyła pomiędzy niemiec* 
Fą ewangelicką ludnością znaczne Frygi, przyczyny tego da* 
dją siy sprowadzić głównie do wspólności w zabarwionem 
polsFim duchem życiu Fościelnem ewangelickich łciemców 
i polaFów, jaFa zaznacza siy w pieśni, liturgji, Eazaniu 
i nauce przedFonfirmacyjnej. iDo zacierania świadomości na* 
rodowej niemiecFiej przyczyniają siy tej małżeństwa, jawie* 
ranę prjej młodziej rnysFą niemiecFą z polFami, oraj na* 
cisF, jaFi wywierają na łtiemców licjebnic przeważający po* 
lacy, trzymający siy twardo swego jyjyFa i obyczajów.11

Co tej nowy Furs nic dał na siebie długo czeFać. Ifcla 
sjybFiego dopiycia celu wciągniyto do aFcji duchownych eman* 
gelicFicp, pełniących jawsje z urzędu obowiąjFi inspektorów 
sjFół na południu pojnańsFiego. IX> ich sjeregael) było spo* 
ro wojownicjo usposobionych jednostcF, których nie jada* 
walało samo wykonywanie otrzymanych wsFajóweF. ©orli* 
wość swoją posuwali do tego stopnia, je występowali do 
władj j młasncmi projektami rychlcjszego załatwienia 
sprawy germanizacji ludności polsfiej. 3  taF jeden j pa* 
storów powiatu ©dolanowsFiego wsFajujc w piśmie do 
Kcjcncji pojnańsFiej j dnia 3 stycjnia 1887 roFu, je sjFoły 
ewangelicFo=polsFie są właściwemi placówFami, mogącemi 
sFutecjnic germanijować, ponicwaj ewangelicy, używający 
jyjyFa polskiego, skłaniają siy Fu mcmczyźnie. przejnacjone 
dla tej ludności sjFoły mają stworzyć warownię i wycbo* 
wać bojowniFów o język niemiecFi, charaFter niemiecki i nie* 
miecFi sposób myślenia.



Projeftu|c ów duszpasterz polsficgo zboru, by nauczy* 
cielom, odznaczającym sic gorliwą służbą, zwłaszcza tym, Etó= 
r?y nic władają jgjyEiem polsEim, prjyznano roczne nagro* 
dy z specjalnych funduszów. projeEt ten został przychyl* 
nie pczyjgty i dojnał pomyślnego załatwienia z ?astosowa* 
niem go do wsjystFich pozostałych sjEół ewangelicEich-

<Dd tego czasu rozpoczął sig oEres wzmożonej afęji an= 
typolsEiej w Prusach- iDopiero w roEu 1894, po upadEu 
BismatEa i mianowaniu Capcwiego Eanclerjem, ?awiał w 
Berlinie do pewnego stopnia buch pojednawczy, iłowy ten 
FieruneE dojnał ws?aEże zdecydowanego sprzeciwu ze strony 
wielEich ugrarjusjy. powstaje wigc (DstmarEenuerein celem 
ratowania zagrożonej jaEoby na Eresach niemczyzny. IDziałal* 
ność tego związEu ?najd>uje wysoEich proteEtorów i dla tego 
rozwija sig sjybEo.

po upływie roEu nastgpuje zmiana na stanowisEu 
Eanclerza i powrót do poprzedniego Eursu antypolsEiego. 
KierunEowi zwalczania wszystEiego, co polsEie, ulegają teraz 
wszystEie dziedziny administracji państwowej. Jednocześnie 
urabia usłużna prawu opinja publiczna i wytwarza nasrój 
nieprzychylny polaEom. prusEie ciała ustawodawcze ucfiwa* 
łają w roEu 1904 prawo, utrudniające polaEom budowg 
domu na własnej roli, jednocześnie zabezpiecza nowe prawo 
osadnicze duże Eorzyści Eolonistom iłientcom, sprowadzanym 
Z poza granic państwa. Wzmaga sig wigc z niebywałą siłą 
napigcie przeciwieństw narodowych; tem samem powigEsja 
sig nienawiść wyznaniowa.

Jgodnie z istniejącym wówczas EierunEiem antypol* 
sEim brzmi też poufne pismo prezydenta prowincji z knia 
7 maja 1905 roEu do. Kejencji poznańsEiej. pismo to doma= 
ga sig zastosowania w szerszym z^fresie środEów, zmie* 
rjających do szybszego zniemczenia polsEiej ludności ewan* 
gelicEiej.

5arjądzono pnedewszystEiem budowg licznych domów 
szEolnych celem utworzenia mniejszych Elas, obliczonych na 
50 do 60 uczniów, pojatem wyznaczono stały fundusz do* 

'datfowy dla nauczycieli sjEół ewangelicEicl; Z 
polsEą.

Narządzenia powyższe uzysfały w Berlinie potwierdzenie.



3e jkmojoną energią zabrało się nauczycielstwo web* 
ług otrzymanych wsfajówef bo bjieła. illisję germanijato* 
rów spełniali oni gorliwie w sjfole, jat i poza
sjfołą. przy życjliwem poparciu buchowieństwa ewangelie* 
Eicgo ustalił się w frótfim stosunfowo czasie 5t»vc?ai* Ze 
icbynic starsze pofolenie chobjiło jeszcze na polsfie nabo* 
Żeństwa bo tościoła, młobji jaś, acjfolwief przyzwyczajeni 
ob bzieciństwa bo ntoblenia się w jęjyCu polsfim, stronili 
ob śpiewów, moblitw i Fajań polsfich- Co się jciś tyczy 
bjieci w wiefu szfolnym, to tym ze strony włabj sjFolnych 
zafazanem było brać ubział w polsfich nabożeństwach- «Bby 
więc uczęszczających na nabożeństwa w jęjyfu niemiecFim 
była coraz więfsja liczba, przystąpiono wsjębjie bo stop* 
niowego ograniczania nabożeństw polsfich.

3amieranie połsfiego ewangelicyzmu na ziemiach prus* 
fich spowobowało jebnocześnie upabef jebynego bla łubu 
śląsfiego połsfiego pisma ewangeliefiego. tDspółjałożycie* 
łem i rebaftorem tego niebużego tygobnifa „ilowiny" był 
ś. p. fs. 3erzy Sabura w ittiębzyborzu- 2ltoli rebagowanic 
owych „Kowin“ przysporzyło na samym początfu temu jeby* 
nemu w ciągu Eilfu bziesięcioleci pastorowi polafowi na 
prusfim Sląsfu tyle botflwych przyfrości i szyfan, ż« ju? po 
czterech miesiącach musiał na rojfaj swej włabzy fościelnej 
Zrzec się tej taf ważnej bla tamtejszego łubu ewangeliefiego 
pracy. Itebagowania „ftowin“ pobjął się wówczas żyjący 
botąb br. Sebersfi, byreftor bibljotefi Kaczyńsfich w poj* 
naniu, forzystał on przytem z czynnego współubjiału br. 
Susjczyńsfiego, obecnie sębziwego już profesora pojnań* 
sfiego gimnazjum matematyczno*przyrobniczego imienia Ser* 
gera. „ftowiny“ zszyły wychobzić w rofu 1884, by wreszcie 
po 7 latach trubnego bytowania zei ^  Z wibowni. tOielfie 
Zasługi położył wteby p. mec. 21. parczewsfi, obecnie reftor 
uniwersytetu w tOilnie. Czas pewien zn«i^°mała chętnych 
czytelnifów „(Bajeta £ubowa“, wybawana w tfiłfu prze? 
przez Sahrfego. Kłęby ta upabła, jebyną lefturą polsfich 
ewangelifów na całym obszarze prus były wybawane na 
ittazowsju prusfiem fałenbarze, oraj tygobnif pob najwą 
„Prusfi przyjaciel £ubu.“



łDrufi te U' jęjyfu polsfim [ wy ba mano to cc lach gcr= 
matmacyjnych, to tej rcbagowanc były w bucbu wybitnie 
niemiecfim i usypiały coraj barbjiei bcjcmiącą jcstt^c tu 
i owbjie wśrób ctytelnifów świabomość narobomą.

X>5t e ń  ś w i ę t y .
Bracia, raby mej słuchajcie:
©jców twycjaj tacbomajcie! 
święto niecl;aj świętem bę&jie:
Caf bywało prjcbtcm mstębjie.

święta prjebtem lubcie cucili,
?l prjeciej wsjystfo ^robili,
■’i jiemia h^in>e robjiła,
Bo pobojność Bogu miła.

iDjiś bej pr?estanfu pracujem,
3  bniom świętym nic folgujcm;
Więc tej tyłfo zarabiamy,
-2lle prtecic nic nie mamy.

2Ubo nas graby porają,
2łlbo jbytnie ciepła far;ą;
Co rof słabsje urobtaje,
?l jabrogość ja tern wstaje.

Pracuj we bnic, pracuj w nocy:
Prbjno bet pańsficj pomocy;
Boga, bracia, Boga trjeba.
Kto chce syt być swego chleba.

3  a n K o c ł; « » o w s f i.



ZTIifotaj 3 Itacjlotmc.
iltifołaj Kej ? Kagłotoic (majątef jiemsfi bo niego na* 

lejący) był pten»55Yi ftóry pisał poe?je polsfie t» 16*tvm

ITłiFołaj Ke| (1505—15681 
(Pofcług spółqesnego sjtYcjni).

uuefu. £>o tego qasu u> Polsce taf, jaf n> całej itucopie, 
pisaqe i uczeni urwali t» piśmie tylfo łacittsficgo ję?\’fa. 
Pqetłumaqył Kej psałterj iDau>it>a, 2lpofalip5£ i obja* 
śnienia tejje pqej Kullingeca. SDjiełem jebnaF, Ftóre się cie*



s?yło najwięEsją p^cjvtrtc>̂ ci^, jest jego „postylla polsEa, to 
jest wyEład cwangelji niedzielnych i ś'wiąt uroczystych, Etóre 
wedle zwyczaju Gaconego w Eościelc Sożym czytane bywają." 
Wyszła ona u? KraEowie na pocjcjtFu roEu 1567 i przyczy* * 
nita się wielce do roztrjewienia nauEi ewangelicEiej. ©prócz 
wymienionych dzieł, wydał jeszcze pieśni święte, Eatechiznt 
w formie rozmów dla młodzieży i „WijeruneE własny żywota 
cjłowieEa poczciwego.11 Co ostatnie dzieło zawiera cieEawe 
opisy zwyczajów i obyczajów, panujących w Polsce w wieEu 
16=tym. Ke] był to charaEter nawsEroś narodowy i dlatego 
Zapewne £>̂ ieła jego ZY5?nłY taE wielEą popularność. Wy* 
Eształcenie jego było racjej zaniedbane, ale wrodzony talent 
i usilne starania nabycia wiedzy przyEryły ten niedostateE. 
Sył Kej znany z wielEiej ucieszności i dla niej uwalany z« je* 
dnego z najmilszych towarzyszów owych czasów; z tego po* 
wodu, pomimo gwałtowności jego poglądów protestancEich, 
wszydjie był mile widzianym gościem, a nawet wśród bisEu* 
pów rzymsEo=EatolicEich zaufanych miał przyjaciół. 5yna swe= 
go oddał ITtiEołaj Kej na dwór Esigcia 2llbrecl)ta Óohen* 
Zollerna, to tej bywał gościem w Królewcu. Książę cenił go 
i lubił. Umarł iitiEołaj Kej w roEu 1568.

Keja uwielbiali protestanccy pisarze, a jeden z nich, 
iltiasEowsEi mówi o nim, że stawiać go należy na równi 
Z Óezjodem u ©reEów i (Fnnjuszem u Kjymian, ponieważ 
wszyscy trzej wsEazali narodom swoim drogę do wiedzy. 
Kównież wysoEo go cenił znaEomity ‘Jlndtzej CrzeciesEi, Etóry 
jego żywot opisał. 3najduje się również treściwy i świetny 
Życiorys Keja w spisie poetów polsEich, wydanym przez 
Es. ^usiYtistiego, Etóry, choć Esiądz EatolicEi, był wielce bez* 
stronnym ErytyEiem.

Co, co oczy widzą, wszystEo z czasem minie,
CylEo sława ucjctwa, ta nigdy nie zginie.

STCifołaj Kej .
** *

iltiłoić świata vob)\ miłość Soja — pofot*g.
K. 3ro£>}ińsf i .



Zllnte rt>S3YStfo tat cks$y...
łllnie wsjYstPo tat ciesjY, co swojsPie, co nasje, 

0  lubjie mi brobjY > wili;
3  nie triem, co milsje nab swojsfie pobbasje? 
iTab ptaPa, co w Prjatacl) wciąż Pwili?

i la t  matPg, co biały len pejsie w świetlicY? 
i lab jiemig, co jboje nam tobji?
Hat gwiajbg, co w cjYStej obbija PrYnicY? 
itab miesiąc, co ? lasu WYc|>obji?

J  nie triem, co milsje, nab lubjPie noejrjeit ie?
Co cjY^tsje, nab wobg prjecjYstą?
Co leps?e, nab bobte u lubji wspomnienie?
Co brojste, nab jiemig ojcjYstą?

Će o f i l  f f enar t owi c j .

JDtdf anoc na 2Tia3ut*ac
©Pres św ią t 3martwYc^wstania pańsP iego, pobo  

jat o tres tBobów cjyII S o jeg o  Karobjenia na jiemi lit! 
rów  prusticl), opleciottY jest bjiś jesjeje prjej lub miejsc, 
łańcuchem prjesąbów  i wierjeń starYCp), niePieby prasłowiaiT  
sPicl). S o ć  p ie c ie  ten SflTajuc piastowY, osiablY tu ja K om  
raba iłlajom iectiego, cjy 2llbrecp»ta óo^enjollerna, lenniPa 
(W a sa la ) Pcóla polsPiego, 3Y(łmunta I»go, mimo jewngtrjnyc^ 
naleciałości, nie jatracił w łaściw ych cech obrgbności naro* 
bowych polsPicft.

3a bawnych cjasów na 3apusty tjejeba bYło tańcjyć 
(a nie tańcjyti pobojni cjłonPowie Społeczności chrjeścijań* 
sPiej), należało jejbjić saniami, aby sig len ubał. 21 Ptóra 
białPa nie pragngła tego taP niejbgbnego probuPtu, jafim 
jest len?

W śrobg popielcową wiecjorem, j ErjyPiem ciągngła 
prjej wieś młobjiej, wiojąc becjPg, napełnioną popiołem, 
PtórY rjucała prjechobniom w ocjy. £af bYło ptjeb wiePamt, 
tat jest i bjiś jesjeje w wielu oPolicacl).



Koniec postu zbiega sig z nastaniem rjeczywis*
tej wiosny, przylała bocie? i jasfbłfa. 3 ejeli IDielfanoc wy* 
pabała pójno, td bywała ona słusznym wypocjyn?iem Ma 
gbura i jego parobfbw. Piecie rola winna była być uprą* 
wioną— bowiem „na 4w. Cyburcego mają sig pola zielenić", 
„na iw. 3^1*30 5 ^  — słońce zasiewu twego. Sptesjaj sig 
i siej, staranie miej, byi obrobił bobrze rolg i porząbnie ob= 
siał pole", albowiem „na iw. iłtarfa sieje sig ostatnia jar* 
Pa." Stąb tej trabycją uiwigconym bniem spocjynfu spraco* 
wanego fonia gospobarsfiego był bjień iw. 3 erjcgo, nato* 
miast „na iw. Wojciecha — wołowa pociecha."

XX> tt)ielfi Cjwartef sfrjgtna gospobyni starej baty sa* 
bjiła w ogróbfu pr?eb chałupą flance, cjyli sabjonfi, prze* 
sabjała bonicjfowe roiliny w prjeiwiabcjeniu, je włainie 
w tym bniu wyfonana praca nie pójbjie na marne.

tDielfi piąte? nie wszgbjie uwajany był ?a iwigto. 
VO tym bniu, weble starojytnego zwyczaju nalejało pomyśleć
0 pasiefach- iBospobarz-majursPi wstawał przeto o iwicie, 
wysypał mąfg na talerz lub misfg glinianą, ubał sig 5 nią 
bo sabu, gbjie ustawione były ule. (Dbchobjąc tafowe, po* 
winien był powtórzyć filfafrotnie nastgpujące jaflgcie:

„tt>y, pszczoły, frolowe, siabajcie na roli i na łąfacb 
swego pana, japo Chrystus pan nafajał, obierajcie wosf
1 miób“ — a czyniąc trjyfrotnie ?naf Przyja iwigtego nab pa*
siePą, bobawał: „VD imig ©jca i Syna i Ducha iwigtego.
2lmen.“

3ebnej czynności w lX>ielfi piąte? pobobno czynić nic 
nalejało — pobobnie, jaf w bjień '5niartwychwstania — mia­
nowicie: czesać sig, gbyj w przeciwnym rajie Fury prje? cały 
rof grzebać miały w ogrobzie, czyniąc przez to wieltie spu* 
stoszenia.

U) XX)ielfą Sobotg po połubniu chłopcy wiosPowi zbić* 
rali sig na cmentarzu boFoła bzwonnicy, aby natychmiast po 
zachobzie słońca rozpocząć harowanie, aby tern samem, 
cjyli głosem bjwonu oznajmić mieszfańcom wiosfi, je należy 
Zafończyć pracg, albowiem U)ielPanoc sig zblija.

przy pierwszem uberzeniu bjwonu gburjy zwalniali 
swych parobfów, gosposie jui, ftóre pozastawiały wsjyst* 
fie stoły rozmaitemi Połacjami, ciastami i pieczeniami, cic*



szyły się, ?e im się wśjystEo zszyło, co ma bęc wrójbą 
szczęśliwych ^wiąt.

U) noc 3martwychwstania pono woba w naczyniach 
Fuchennych i butelEach Ramienia się w wino, biejąca zaś wo* 
ba zysfuje cubowną, ujbrawiającą własność,- albowiem jłe 
buchy bezsilne są w tej świętej porze. Co tej w ciemnoś* 
ciach; abY nie bYĆ wibzianymi, &cj?Ylt starzy Mazurzy, jat 
Z b?iś jeszcze. bo rzeE i strumieni, śpiewając pobojne pieśni, 
i Etórych najulubieńs?a była i jest pieśń fościelna, Ftóra brzmi: 
„tOstań bo chwały buchu mój, wstań, bąbj zachęcony... “, cu* 
bowną wobą napełniano garnEi i Eonwie, w razie jaś cl;o* 
robY oczu i wyrzutów, czy tej innych bolegliwości, mYło się 
i prysFało wobą. ftiejeben chory, Ftóremu lefacje pomóc nie 

/ łbołali, a Ftóremu ubało się WYjść j bomu w szczęśliwą go* 
bjinę, ojbrowiał w IDielFą Koc. Komu jebnaF nie ubało się 
WYjść z bomu, temu choroba pogarszała się pono.

Mazur wierjęł, je słońce, wsćhobząc na 5martwych* 
wstanie, c i e s j Y  s i ę  Ze jbawienia świata i z rabości pobsta* 
fuje, nibY baranef wielFanocnY-

3 pobojnem zacieEawieniem ocjeEiwali mieszEańcy wio* 
.seF mazursFich tego osobliwego jjawisEa, witając je, pabając 
na Folana ?e słowami moblitwy pańsEiej na ustach-

Po powrocie bo bomu sErapiał gospobarj wobą, prjy* 
niesiony j rjcFi, członFów swojej robziny, tubjiej cjelabj i bo* 
mowniEów, gbyj to sptowabjało błogosławieństwo, a leni* 
wych obmieniało taf balece, je starali się być pracowitymi.

Po śniabaniu ubawał się gbur wraz 5 robjinę bo 
świątnicy, aby tam moblitwą gorącą i gromFim, serbecjnym 
śpiewem chwalić prjebwiec?nego. Mało Fto taE Focf>ał i Eo* 
cha śpiew, a w szczególności pięEny śpiew Fościelny, jaE 
Ma jur.

U) brugi bńeń świąt tflielEiejnocy był w jwycjaju śmi* 
gus. Kójga wieiEanocna miała gbjienicgbjie swoje szczegół* 
ne znaczenie. Ł>ziecFu, ftóre s?ło śmigusować, obbierało się 
prjej ręcjniF gałąjEę, Etórą przechowywano, a potem wyga* 
niano bybło w pole, po raj pierwszy na paszę î cjcc. Mło* 
bziaEi oblewali bziewczaEi wobą: Ftóra najbarbjiej oblaną 
Została, miała mieć sjcjęścic prje? cały roE. Co tej rzecz 
oczywista, je woby nigby nie jałowano. DjiewczaEi ofiaro*



wywali chłopcom jatoby — w postaci malowanych
jajef, c?yli pisanef.

tDogóle ten ?wyqaj prasłowiańsfi pielenia się jajficm 
i ro^bawania jaj w czasie 5nu*«ńwychwstania wielce był ro?= 
powsjecbniony. pewng licjbę jaj otrzymuje buś jesjcw łajby 
? qelab?i ob swego cblebobawcy, otrjymujg tafowe i bjieci, 
ftóre, cbob?gc w brugi b̂ teń świąt po bomach „} małem", 
śpiewają piosenfi, jafo ta:

„Stoim pob ścianecjfą,
Pcosim o jajecjfo,
C}y nam bacie,
tjy nie bacie,
t}Y jela^ne serce macie?../

Spęb?iws?y .święta tOielfanocne na moblę praojców 
swoich, powracał gospobar? majursfi niebawem bo pracy 
na roli. tOobec tego, je po świętach ws?elfa robota w po= 
lu ustać nie powinna, pracował SKautr )e bwojoną energją, 
nie janiebbujgc nicjego, bo ms^af powiabał, jat niegbyś 
pr?obfowie jego: „<Ć?ego janicbbasj w jęcia maju, jesień ci 
nie ba nawet w raju.“

m i l j a S u f e r t o w a .

55qyt chaty majursfiej (powiat olecfowsfi, Ur. Jtoetjen).



3aF to u nas na ZHasuracfy?
Ud)\ tu lub?ie są najszersi,

Cutaj polsfi iwiat ochocjy,
Serce chłopcom lebwo 5 piersi 
21 Erew ? lica nie wysEocjy —
Cutaj &jiet»c54t ilicmc ocjy!
5Do tanecjfa, tylEo śpiewEi,
Stare baby wygabane,
21 wesołe i rumiane 
U matusi rosną bjicwEi.

K?by w?góreE", to i bworeF,
Kęby wiosfa, tam i woba,
Kowal, pijat i gospoba,
21 nab wiosfą i nab borem,
Kab sabami i nab bworem 
3 «sny, blachą pobijany 
Świeci Eościół murowany.

Cutaj bruc^ny, ipiew miluc^ny 
3  gospobar? gościom raby;
Cutaj tany i biesiaby;
21 gosposie tafie wbjiyc?ne,
CaEie lube i urocje,
3  w przyjęciu taEie ?ryc?ne,
3 ?, gby Etóra cię powita,
5 majowiecEa ?as?e}ebiocc 
3  o go^ci cię wypyta:
Co aj serce raboić chwyta,
CaEa tutaj sjcjera mowa,
CaE serbec?ne polsEie słowa!

pófi ?gobnie, poty Johnie,
Ca i miło i swobobnie!
£ecj gby obcy w bójEg wba się,
<Bb?ie rzępolą rajne grajEi,
Cam nie jarty, bójEa sroga, 
pob rajami trjesjcją Eoici,
21 Eosterę wiebjie broga 
Suchym lasem bo wiecjno^ct!
23o to lub. co frew ma w jyłach,



‘21 frem pono nie jest lobem;
Cub to 5 pana Boga robem,
Co tej c?uje się na siłactj; 
lt>igc to, cjego sig sposobi,
Co nie ibjie mu juj jmubnie,
3  co robi, to juj robi 
3 całej busjy, nie obłubnie!
ĆBby pracuje, to juj sjcjerje, 
llieby sąbji — to j pomaga 
<5by sig mobli — m bobrcj mierje,
‘21 gby mómi — to rjecj nagą!
Kłęby foc^a — to serbecjnie 1 
Cec? nie barbjo tam bcjpiecjnie, 
cBbjie na mroga gobji sfłabnie;
23o się bije rab gromabnie 
3  co poc nie ja gromabą 
3  mspólną lubjfą raba.
Co tej ibjie mu i sfłabnie.

tOięc cjy m brobje, cjy to m rynfac^, 
Cjy na polu, cjy m foiciele,
ITa bograbfacb, c?y bojynfacb,
Wsjębjie rajem łubu miele, 
prjy jabamie, cjy prjy pracy,
IDsjębjie rajem pieśnią, momą,
IDsjębjie jebni i jebnacy.
Cjy bo pitfi, cjy bo bitfi,
Cjy bo sjflanfi, cjy bo tanfi,
Cjy to ptjyibjie bo piosenfi,
Cjy bołojyć prjyjbjie ręfi,
Cjy nałojyć prjyjbjie głomą!

‘2( prjy sjflance, pogabance,
3«4U mspomnisj mu o jonie,
O bomomym jego progu,
0  ojcjystym tym jagonie 
3  bjiatmie, i o Bogu:
Co^ mu jabrał busjg całą!
Co i me łjacb się rojpłynie 
3  prjebacjy, lub pominie 
Krjymbę mielfą, jaf rjecj małą.



Choć to stroje, cjłcf się Eusi 
3  pochwalić, co się gobzi:
Kie jta ziemia to być musi,
Kłęby tafiĉ > lubji robzi!
Częste, gęste piasfi, lasEi,
£ec? głób rjabfi, Bogu bjięEil 
<Bby się n«rób rzuci rojem 
3  hołoty silnej ręEi,
€o nie batmo się i jnoim:
(Bumna, stogi się potroją 
3  jest bosyć u? potrzeb stroją 
3  śtriat Earmim chlebem stroim.

C e o f i l  £ e n a r t o tr i c z.

(D 3asłu3onyct) fcus3paster3act> 3 rofcu 
IDastańsftcfy

Komu 5 ilTauiróir nie jest miły story Kancjonał... ilto= 
blili się, śpietrali z niego grótfotrie, pragrótEotrie, zabierali 
go natręt bo mogiły.

2Ue c?y Etoś pomyślał, czyją 7 zasługą jest otrą Esięga 
uEochana? ĆDybała go fsięgarnia óartunga ir Króletrcu —  
opracotrał, zebrał mozolnie pieśni i ułożył prjeb 200 pratrie 
laty tsiąb? pastor 3 CC5Y (<Beorg) tDasiańsEi.

Urobjił się ir Ces?c?u pob iDąbrótrnem (Óeeselic^t bei 
(Bilgenburg) tr rofu 1692 jaEo syn miejscowego nauczyciela 
sjEolnego. pragnąc go iryEs}tałcić, tryslali go robjice bo 
gimnazjum tr (Blblągu tr roEu 1706, gbjie przebył 3 lata. Ka 
unitrersytecie tr Króletrcu stubjotrał z początEu pratro, po» 
tern teologję, słuchając tryEłabótr sławnych profesorótr £y= 
siusa i U)olfa. iDnia 31 stycznia 1721 roEu został orbyno* 
trany tr Eościele zumEotrym tr Króletrcu na pastora i 
mianotrany triEarjuszcm bo Strabunia tr potriecie łecEim 
(Strabaunen), gbzie został zainstalowany tr niebjielę Caetare 
1721 roEu prjez arcybisEupa (Bregororiusa.

Ka stanotrisEu tr Strabunach pozostał bo roEu 1737, 
prjechobząc tr 18=tą niebzielę po Crójcy śtr. na stanotrisEo



probosjcja bo KiborEa, na Etórem pozostał bo śmierci, cjylt 
bo bnia 15 sierpnia 1741 roEu.

U) Strabunacf) pojął Es. tDasiańsEi to roEu 1721 ja 
małjonEg iUarjg JacE, córEg JaEóba, bjaEona to igłfu (CycC), 
j Etórą bocjeEał sig pigciorga bjicci.

Prjy stoojej pracy busjpastersEiej ptacotoał Es. tOa* 
siansEi bujo, tłumacjąc pieśni Eościelne na jgjyE polsEi, 
tojbogacając niemi śpietoniE. Brał tej cjynny ubjiał to po* 
notonem toybaniu Biblji iBbańsEiej j roEu 1632 toroEu 1738. 
tDybał on to roEu 1741 notoy Kancjonał, Etbrcgo tytuł 
brzmiał: „Kotoo toybany prusEi, jatoierający to sobie toybór 
pieini starych i notoycl; j jiemi prusEiej i BranbenbursEiej,
5 sentencią albo toiersjent pisma śto. nab Eajbą pieśnią 
j gorliwymi moblittoami Eościelnymi pospolitymi i osoblU 
toymi wsjystEim toobec słującymi, a oraj tej j potrjebnym 
reiestrem i prjebmową naucjaiącą iaEim sposobem tego Ean* 
cyonału Eajby Eu jbubowaniu stoemu jajywać ma cum gratia 
et prioit. 5 , K. STC. Borussiae to Króletocu bruEotoał Eosj* 
tern stooim Jan ÓenryE Óartung roEu 1741.“

tO roEu 1728 nabył Es. Jerjy tOasiańsEi posiabłość 
(Cełmgut) SarEen to pobliju Keuenborf to pomiecie łecEim, 
bgbącą tołasnością teścia jego. po śmierci Es. tOasiań* 
sEiego jona jego jamiesjEała 'to *BłEu toe tołasnym bomu.
5 bjieci wówcjas jyły: Barbara Kegina, urobjona to roEu 
1722, jamgjna ja bjaEonem iUateusjem KobylińsEim to Ki*" 
borEu, JaEób tOiEtor, ttrobjony to Strabunacb to roEu 1737 
i Jerjy $ryberyE, urobjony to KiborEu to roEu 1740.

jaEób tOiEtor, o ile toiabomo, ucjgsjcjał na toybjiał 
matematycjny unitoersytetu KróletoiecEiego, Jerjy ^ryberyE, 
po uEońcjeniu sjEoły staromiejsEiej to Krbletocu, japisał]sig, 
jaE i brat jego, na toybjiał matematycjny. Cen ostatni, słując 
to pułEtt bragonóto i>x. oon §inEensteina, brał ubjiał to Eam* 
panji prjecitoEo 2tustrji i bostał się bo nietooli. po potoro* 
cie jostał, je wjglgbu na niemoc stooją, jtoolniony j toojsEa. 
(D nim wspomina Sjeliga=3ernicEi to stoem bjiele „IDer poi* 
niscłje 2lbel“ — wymieniając Kanglistg: tOasiattsEi in ber 
pteussiscljen Slrmee— 1761 roEu.

Był jesjcje to robjinie TX>asiaitsEic|> jeben jasłujony mąj 
Cljtcalibóg “Jlnbcjej Krjysjtof, urobjony bnia 3 lipca 1755 r.



Ojciec jego, ?lnbrzej Ceobor, ErewniaE WYmienionYcft 
poprzebnio, był inspeftorem w stEole Eatebralnej EnipowsEiej 
w Królewcu.

Cltwalibóg ((Bottlob) Slnbrjej KrzY-S?tof po uEończeniu 
gimnazjum EnipowsEiego uczęszczał na wYbjiał przYtobniczY- 
Ceologję ufoitcjYł w roEu 1780. IDnia 2 marca tego? roEu 
otrZYmał stanowisEo pierwszego nauczYciela w sjfole para* * 
fjalnej tragfiermsEiej w Królewcu oraj organistY- iDnta 24 
marca 1786 roEu został wiEarYm bjaEona CaEowsfiego, po 
imierci Etórego w roEu 1787 objął jego stanowisEo, nieba* 
wem teł poilubił ICubwiEę Karolinę $erlau. VD roEu 1808 
ZamianowanY z^ta l proboszczem Eoicioła tragftermsEiego, 
na EtórYin to stanowisEu wYtrwał aż bo imierci.

0ego WYEsjtałcenie fachowe, znujomoić literaturY Ela* 
SYCjnej, łacittY, fizY^ oraz Za$lu3'> położone na polu paster* 
stwa swego, jego Ecasnomówstwo, talent poetYcEi, baty po* 
wób bo ubielenia mu prze? uniwersYtet KrólewiecEi w bniu 
jego 50*letniego jubileuszu pastersEiego bnia 21 marca 1830 
roEu bYPlomu boEtora filozofji — l;onoris causa.

'SYi 0,1 uczniem, pr?Yiac*elem • biografem Jmanuela 
Kanta, sławnego filozofa ErólewiccEiego. portret jego w na* 
turalnej wielEoici znajduje się w Eatebrze w Królewcu na* 
wprost EazalnicY. UroczYstoić 504ecia pasterstwa Es. tDa* 
siańsEiego szczegółowo opisana bYła w „2lmts*Slatt“ ora* 

*w „Koeniglicfte preussiscl;e StaatsEriegs* unb $riebens» 
3eitung.“

3marł ten wielce z«słu?onY3 mąż to bniu 17 Ewietnia 
1831 rofu.

potomfowie EsigŻY WasiańsEicI) w prostej linji tniesz* 
Eają po bzień bzisiejszY w Polsce i są barbjo bobami 
PolaEami.

«BbY wielEo^ć buszY to całYm chcesz WYEazać blasEu, 
Pisz Ó«tY na marmurze, a ErjęwbY na piasEu.

K r a s i ń s f i.
* **

3e słabością uczmY się łamać za młobu.
•Jl b a m łTt i c E i e w i c j.



pieśni majursfie.
®jc3Y3na vo niebie.

{Ułojył $ryc SimneE 5 Borowego pow. 3<jbzborsEiego). 
Eajby się cieśli t>Y w niebie juj był 

3  5 tymi, co cjyści ob grzechu sq, yłjl 
Cym, z Etórymi 3 eń*s jył w śmiecie jaf brat,
Ubjieli ojbobę niebiesEicl) tyci) sjat,
Bej wab, bo grjec|> juj spabł,
Wstępują zbawiennych busje w nowy świat.
Kajbrojszy 3 e$usie, rychło nas tam ślij,
Kłęby £i niebiesEie ‘2llleluja brzmi.
Bo w sercu juj ogień niebiesfi sic tli,
2lby się przyłączyć bo Cwej, panie, cjci.
Cjefaj, moje się stać,
3e Cię juj mój 3ejus bo Siebie cł>ce brać.
Więc busjo pośpieszaj bo ojcjyjny twej, 
po EilEu bniacl; tylEo juj bębjicmy w niej.
PotyEaj się męjnie i rzucaj się w bój.
Korona niebiesEiej chwały jest twój strój,
Ciesz się, cicsj się wiecznie,
Bo gbyś Erjyj ponosił, Eoronuję cię! •

Baranef lPiel!anocny w Starym 
Cestamencie — a Barartef B03Y, 

ftóry gtab3i g^eefyy śmiata.
(Ułojył inicjał KajEa 

Cub 3jraela 
3ęcjat w niewoli, 
Pocieszyciela 
Kie miał w nieboli, 
£«rao barby 
U) ten czas byt rząbził,
3  na łub twarby

Z OgróbEa pow. CecEiego). 
Cos był spor*ąbjił,
Po męEacb tylu 
Kie był zwolniony,
‘21 w nurtach Kilu 
Wiał być zgubiony.
3aE prjysjła trwoga, 
Cub bniem i nocą



tOjbychał bo Boga, 
By był pomocą.
Bóg litościwy 
tDysłuchał prośby 
3  na lub mścimy 
3esłał sme groźby, 
posyłał ja to 
Ua £gipt plagi,
By lub jły na to 
3mrócił umagi,
3  tej ich mielu 
IDał pozabijać,
£ccj m 3 ?raelu 
Kajał omijać.
Bo frem Baranfa 
Śmierć jasłaniała, 
21 j bo jaranfa 
3 ch obraniała.

* . * *
Po bługim cjasie 
£ub je smej moli 
IDostał się jasię 
3nóm bo niemoli,

piefielne fale 
£ub pochłaniały, 
Sfargi i jalc 
(Tam nie istniały.
<Dn fsiąję śmiata 
STCiał lub m smej ręce, 
£ub bługie lata 
iltiał jęcjeć m mece, 
Kagle jabłysło 
Słońce jbamienia, 
Które mytrysło 
3 Boga istnienia, 
Baranef Bojy,
Co grjechy jgłabjił, 
Cjarta obrojy,
Co na lub msabjił. 
3abrjały a> piefle 
tOsje funbamenty, 
Cjart mybał mściefłc 
Smoje lamenty,
Bo trem, co ciefła 
3 ran Baranfomycl;, 
IDybamia j picfła 
3  sjpon cjartomych-

D 3 t t t ? a c 3 n a  p n y ę j o b a .
(Ułojył $ryc pejara, majętfarj m Sjymańcach), 

Barbjo rano co bnia niby 
Posjebł piotromsfi na ryby,
21 nałomimsjy płociecóm,
Pojechał bo targlicóm.

Wibji jbala, je coś bobjie,
Patrjy, na targlicy m mobjie 
Stoi sum, jat famał jerbji, 
pociechą się stary tmierbji.

3  taE sam bo siebie jebrje:
„3 af porusję, to się jebrje,
Bo jat prębfo śmiat jobacjy.



S?fo&a bęi>jie mojej pracy,"
Wibji, nie głębofa woba,

?l tej ryby puicić 5jfoba,
0  sfocjy bo niego cały,
-2lle tej był sum nie mały.

Jechał, na nim, jat na frowie,
2?o miałfo było to parowie,
3 at prjyjejbja bo tx>qboła,
W ten cjas, biebaf, gwałtu woła.

Kie miał ujby, ani siobła,
?l co cljwilfa sum 5 nim bo bna,
Śmieszno patrjeć na potrafę,
$0 jesjcje palił tabafę.

Ki po polu, ni w ogrobjie,
‘2lle na głębofiej wobjie 
3 ejbjił piotrowsti na rybie,
Co jest wielfi cub prawbjiwie.

21 jat jacjął gwałtu głosu,
3 lcciało się lub?i bosyć, 
prosi, by go ratowali:
„Kie wytrzymam, bo mnie jwali.“

Ceby go wyratowano,
Cl;łopa 5 suma bostano,
Oba w sjcjęściu ułowili, •
3 cjego barbjo się cieszyli.

'2lle to i ryba była,
Słyszcie, jat on warzył, siła, 
piębjiesiąt funtów bej trosfi, 
lV>ięcej wajył, nij piotrowsti.

Kie bjiało się to w wortu,
Tylfo we wsi prjy ^aiisbortu,
Wiosfę tą Sparfami jowią,
<Bbjie 5 sumami chłopów łowią.

) v %
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<i)Ycie gospobar3a.
Jestem wesół prjej roE cały,
€l>oć mam gruncjyE tylEo mały.
Kie jmieniam 5 panem sąbowym,
Kie 5 lanbratem, nie wobjem wojsEowym. 
illoja włócjEa mnie jawsje bobrje jywi,
Kto myci) słów nie pojmie, nieci> się bjia?i.
Kłam EobyłEg w sjóstym roEu i branacjEa, 
KrówEę mlecjną, a ob niej cielacjEa.
WójiE Eowany, na nim pleciony EolosjEę. 
iDwa wieprjEi, pięć omieć i cjarną jełosjEę. 
tOe wiosnę, jąE jacjnie wiatereE ciepły bmuctjać, 
J a  juj poc^ywam polu socf>ą rucftać.
3e Świtem orję, a prjytem poranne piosnecjEi 
Śpiewają nab głową wesołe sEowronecjEi, 
Bronuję, potem rojsiewam rójne jboje,
WsjystEo to cjynie i imię Boje,
Sabję bulwy, a jaE prjyjbjie tybjien sjósty,
Ju j ja nie orję, owsjem ibę prosty, 
iDa Bóg mnogi besjcjyE i pięEne lato,
Stanie mi się pólEo bobrą japłatą, 
jytEo sjepce, gby w wałach się Eołysję,
Co ptjy grabieniu siana barbjo bobrje słysję,
Ka JaEób, pola juj białe, Etosy się Ełaniają, 
„Klepcie Eosę, cłjobjcie jąć“ wołają,
Sprjątam, jwoję, uEłabam w stobótce rjębami, 
Śeby nie rojprósyć, taE wewnątrj Etosami.
Jnnym jbojem stobółEę bopnę,
Wstąpi jesień, Etój sjcjęSliwsjy je mie?
Bulwą jasypię bwa, trjy wąboły,
Kłam juj jywnoSci, jtąb jestem wesoły.
Katrjąsę grusjeE, nabiję Ełobę Eapusty, 
pójniej się bo niej jarjnie jeEi wieprjeE tłusty,
W sjeSciu ulac^ psjcjółEi miobu napracują,
W nim prjy lnu Elepaniu EuEiełEi bobrje smaEują. 
TD jimę, gby marjnie, Śnieg pole poEryje,
J a  w mej chałupce najspoEojniej jyjg,
Suc^uc^nym torfem napalę w piecu,

t



IPteby u mnie ciepło, rjucam *ufmanę 5 piecu.
U?e bnie w stobole cepem c|>malę.
IPiecjór jaś w ijbie siebję, fajfę pale, 
iDrjianfi susję, by bały jasność wsjębjic,
Bo jonfa j bjiewcjafami na folfu prjcbjie. 
połowę j ośmiu fop owsa wymłócę.
21 wsjystfie obbawfi stąb bobrje obplacę. 
cBby jasię prjyjbjie lwięta niebjiółecjta,
Ubiorę się piętnie, jabę bo fościołecjfa,
Słucham tajania, bam Boga prosić, 
jeby pólfo nie prjestało Chojny owoc nosić.
By gospobarstwo Bóg pobfogosławił,
21 busję i ciało nam więcej naprawił,
(Bby jaś Bóg ba świąt bocjefać jbrowo,
3 est prjycjyna wielficj rabości na nowo, 
prjysjyfuję się na nie pobług mojności,
Kie wiele to trzeba bo mej spofojności,
UTatfa fołaców napiece, piwfa nawarjy,
IPieprjef farmiony się tafie oparjy.
IPteby chwalę Boga w (Trójcy jcbynego.
3  pojywam bar, płynący j łasfi 3 ego.

©racja brû by.
niechaj bębjie 3 C?U5 tfctystus pochwalony! 
Prjychobjimy tutaj j prośbą, a niesicm ufłony; 
3 a t Bóg rojesłal na ucjtę po śmierci naroby,
Caf tej wysłali nas, prosić na weselne goby,

21 prosją prjer nas robjice młobcgo, ntłobej,
* 2ł naprtób prosi pan ojciec, potem pani matfa» 
2ł potem ten tu młoby i młobjicha głabfa,
21 potem frewni obojga, te wsjystfą robjinę 
Ua piątef, na sjóstą gobjinę: 

łDo aftu weselnego,
£>0 fościoła Sojegol (Kłania się).

<5b?ie się chrjcją lubjie, prjy cl;rjcie mianują,
3  Saframenta święte przyjmują;

21 nas j fościoła Sojego 
prosją bo bomu swego.



'21 prosjij prjej nas ucjcitoic 
tDsjYstfo, co jY1®*6! (Kłania się).

Ra wóbfi barYłfę na jeSncj i brugg!
3  na stos fołacjY i na jeben i brugi!
Ra pima becjułfę i jebnij i btugij!
3  sera gomółfij i jebnij brugij.
Ra te cietrzewie, co siebjij na brjetoie,

* 3  na te łabębjie, co siebjij na grjębjie,
Ra te furopatt»Y , co połom icjj łatn?Y,
3  na te bjifi, co rYjiJ tramnifi,
3  na tego fura, co to j niego rura,
3  na te głómecjfi, co tulij listecjEi;
Ra barana białego,
Ra foguta cjubatego,
Ra sfrjvpfa mesołego,
Ra becjEę mina starego,
Ra piecjYtoo cljleba j nieba,
3  na m isfę fasjY nasjej, 
łToć na parę tYĈ  jajęcY,
Pr?Ytcm moje na co mięcej, 
to  Bóg jbarjY.
Kucbarj jmarjY. 
prosim sjcjerje i ucjcimie 

^  tCsjY^tfo, co jvn>>c!
21 bębjiemY jebli, pili 
3  pospołu się ciesjYłi,

^ ^ 3  meselili bo niebjieli
3 af m niebie anieli. 2tmen.

(Kłania się).
©rację tę mYbrufomał t»YbamanY ptjej fs. ©ijemjusja 

„PrjYjaciel tubu CecEi" u? f>tYcjniu 1844 i.

Kto ) ręfi m gębę pobaje,
Riebługo mu jYconoici staje.

(PriYsłomie majursfie).

*1



Piosenfa gminna
Posjło bjiemcję po rrobę, 

iłtiało pięfną urobę;
Spotfał się j nią pan,
Który jej stłufł bjban.

IDjiemcję moje, nie płacie! 
J a  ci ja bjban japłacę;
5a jielony bjban 
£alar tobie bani.

Świetne?? tego nie chciało, 
Jeno ja bjban płafało,
3 « pielony bjban.
Który jej stłufł pan.

o pielonym dbanie.
iDjieoocjg mo|c, nic płacie, 

J a  ja bjban japłację,
3a jiclony bjban 
Sujiaf tobie bam.

211 e bjicmcję nie chciało, 
Cylfo ja bjban płafało,
3a jielony bjban.
Który jej stłufł pan.

iDjierocję moje, nie płacjje, 
J a  ci bjban japację,
3a jielony bjban 
Sam się ci obbam.

Kogu cjeść na mysofości, 
iDostałam Jegomości 
3a jielony bjban,
Który mi stłufł pan.

pieśni śrebnio=śIqsfte. *
5  tej ta strony kopaliny.

1. 3 tej ta strony Kopaliny 
3asioł jo tam miesaliny. 
itliesalina mi nie tuesło. 
llloju miło mnie obesło.

2. posła ona bo stajniefi, 
liłiębjy styry fonie toronfi. 
Konifi się pojryruały, 
iTToją miłą pofopały.



3. pofopały ją po głowie, 4. iDoftór prjyseb i powiało,
3e ij niCt pomóc nie moje. . 3C on tafij maici ni mo. 
po/lijcie mi po boftora <Ty Oasińfu we$ siefierfe, 
21? ujbtowi mi te głowa. Setni] lipfe na folybfe.

Ciece moba, ciece.

1. Ciece woba, ciece 
(Db jac^obu słońco.
0 uj memu niesjceiciu, 
3 uj memu niesjceiciu

0 SJigby nima fońco.

2. Uigby fotka ni ma,
-2l tej juj nie bgbjie. 
TDiebą mnie janbary, 
TDiebą mnie janbary, 
Prjeb prawego sgbjie.

3. 3af mig ta prjywiebli, 
Cabniemie ta prjywitali: 
3egaref mi wjiyli,
3egaref mi uo îyli 
£aricu5ef mi bali.

4. U) tym niejrebnym miejcie, 
Siebjiołjef w areicie.
Co ja mną cltobjiło,
Kie mu tam nie było 
3  cornym ocfiem bjiywce.

5. 3 cornym ocfiem bjiywce, 
Było moja miło
(Dno by nie było 
Kabo wyfupiło 
Swoimi pinigbjmi.

6. £y mojie nie wyfupis 
Cwoimi pienigbjami 
2Ue mie wypłaces,
2Ue mie wypłaces 
(Twoimi ocfami.



ID foleju tpofca.
J>. £ J  J ' /  j>|

Wko-ld-ju wo-da.mi- luś Ko. vv Uo-le-jLkbyl-byf cie dam-no uwiód

ale ne sko-do-
1. tD Eoleju woba, miluśEo t» Eoleju,

Byłbyf jo cie bamno uwibb, ale me sEobo.
2. Kie utuiebjies mie miluiEi, nie uuńebjies,

Bo mie pani matta jamEnie n> Eomorje.
3. Utoiób byf jo cie miluiEo, jeno by jo cl̂ cioł, 

PuEnył by jo pigścią t» jameE, a? by rojlecioi.
4. Kie trjeba puEać milu^Ei, nie trjeba,

0eno moij matce bo Eolon upobać.
5. Bgbg upoboł miluiEo, bgbg upobol,

2Ue cie tej potym bgbg Etjem obEloboł.

ZITajucsfa Icgcnba
o 3ac3arott>anym 3amfu w Rybnie.

Sarbjo baamemi cjasy boEoła góry jamEowej tu Hybnie 
ciągnął sig tojbłuj brjegu jejiora StrumyE śangty gaj starycl> 
Prusów. Slab brjegiem jejiora mie5jEat w grobjisjeju potg= 
jny cjarobjiej prjejwisEiem Kogel. IDrjała prjeb nim oEolica. 
Utiał ów Kogel pigEnq, sEromną córEg imieniem ©tg —ijwa= 
no ją powsjecljnie EwiatusjEiem leinym.

Prjybył w te strony, gnany cbgcią jwiebjenia iwiata 
i jego osobliwości olbrjym KyE. ©bpocjywając nab brje= 
giem w cieniu starych świgtycb brjew, usłysjał on srebrjy* 
sty glos ©ty. Spiemala jwycjajem swym tgsEne piosenEi. 
Srwabiony śpiewem, jaErabl sig KyE bo miejsca, gbjie prje*



bYwało djiewcję, a spojrjawsjY w jej wdjięcjne lic?fo— roj* 
miłował się w niej i japragnął pojęsfać ją ja małjonfę. tD 
tYm celu wYbudował on na wjgórju wspaniałe jamcjYsfo na 
podobieństwo widjianYC^ w obcYcb fjcajac .̂ 3amcjvsfo wjno= 
siło^się nad całą ofolicą, pp̂ YĆtniecoaicjc istniejące dotąd grodY-

Cjarownit Kogal japałał nienawiścią do prjYbYsju 
sąsiada, pragnął jburjYĆ gmacb — lecj moc jego cjarodjiej* 
sfa nie sięgała taf dalefo.

ICYmcjasem córfa jego, tęsfnYtn wjjcofiem spoglądając 
w stronę janicj\>sfa, pragnęła ujrjeć potęjnego niejnajomego. 
KiedY pewnego dnia plYnąc po jejiorje, nuciła ulubioną fucj= 
na pieśń — WYłoniła są  j pośród sitowia łódj olbrjYtna, 
ftórY oddawna cjatował na chwilę odpowiednią, ajebY upro* 
wadjić ufocbane djiewcję do swojej siedjibY-

(Dta, olśniona potęgą i postawą ł&Yfa, ui£ opierała 
s ą  długo... postała jego małjonfą... tjarodjiej Kogal pienił 
się j gniewu, pragnął pomścić ufocbaną córfę.

£ata mijałY- 5 małjeństwa (DtY J KYfiem wyfwitł SYn, 
ftórcmu dano na imię Kyba. 3 cjasem WYrósł on na pięt* 
nego, potęjnego rYcer?a' jego, Kogal, nienawidził go,
pragnął go jgubić ja wsjelfą cenę. KiedY pewnego dnia uto* 
nęła w jejiorje wraj j męjem swYm ©ta, jrojpacjonY i sja= 
lejącY je jłości Kogal rjucił prjefleństwo na jamef KYf« 
i wsjYstficl) jego miesjfańców. SKają oni dopótY spocjYwać 
w japadłYm na dno jejiora jamfu, dopófi nie wębawi icl) 
głos niewieści i promień słonecjnY- EOtedY dopiero odejarowani 
wraj j  calem jatopionem jamcjYsfiem i jego posiadocjami 
jnajdą na dawnem miejscu, na górje.

Prjefleństwo są spełniło. 3<*mcf jupudł się — ale po* 
jiomfi, jamieniwsjY się w ntYSjY, pocjęłY rYĆ we wnętrju 
górY, ajebY t»Yfopać otwór, prjej ftórY bo podjiemi mógłbY 
prjenifnąć promień słońca — a pieśni ©tY popłYnęłYbY fu 
niebiosom.

Kied\’ praca ta jostanie WYfonana— WYłoni się j nur* 
tów jejiora olbrjYmi pięfnY gród, ftórY jaśnieć będjie nad ca= 
łą ofolicą, a spotęjniała moc odcjarowanYc|> x\cevą jdumic= 
wać będjie...

©d imienia KYbY itajwano miejscowość KYbnem, sie= 
djibę cjarodjieja — Kogalami.

tfimil ja S u f e r t o w a .



JDidfosć śu?iata.
2lj bo połowy szesnastego wiefu po narobieniu Cl;ry* 

stusa mniemano ogólnie, je słońce jest towarzyszem ziemi 
i ftgży Eoło niej razem z Esigżycem, planetami i gwiazbami. 
iDopiero polaf, UZifołaj Kopernif, urobjony w Coruniu. w 
swem łacińsEiem bziele: „0 ruc^acł> ciał niebiesEicł»“ — 
„wstrzymał słońce w biegu11 i ogłosił światu, je nie ziemia 
jest śrobfiem świata, lecz słońce; ofoło niego Ergży Z*emia 
i planety po brogacb Eolistycl;. Ćl;oć jego pogląby różniły 
sig jeszcze barb?o ob naszyć^, musimy w nim uznać mgża, 
ftóry spowobował przewrót w astronomji i pcłjnął jg na 
nowe tory.

Jeśli wigc ziemia i inne planety frgżg Eoło słońca, 
jap ogromne musi być to ciało i jaEg musi posiabać ener* 
gjg? Uczeni zbabali, że śrebnica słońca wynosi oEoło miljon 
trzysta bziewigćbziesigt tysigcy Eilometrów, czyli, że na śreb= 
mcy tarcjy słonecznej mojnaby umieścić oboE siebie 109 ta* 
ficł) ful, jafg jest nasza ziemia! Jafaj olbrzymia Eula ogni= 
s ta ! Czemu wigc tarcza słońca wybaje sig nam taf maleń= 
fg? £atwa obpowiebż: bo bzieli nas ob niej oErggło sto 
pigćbziesigt miljonów Eilometrów! 2lle przebstawmy sobie 
tg obległość. promień świetlny. Etóry w ciggu jebncj se= 
Eunby przebywa trzysta tysięcy Eilometrów, biegnie ob słońca 
bo nas przeszło 8 minut. (Bbyby przestrzeń pomigbzy ziemig 
i słońcem była wypełniona powietrzem, a miałby Eto ocbotg 
wybrać sig w pobrój bo słońca aeroplanem, musiałby lecieć 
bez przerwy sto EUEanaścic lat z szybfościg 150 Eilometrów 
na gobzing, by botrzeć bo celu 1

Cljoć w taf niezmienieni obbaleniu zatt>iesił Stwórca 
tg latnpg niebiesfg, jebnaf jej promienie wystarczg, by pob» 
trzymywać bujne życie na naszej ziemi i barzyć nas ciepłem 
i światłem, wobec Etórego gasng najlepsze lampy eleftryczne. 
Porównajmy blasf słońca z ^miatłem taf zdanej świecy 
normalnej, postawionej w obległości jebnego metra. 5nais 
bziemy, że musielibyśmy zoczyć ofoło sto tysięcy tafic^ 
świec, ażeby fartfg białego papieru oświetlić równie jasno, 
jaf światło słoneczne. 
te_i:

W



Catwo sobie pr?ebstawić, jatą temperaturę musi po= 
siabać jjróbło taf intensywnego światła. (Erubno uwierać, 
je i tutaj ciekawości lubjEiej stało się ?abość. po bługic  ̂
i jmubnęcł) babaniac^ prjefonano się, je na słońcu panuje

iście „picfielne" gorąco; temperatura sięga tam 6,000 stopni 
£ehjus?a! poniewaj tafiej ciepłotę nie jbołano botęcbcjas 
sjtucjnie wytworzyć, nie mojemy mieć bofłabnego pojęcia, w 
jafim stanie jnajbują się pierwiastfi, płonące w słońcu.



Sąbzi sig pott>s?ec|)me, je tarcza słoneczna jest ibcalnie 
leniąca i czysta, taf, je słusznie mojna uwajac słońce )a 
symbol cjystoici. SEierujmy jebnaE na słońce lunety, opa* 
trzywszy ją poprzebnio jaciemniającem szEłem, by nas jbytni 
blasE nie oblepiał. tó j zauważymy ? «Dto powierzchnia słońca 
poEryta jest jaEby brobniutEiemi obłoc?fami, pobobnemi bo 
chmureE — baranEów, Etóre, jaEby brobne îarnEa, zaścielają 
całą powier?chnig słońca i blatego nadyma się jc ziarnisto* 
ścią, c?yłi granulacją. OcbnaEowoj taEi obłocjeE, taEie 51 a* 
renEo jaEryłoby całą *£uropg. (Branulacja słoneczna jnajbuje 
się w ciągłym ruchu. 3 ejeli parg minut obserwujemy tarcjg 
słoneczną, zauważymy wzajemne przesuwanie sig świecących 
chmureE, z czego mojemy wyrobić sobie pojgcie o gwałto* 
wności burz, miotających atmosferą słoneczną.

CZgsto wystgpują na powierzchni słońca miejsca ciem* 
niejsze, taE zwane plamy słoneczne; w wielEiej ilości wystg* 
pują te plamy w pewnych stałych obstgpach czasu, szczegół* 

\ nie co jebenaście lat. plamy te mogą nieEieby siggać olbrzy* 
mich rozmiarów. CaE naprjyEłab w lutym 1905 roEu poją* 
wiła sig cała grupa plam, wiboczna nawet golem oEiem, 
Etóra zaErywała mniej wigccj 1/eo czgść półEuli słonecznej, 
Zwróconej Eu nam, czyli była oErągło 200 ra?y wigEsza, nij 
cała powierzchnia naszej ziemi. (D cjem świabc?y pojawienie 
sig plam na słońcu ? Czy nic jest to znaE, je energja świetl* 
na i cieplna słońca sig wyczerpuje, czyli innemi słowy, je 
słońce garnie ? Kiejebnego pewnie ogarnie strach: a cój bg* 
bzie, Eieby ta gwiazba, to jróbło wszelEiego jycia zupełnie 
straci blasE, straci moc ojywczą i bgbzie gorzeć czerwonem, 
slabem światłem, zapowiabając blisEi „Eoniec świata11. *a* 
głabg jycia na naszej planecie? Kiebyj to moje nastąpić? 
ItspoEójmy sig; nie bojyjemy tego ani my, ani nasze wnuEi, 
ani prawnuEi. Cz\’ mojemy sobie przebstawić, co to znaczy 
wieE słońca? 3eben z uczonych ameryEańsEich, 5ee, twier* 
bzi, je słońce świeci juj oEoło 32 miljonów lat, a jeszeje 
bgbzie nas barzyło światłem i ciepłem „tylEo" jaEie cztery 
miljony lat.

Saćmienie słońca nastaje wteby, Eieby Esigjyc, Erąjący 
boEola ziemi, znajbjie sig w prostej linji migbzy ziemią i słoń* 
cem i zaEryje tarczg sEonecjną. ponieważ pozorna śrebnica



fsigjyca mnicjwigcej równa sig pajornej irebnicy słońca, mo* 
je niefieby F.sięjYc zupełnie jatryć słońce. Jebnatje brogi ?ie* 
mi i fsigjyca nie leją bofłabnie w tej samej płasjcjyjnie; wy* 
nifa stgb, je fsigjyc, prjec^oójąc migbzy bierniej i słońcem, 
przesuwa sic powyjej, lub ponijej tarczy słonecznej, lub nie=

Sotocjcafja cjgstft nieba w ofolicy piejab (Kurczgt).

fieby jafrywa tylfo częić słońca: obserwujemy wteby czg£* 
ciowe zaćmienie słońca. tDzajemne obległoici ziemi, fsigjyca 
i słońca ulegają zmianie, przez co zmienia sig i pozorna 
^rebnica słońca i fsigjyca. 3 eili tarcza fsigjyca jest mniej* 
s?a ob tarczy słońca, wteby fsigjyc nie zasłoni słońca cał*



Eowicie; br?eg słońca bg&jic świecił niby jasna obrączEa, — 
powstanie obrączEowe zaćmienie słońca. jejeli jebnaE pozor* 
na tarcza fsięjyca jest więEsja cb tarczy słońca, rotencjas 
ZaEryje słońce zupełnie: miesjfańcy oFolic, lejących na prze* 
błujeniu prostej, łączącej słońce i Esięjyc, $obac?<$ całEowite 
zaćmienie słońca. Właściwe całEowite zaćmienie słońca moje 
trwać najwyjej ośm minut, lec; w tym ErótEim czasie ;u= 
pełnie jtnienia się obraz natury. Słońce traci blasE, staje 
siy cjarnym Erąjfiem, stojącym na niebie, jaE wibmo jadłaby. 
Urąg ten jest otoczony jatimś bziwnym, srebrzystym blas* 
Eiem, oświetlającym ponure, szare niebo, taE zwaną Eoroną. 
Óoryjont przybiera beliEatny, rójowo*fioletowy Eolor, firma* 
ment pościelą mroE, jaE o zmierzchu, gbzieś w głębiach pne* 
stworzą zapalają się gwiazby. jaE opowiaba astronom U). 
iHTeyer, w momencie. Eieby Esięjyc zupełnie wstrzyma promie* 
nie słońca, zjawiają się na ziemi bjiwnc, latające cienie, Etóre 
pewnie powobują niezwyEłe, specjalne załamywanie się pro* 
mieni świetlnych w atmosferze ziemsEiej. Bubzi się leEEi 
wiatr, temperatura znija się o EilEa stopni, człowieE ma wra* 
jenie, jaEby sFąbś nabciągała nagła burza. ŚYwa pr?yroba 
Zbrabza zaniepoEojenie: ptaEi latają przerajone, jaEby w obli* 
cju nieprzyjaciela, czworonogi chronią sic bo swych Eryjó* 
wcE, nawet Ewiaty zamyEają Eielicby. UJsjystEo czuje wobec 
ZaniEu ojywcjycb promieni swą słabość i nicość, naturę 
ogarnia śmiertelny straci). Uawet człowieE, Etóry zna przy* 
czynę zjawisEa. boznajc niemiłego uciucia. Cój więc bziwne* 
go, je Ficbyś, w oblegiej starojytności zaćmienia słońca na* 
lejały bo zharjeń, Etóryęh najwięcej się obawiano. Starojytni 
Chińczycy wyobrajali sobie, je niewibzialny smoE, jróbło 
wszystEiego złu. pojera po EawałEu bobrc, jyciobajnc słońce. 
“Jlby porabzić złu, wjnosjono gorące mobły i uberzano w pic* 
Eielny bałaś; prjcrajony smoE obbawał po EawałEu połEnięte 
słońce, Etóre na nowo obzysEiwało Oawny blasE. Sy móc 
zarząbzić obpowiebitie ceremonje, utrzymywano na bworze ce* 
sarsEim specjnlnycb astronomów. ftórycb najwajniejszem 
Z«ba nicm było przepowiabanie zaćmień.

Zaćmienia słońca zdarzają się co roEu. ale całEowite 
Zaćmienie przypaba na tę samą oEolice barbzo rzabEo—prze* 
ciętnie co bwieścic lat. ilajblijszc całEowite zaćmienie słońca.

/



ftóre bębą mogli ogląbać mieszańcy śjcobfowej (Kuropy, na* 
stąpi bopicro 11 sierpnia 1999 potu.

'21 teraj wjnieśmy się na sfrjybłach światła i lećmy, 
jat promień świetlny, j sjybfością trjystit tysięcy filontć* 
trów na sefunbę. U) jebmj cl;wili botrjemy bo planety Sitar* 
sa, oblanego cjerwonem światłem, wpabniemy w sfery, usia* 
ną brobnemi planetami, w Eilfubjiesięciu minutach pjcjetnie* 
my brogę planety - olbrjyma Jowisja, następnie jwicbji* 
my bjiwny św.aa Saturna, otocjonego świctlnemi pierście

tttgławica taf jwana spiralna. System brogi mlccjnej, 
obbalony o 4 miljony lat świetlnych.

niami, miniemy Itrana i Steptuna i oto opuściliśmy' państwo 
Słońca — nasj system planetarny. Carcja słonecjna jma* 
lała gbjieś balefo poją nami, stała się niejnacjną gwiajbfą. 
Bujamy wewnątrj niejmiernej, cjarnej fuli, usianej miljonami 
gwiajb, tysiącami rojjarjonych mgławic — jarobfów prjysj* 
łych słońc i światów. Strasjne jimno przejmuje nasje cjlonEi, 
ścina frew w jylacl) — temperatura otocjenia sięga 273° 
{eljjusja ponijej jera — a my mfniemy j jawrotną sjybfo* 
ścią, obbalając się ob nasjej jiemi i słońca co scfunbę o 
trjysta tysięcy filometrów.



Oebnostfą, słu^cą bo miecenia obległoici gwiazb, jest 
taf zwany rof iwietlny," to jest obległoić, Etórą promień 
.świetlny prjebietjnic w ciągu rofu, lecąc z prębfością trzysta 
ty3ięcY filometpów na sefunbę. (Dtój najbliższa gwiazba jest 
obbalona ob nas o 3 i pół lat świetlnych, następna o 8 
i pól, a inne płoną w obległościacb bziesiątef, setet i ty* 
sięcy lat świetlnych! 3 a  ̂ olbrzymią musi być przestrzeń, 
otoczona pozornym pasem brogi mlecznej, ftóra nie jest ni* 
cjem innem, tylfo obblasfiem miljonów i miljarbów słońc 
— olbrzymom, oblcgłycl) ob siebie o setfi i tysiące lat 
świetlnych. lOszystfie niezliczone gańazby, jafie tylfo może* 
my bojrzeć przez najwięfsze lunety, należą bo jebnego olbrzY5 
miego zbioru, zwanego systemem brogi mlecznej.

Hat się uczeni przefonali na pobstamie taf zwanej ana* 
lizy speftralnej, obłoczef ten, wibzialny tylfo prze? wielfą lu* 
netę, nie jest niczcm innem, jat tylfo zbiorem niezmiernej ilo* 
ści słońc, brugim systemem brogi mlecznej, zawieszonym 
przypuszczalnie w oblcgłości — czterech miljonów lat świetl* 
nych. 21 tatich systemów naliczono na niebie wiele. 3groza 
przejmuje człowiefa, fieby pomyśli o wielfości wszechświata.

(Ogromny, cubowny, niepojęty jest wszechświat, ale 
jeszcze więcej bziwnym jest faft, że Stwórca obbarzył ma* 
łeńfi, mizerny pylef, jafim jest człowief, rozumem i myślą, 
biegnącą prębzej, niż promień świetlny, w bezmiary wszech* 
św iata!

Ci, FtórjY obesjlL.
£iteratura polsfa utraciła w ciągu ostatniego rofu 

trzeci) swoich najznafomitszych pisarzy: jeromsfiego, Rey* 
monta i Kasprowicza. Wszyscy trzej cięjfą mieli młobość, 
ciężfą pracą, ufochaniem swego łubu, wielfim talentem zy5* 
fali sławę sjerofo poza granicami swej (Ojczyzny, a nawet 
€uropy. Reymont przytem otrzymał słynną na cały świat 
nagrobę Kobla^(w Szwecji) pobobnie, jaf jego robacy: tlen* 
ryf Sienfiewicz i iUarja Curie=Sfłobowsfa.





Stefan ^eroinsEi urobił się m roEu 1864 m jiemi Cie= 
lecEiej; mając lat 16, był ubogim sierotą. XlEońcjył gimna* 
jjum, pracomał jafo naucjyciel bomomy, potem prjej 5 lat 
jafo bibljoteEarj prjy iltujeum polsEiem m Kappersoillu m 
Sjmajcarji, pomrócił potem bo Eraju, napisał miele cennych 
Esiąg. ittiłomał on gorąco jęjyE ojczysty, mcjytymał się m 
bjieła mielEicb pisarzy 5łe>tcgo wieEu, cjyli ofresu Heforma* 
cji. Przejęty bucl;em czystej ifimangelji, jmarł w XX)arsjamie 
bnia 24 listopaba 1926 roEu, poebomany jostał utocjyicie 
na cmentarni emangdicEim. U) pogrjebie brał ubjiał sam 
p. prejybent X\jecjypospolitej.

Jesjcje nic jbołano iię osmoić je jgonem genjalnego 
pisatja, Stefana ŚeromsEiego, Fieby imierć nieubłagana ja= 
brała XX)łabysłama Ueymonta.

£en jnaEomity maj mysjebł j łubu. pob miejsFą strje* 
cl;ą m jiemi piotrEomsEiej stała jego EołysEa; najmicEsje je= 
go bjieło, nosjacc tytuł: „tfiłopi", ja Etóre ujysEał nagrobę 
tfobla, prjetlumacjone jostało na msjystEie jęjyEi imiata cy= 
milijomanego. U? cjterecb mielEicb tornad) — nterecb po* 
rad) roEu oj isujc Xveymont jycie rolniFa j pob Comicja, 
gbjic to prjetrmały jcsjcjc pięEnc, barmne stroje praojcom, 
taE pięEne, je bubją jacl)myt cubjojiemcóm.

£ub miejsEi całej polsEi mbjięcjny Ueymontomi ja to, 
je mu najmięEsje bjicło smego jycia pośmięcił, mjiął tłumnie 
ubjiał m pogrjebie mielEiego pisarja. IDoEoła trumny straj 
trjymali mieiniacy m strojach lubomycb msjystEicb jicm 
polsEicl).

XX) niebjielę bnia 1 sierpnia o gobjinie 2=giej po połu* 
bniu m Óarenbjie pob 5^fopancm jmarł Jan  Kaspromicj, 
najmięEsjy poeta polsEi boby obecnej. Ju j trzech tygobni 
choroba mielEiego poety pogorsjyła się jnacjnie. Jeben 
brugim następomały ataEi sercome, Etóre prjejmydęjał silny 
organijm chorego, po Eajbym ataEu ś. p. Jan  liaspromicj 
marniał bo smyd) prjyjaciół: „XX)ibjicie, silna natura cbłop= 
sta  msjystto mytrjyma.“ U) sobotę nastąpił silniejsjy ob 
poprjebnicb ataE sercomy, po Etórem rojpocjęło się Eonanie. 
5Do ostatniej cl)mili jycia ś. p. Jan  Kaspromicj był prjy= 
tomnv. SEonał barbjo spoEojnie.



Wrocławiu. ubjiał w tucbu łubowym na S ląsfu  był 
pr$e? s^cić miesięcy w auyueniu prusfiem. po tofu 1880 
?aqął ocjłasjać pietwsie poc?ie m pismacl; watsjawsficl). 
W tofu 1911 postał powołany na Eatebry historii literatury

5. p. 3an Kasprowicz uco&jił się bnia 12*c$o cjrubnia 
1860 tofu a’ Sjymborfu na Kujawacl; w Wielfopolsce w 
chacie cl;łopsfiej. Ufońnył gimnazjum, fsjtałcił się w jyzy* 
fojnawstwie i literaturze w Uniwersytetach w lEipsfu i it>e



powszechnej w Uniwersytecie CwowsEim. po wojnie byt w 
balszym ciągu profesorem, a w ostatnich EilEu latach, na* 
wiebjany już hotfliwie chorobą, miesjEał stale w bomEu 
swym pob 5af<>Par,cm*

5. p. 0an Kasprowie? uEochał góry polsEie, Catcy, 
letnie miesiące tam spybz^i zmarł wreszcie, pozostawiając 
fal głęboEi.

Ci znaEomici mężowie w bjtełach swych £>cia?ali naro* 
bowi cenne raby, uczyli, jaE żyć i pracować należy. 5ława 
ich rozeszła się po sjeroEim kwiecie, pamięć w sercach łubu 
robzinnego przetrwa rnicEi.

Sjanujmy jbrotpte.
^ama ustna, jaEo począteE przewobu poEarmowego, ma 

Za zdanie obbjiaływanie na poEarmy. pierwszą czynnoić 
usEuiecznia z« pomocą zębów, sieEaczamt obgryzając EawałEi 
poEarmów, a trzonowemi miażbżąc poEarmy, bo reszty roz* 
brabiając. iDrugą czynnoić znłatnoia ilina, Etóra oblepia naj* 
brobniejsze cząsteczki poEarmów. miesza się boEłabnie z niemi, 
czyni je SlisEiemi, a przez to łatwo połyEalnemi. prócz tego 
ilina bziała chemicznie na węglowobany poEarmów, bając 
tern samem począteE trawieniu. 3aE z powyższego wibzimy, 
braE zębów uniemożliwia nam rozbrabnianie poEarmów, Etóre 
niemiażbżone bostają się bo żolą^fU' utrubniają trawienie 
i stają się w ten sposób przyczyną licznych bolegliwoict 
i chorób żołąbEowych, a wielEa c?ęić sEłabniEów powyższych, 
Zawartych w przyjętych poEarmach, nie zostaje należycie wy* 
ZysEanych i obclyobzi w stanie niewyzysEanym z Eałem. Ków* 
nież i szybEie połyEanie potraw, bużych Eęsów wywołuje ten 
sanj ujemny sEuteE, jaE braE zębów. Co też pierwszym i naj* 
ważniejszym warunEiem utrzymania należytej funEcji przewobu 
pofarmowego sa z&rowe zęby, bobre i boEłabne żucie. Sra* 
Eujące zgby należy natychmiast zstąpić sztucznemi zęłmmi, 
bolące, chore zęby, uniemożliwiające żucie, jaEnajwczeiniej 
wyleczyć.



Jam a ustna jest siedlisfiem rójnego tokaju drobno* 
ustrojów (bacylusów), ftóre w forjystnych dla siebie wa* 
runfach rozwijają sig, nabierając sił i atafują organem, po* 
wodując zapalenie migdałów, gardła, a w pierwszym rzgdjie 
niszczą niepielggnowane zgby. IX) drobnych pocjątfowo szczelin* 
fach próchniejącego zgba mnoją sig i rozwijają rozmaite ja* 
rajfi, niszcząc nietylfo jąb, ale atafując i cały organizm. 
Próchnica jgbów, torbiele ropne na szczytach fotjeni stano* 
wią bardzo powajne jródło licznych chorób ostrych i prje* 
wlefłych zapaleń stawów i migśni, japalenia wsierdjia, ne* 
ref, pgcherjyfa żółciowego, wytostfa robaczfowego i t. d.

Badania wyfajały, je usunigcie chorego jgba, w ftórym 
ufryte były jarajfi powyjsjych schorzeń, powoduje cjgsto ju* 
pełne wyzdrowienie z danej choroby, lub przynajmniej działa 
bardzo forjystnie na jej przebieg. U pewnego lefarja, cier* 
piącego na prjewlefłe zapalenie neref i równocześnie na prze* 
tofg ropną jgba, spowodowało usunigcie tego chorego jgba 
Zupełne wyleczenie neref. Cała rodzina tego lefarja cierpiała 
i umierała na zapalenie neref, a równocześnie wsjyscy cier* 
pieli na próchnicg jgbów, na ftórą nie znęcali uwagi, pie* 
Iggnowanie jamy ustnej, a zwłaszcza Z?bów, ftórym od naj* 
wcześniejszej młodości baczną nalejy poświgcić uwagg, ja* 
bezpiccjają organizm od znacznej liczby niebezpiecznych chorób.

Jafiej znów szfodlimości działają na dalszą cjgść prze* 
wodu pofarmowego i jaf mojemy sig od nich uchronić? Haj* 
czystszym powodem do fatarów jołądfa jest jły sposób od* 
jywiania sig. prjy rozmaitych ofolicjnościach i sposobnoś* 
ciach przeładowujemy zbytnio jołądef ja obfitemi daniami, 
niestrawnemi lub za silnie przyprawionemu, lub fwaśncmi 
potrawami. IDalej nadmierne palenie tytoniu, nadmierne ujy* 
wanie wódfi wywołuje fatary jołądfowe, ftóre z cjascm prjc* 
chodzą w stan przewlefły, a zabijając apetyt, utrudniając na* 
lejyte trawienie, niszczą cały organizm i czynią go nieodpor* 
nym na rozmaite choroby. Spożycie nieświejcgo migsa, ryb 
lub serów wywołuje ostre fatary jołądfowe i fisjfowe, nie* 
raj nawet zatrucie.

Choroby jołądfowe bardzo czgsto łącją sig z chorobami 
fisjfowemi, dlatego tej fatar jołądfa taf c?gsto towarzyszy 
fątarowi fisjef i odwrotnie.



przesjebłszy bo chorób EiszeE, wspomnieć należy o 
barbzo przytrej i bolesnej chorobie bolnej cjg^ci obbytnicy o 
taC zwanych Erwawnicach cjyli hemoroibach. Są to guzowate 
rozszerzenia jył to bolnym obcinEu odbytnicy, powstające pob 
wpływem ciągłego jastoju Erwi tylnej cjy to z powobu ciąży, 
czy tej u lubji 5 nawyEowem japacciem stolca, a więc po 
najwięfsjej części u lubzi, Etorzy prowabją siebjący tryb jy= 
cia. kajwięcej spotyEamy Erwawnice u mężczyzn w śrebnim 
wicEu. powobują one ból, pieczenie. Krwawienie tyemotou 
balne, acjEolwief ?wy?le nieznacznie, mogą jebnaE wsEuteE 
ciągłego powtarzania się wywołać silną nieboErewność. Ue* 
gularne i mięEEie stolce, gimnastyEa, bostatecjny ruch ciała 
mogą uchronić ob tego nieprzyjemnego cierpienia.

PoErótce wspomnę naEoniec o pasożytach przewobu po* 
Earmowego, bo Etórych ?alic?a się glistę bjbjownicowatą, taE 
często u nas spotyEaną, ^coła^ ĉza u bjieci, tasiemca, glist* 
tticę robacjEową i barbzo rzabEą u nas włośnicę. Celem u* 
chronienia się ob powyższych pasojvtów, Etóre wywołują 
wielEie bolcgliwości, a cjęsto i cały organizm niszczą i 0= 
słabiają, nalejy uniEać spożywania surowego, choćby nawet 
półsutowego mięsa, utrzymywać w bezwjglębnej czystości 
całe ciało, a zwłaszcza ręce.

Prjeglcęb politycjnY*
STCimo bąjeń Eu utrwaleniu poEoju, stosunEi w Erajach 

europejsEich pobiegają ciągłym żmijom. tDstrjąśnienia, ja* 
Eich byliśmy świabEami, miębzy innemi w maju roEu bieją* 
cego w Polsce, posiabają przyczyny o wiele głębsze, niżby 
się to na pozór wybawało. tOojna więc i oEres znużenia 
powojennego wzmocniły znaczenie nieEtórych grup w społe* 
cjeństwach. Etóre tylEo niebawno powołane zostały bo rów* 
nouprawnionego ubjiału w polityce. Kieświabomość szero* 
Eich mas jebnaE wyjysEiwana jest bla celów antypaństwo* 
wych- W tym EierunEu obbziaływują z^nszcza bolszewicy 
i ostatnio nawet bzięEi strajEowi górniEów w 2lnglji ubalo



im sig wyjysEać) pewne wpływy w angielsEiej „partji 
Pracy.“

Dla nowych jabań niejwyEle sEompliEowanego ^ycia 
państwowego, przynajmniej na Sługi jesjcje oEres cjasu, ofa* 
Zały sig zbyt liberalne ustawy Eonstytucyjne w szeregu państw 
nieodpowiedniemu CaE wigc w Polsce, Francji i Belgii par* 
lamenty zmusjone zostały uchwalić rządom pełnomocnictwa 
dla zwalczania Eryzysu gospodarczego, ^rezygnowały ze swycl) 
praw, dając równocześnie narodowi swobody wydawania za* 
rządzeń i ustaw w pewnych granicach. IP <5recji rozwój 
wypadEów doprowadjił do dyEtatury generała pangalosa, 
Etóra jednaE obalona została prjej oficerów oboju republi* 
EańsEiego, w óisjpanji jednaE rządzi nadal w cdaraEterje dyE* 
tatora premjer gabinetu, generał primo de Kipera, w portu* 
galji równiej wybuchły z<*mieszEi przeciw systemowi demo* 
Eratycjnemu rządzenia.

Ce wstrjaśnienia w szeregu państw europejsEich poją 
przyczynami natury czysto gospodarczej (braE Eapitałów, bej* 
robocie, niepewność Eursu pieniądza), w danej mierze z«łeż<ł 
od polityEi nieEtórycl) mocarstw, Etóre wyzysEują niezado* 
wolenie z traEtatów poEojowycl) u narodów zwycigjonych. 
CaE wigc ciągłe zatargi na półwyspie bałEańsEim migdzy 
Bułgarją a jej sąsiadami: Jugosławią, tBrecją i Kumunją 
naleją właśnie do tej Eategorji. SEoro tylEo z<wjyna być. nie* 
co głośniej o ewentualnem zblijeniu migdzy Bułgarją a Ju* 
gosławja, a nawet połączeniu w jeden organizm państwowy, 
wywołuje się wszelEiemi mojliwemi sposobami nieporozu* 
mienia migdzy temi państwami, podobnie iliemcy i Kosja 
sowiecEa starają sig nie dopuścić do zblijenia migdzy Pol* 
sEa i Citwą, i wbrew oczywistym interesom litewsEim drje* 
wo i wggiel polsEi idzie na Królewiec, Eiedy litewsEi port 
Kłajpeda (Plemel) zawiera.

KonfliEt zbrojny grecEo*bułgarsEi jaE i afera fałszo* 
wania franEów francusEicf) na IPggrzech w celu sfinanso* 
wania ewentualnego powstania i przeprowadzenia zbrojną 
rgEą zmiany granic wggiersEicf>, narobiły wielEiej wrzawy 
swego czasu, a zarazem są dowodem, je wiele jeszcje lat 
upłynąć musi, aby zawiści i spory ucichły, i ajeby Europa 
.spotojW mogła przystąpić do pracy od podstaw.



P«ft gwarancyjny, taf zwany „locarneńsfi”, ustalony 
miębzy Itiemcami, $rancją, Belgją, z ubziałem polsfi i £zes 
chosłowacji, a w c^arafterjc gwarantów 2lnglji i iDłoch — 
webług jednego z postanowień wchodzi w jycie z chwilą 
wstąpienia Itiemiec do £igi itarodów, i przyjęcia tent sa* 
mem przez Uientcy zobowiązań, wypływających) 5 fonstytucji 
£igi, zabezpieczającej interesy pofoju. tbielfie mocarstwa 
pr?yr?efły Kiemcom, je równocześnie jostanie im przyznane 
Stałe miejsce w Uadzie £igi ftarodów. Jta tern tle powsta* 
ły liczne trudnoSci, sforo z jądaniem równorzędnego trafto* 
wania z Niemcami wystąpił szereg państw, jaf: polsfa, óisj* 
panja, Srajylja, a nawet tfuny » Persja, jwołana jostała 
w marcu specjalna fomisja celem uzgodnienia stanowisfa 
poszczególnych państw i Uiemiec, ftóre zagroziły, je cofną 
swe zgłoszenie bo £igi, o ile przyznane wstanie jeszcze ja* 
fiemu innemu państwu stałe miejsce w Kadzie pr?ed ich 
przystąpieniem do tej instytucji. T» rezultacie ftiemcy za= 
warły z Kosją sowiecfą traftat sojuszniczy, przystosowany 
Zresjtą niezupełnie do statutu £igi, a Srazylja usunęła się 
Z £igi. Stanowisfo niemiecfie nietyłe zwrócone było przeciw 
Brazylji i innym państwom współubiegającym się o wpływy 
w (Benewie, ile przeciw Polsce, ftóra stara się z foniec?* 
noSci zbobyć lepiej zabezpieczoną pozycję celem obrony licz* 
nych spraw, ujnanych jafo „oporne” prjez ftiemcy. SfRocar* 
stwa zdając sobie sprawę, je jądanie polsfie nie jest po* 
Zbawione słusznoSci, równocześnie przeciej chciały zadowolić 
jyczenie niemiecfie. U) ten sposób stał się aftualny pomysł 
taf zupnych miejsc półstałych w £idze bla polsfi, Brazylji 
i Óiszpanji. Jednat nie baje on gwarancji tym państwom, 
je po upływie trzech lat przez 3gromadzenie wszystfich człon* 
fów £igi zostaną na ten sam ofres ponownie wybrane.

IDzięfi tym jednat tarciom powaga instytucji genew* 
sfiej barójo ucierpiała i J>ziS fajde państwo stara się o u* 
mocnienie swej sytuacji, wracając ho dawnego, przebwojen* 
nego systemu traftatów i porozumień, polsfa, poza umową 
sojuszniczą z Stancją, posiada traftat gwarancyjny z ^ Us 
munją; niedawno podpisany zastał traftat przyjaźni z jugo* 
sławją, na tOschobzie ?aS podtrzymuje bobre stosunfi z 0 a= 
pjoną, reguluje wymian? towarową z Chinami, Kos ją i t. b.



Uównocjeśnie wielfg wagg narób polsfi bo
rozwoju życia gospobarcjego w fraju. Coraj t»igccj lu&ji ro» 
jurnie, je „imperializmowi efonomicjnemu“, to jest nacisfo* 
wi, jafi wywiera Capital niemtecfi, trzeba przeciwstawić jwar» 
tY i samowystarczalny organizm państwowy. tOojna celna, 
narjucona Polsce prjej Kiemcy, była powajnem ostrzeżeniem 
i przyczyniła się bo uwolnienia nieftóryeh gałęzi przemYsłu 
polsfiego ob ConCurencji niemiecCiej. Wojng tg polsCa wy* 
grała, albowiem oCajalo się, je bo „CatastrafY“ i „banfruc* 
twa“ państwa polsfiego nie bosjło, prjeciwnie, po oCresie 
przejściowym nastąpiła sjYbCa poprawa i wartość wywojo* 
nych z Polsfi towarów oCajała sig wigfsja, anijeli prjywo* 
jonych z zagranicy.

3  na innYm terenie ftiemcy ponieśli ClgsCg. łDjigfi po* 
rozumieniu Óiszpanji z Srancjg bunt riffenów w iTCaroffu, 
popieranY finansowo tafje prjej ftiemcY, został 
nY, a wóbj buntowniCów 2łbb=el*Krim osabjony pob strajg 
na jebnej z t»ysp francusficl). StanowisCo óisjpanji w iwie* 
cie wzmocnił jes^je traCtat przyjaźni Z tPłoc^ami. pobobny 
Zawarł bYCtator włosCi STCussolini tafje z Jugosławjg. £)la 
Włoch jest w balsjYm ciggu barbjo wajna sprawa przyłg* 
cjenia Slustrji bo Ctiemiec, wreszcie jabiegajg o terenY folo* 
nijacYjne w frajach pojaeuropejsfich bla nabmiaru lubności. 
U) tYm celu starajg sig o porozumienie z 2lngljg w pierw* 
szym rjgbzie. pob wjglgbem gospobarczym Włochy rojwijajg 
sig barbjo bobrze i znajbujg poparcie w Stanach Si^&nocjo- 
n t>ch 2tmeryfi północnej.

Co bo UmerYfi, to interesujg sig tam sprawami euro* 
pejsfiemi, jebnaf czynnie botychczas rjgb ameryfańsfi nie 
cl;ce angajować sig w stosunfi migbzypaństwowe Starego 
Świata, oczetujgc uspofojenia i w nabjiei, je powszechnie 
bajgcy sig obczuwać fryzys gospobarcjy jmusi wsjysttie fra* 
je europejsfie bo pofojowej współpracy. Kryzys ten we 
Francji boprowabził bo barbjo jnacjnego spabfu franta, 
wśjcób targów partyjnych upabł rjgb Śrianba, zmieniano mi* 
nistrów starbu, wreszcie ubało sig poincaremu stworzyć ga* 
binet jebności narobowej.

U) Uosji nastgpił balsjy rojwój bolsjewijmu. W 
partji fomunistycjnej nastgpił rojłam i rabyfalni fomuniści



j 3inowjewem cjeie 
oFajali sig w mniejs?o= 
ści. Krajem gru*
pa barb?iej umiatFowa* 
na, jej mgjem s?tanbaro= 
wym jest Siłiotnjcn).

U) Chinach walFi nie u> 
śtaj<$. 5 jednej strony wal* 
cjy gu bernatoriftanbjurji, 
C?ang*tso*lin, ? brugiej 
armja „narobowa", po* 
pierana pr^ej Kosjg so= 
wiecFq.

tD Polsce po pr?e* 
wrocie majowym Prejy* 
bentem obrany postał }na* 
ny prof.^gnacy HTościcFi, 
gabinet utworzył profesor 
Sartel. Sprawyjagranic?* 
ne objqł wybitny polsFi 
byplomata minister 21. 3«* 
lesfi. państwo umacnia 
się, ł <j c ? y wewngtr?* 
nie, jeili chob?i o or* 
ganijacjg jycia gospobar* 
cjego, r?qb prof. Sartla 
chętnie słucha porąb wy* 
bitnych finansistów. 3a= 
proszona ?ostala blatego 
i misja profesora Kem* 
merera ? ‘JlmeryFi.

K. iU illi .

Kie wypoci tego w tajni,
€>by sig Fto na bus?y ?błajni.

SU i F o t a j Kej.



(D r l y.
(Drły naleją bo gatunfu ptafón> mięsojernyc^ i są.bra= 

piejne. tb  malce o jywnoić orły rozwijają pojęcie, wspie= 
rające instynft; uwajają, zastanawiają się, przewibują, nau* 
cjeni boiwiabczeniem, fombinują, bo pamiętają, nareszcie 
bają bowoby woli, ftóre rjąbzą ic  ̂ myilami. Ł (Drły uczą 
latać swoje bjieci, sforo uwajają, je one jeszcze boić siły 
nie mają, biorą je na swoje sfrjybła i lecą z niemi. Są ga= 
tunfi orłów, ftóre rabe się jywią rybami, ale nie umiej icl> 
bostać, gbyj bojej się woby; czatują więc na innego ptafa 
brapiejnego, ftóremu połów się ubał i icigają go; ptat pr?e* 
straszony, rybę puszcza, wteby jeben 5 orłów ją chwyta, pob= 
rzuca w górę i połyfa głową naprzób, aby sfr^ele nie po= 
raniły mu garbła. (Drły przebywają tylfo na wysofict) góraclj.



Cfyińsfa uprawa 5665.
3wracamy na ponijszy actyFuł uwagę naszyci) Czytelni* 

fów i nie wątpimy, je niettorjy gospobarje spróbują tego 
sposobu uprawy.

Próby j cbińsfą uprawą jbój są prowabjone w i£uro= 
pie ob błujsjego cjasu j bosFonałemi wynifami. Cwórea ar* 
tytułu, jnaFomity rolniF=praFtyf, pobaje na pobstawie 3=let* 
tyfi na swojej ziemi.

— 10,000 filogramów jiarna j l;eEtara, 1 łg. j 1 m2 po* 
w ie rtn i, 40 bo 60 jbjiebeł z jebnej roślinFi, bocbobzącyc|> 
nieraj bo grubości ołówfa, 40 bo 60 fłosów, błujsjyc^, nij 
błoń borosłcgo cjłowieFa, 3,200 bo 4,800 jiarn j jebnego 
jiarnFa — oto botycljcjasowe wynifi europejsfiej przy tym 
sposobie uprawy zbój.

Wiec fto, jcjeli nie rolnicy zainteresować się winni tą 
niezmiernie boniosłą sprawą gospobarczą, zwłaszcza gospo* 
barje, posiabający mało ziemi- IDjiś narjeFamy na brojyznę 
robót polnych, a jata to orfa? Chcemy jat najwięcej jorac 
ja bjień i orjemy płytfo i byle jaf, co jest stanowczo jle 
i j najwięfsją sjfobą bla nas. 21 cjyj moje być lepsja u= 
prawa nab ryblową uprawę ogrobową? 21 władnie łopaty 
wymaga dńńsFi sposób uprawy jbój i tysiącfrotnie nam ją 
wynagrobji, a w bobatfu grosj pozostanie w fiesjeni.

wteby prjeFonają się gospobarje, je nietylfo nigby 
jiarna im nie braFnie, lecj prjeciwnie, fajby z niej), nawet 
najbiebniejszy, bcbjie mógł jesjcje połowę swoicl) jbiorów, 
jato nabwyjEę sprrebać.

21 je nie są to jabne sny, lecz sjcjeta prawba, stwier* 
bjam to na sobie: j 2 mórg pr. pola, na ftórern tylfo najwy* 
jej pół obsjatu obsabjam jbojem, zbieram tyle, je wystarcza 
bla 5 osób na rot, w ńmie bwa rajy, a na wiosnę, w le* 
cie i w jesieni trjy rajy bziennie Chleba wystarcza i jesjcje 
pozostaje mniejszy lub więEsjy zaPa5 jiatna na następny 
roF. 2lle tej ta uprawa wymaga bujo pracy, staranności i 
wytrwałości, a tego nam się nie cl)ce, jesteśmy bóść leniwi 
i uprjebjeni. Spróbujcie j^ jn  na małyc^ Fawałecjtacl)jjiemi, 
a prjeFonacie się.



21 tera? wynifi mojej trzyletniej praftyfi w rofu 1924 
Z 54 m2 powierzani zebrałem 36 tg. partia, w rofu 1925 

' ? 210 m2 powierzchni 105 fg., a w rofu 1926 z 296 m2 po» 
wierzchni zebrałem 192 fg. ziarna. ©to sfutef i następstwo 
postanowienia: uprawiam mało, le«z jat mogę najlepiej. 3  
wy to potraficie, choć zra?u z mniejs?emi wynifami kia bra* 
fu umiejętności i praftYfi. tbielfą rolę gra tu tafje jafość 
■gleby, położenie, flimat. ftależy dobierać obpowiebnich i ob* 
pornych, a bobrze frzewiących się gatunfów jbój.

S p o s ó b  u p r a w y. O? ciągu lipca przygotować 
obpowiebniej wielfości grząbfę (nawet filfa), ocucić sta* 
rannie z chwastów, spulchnić i użyźnić. Sforo tylfo ?bo?e 
w polu bojrzeje, iść i naciąć tyle fłosów boborowycf) (nigby 
na sfraju pola), ile potrzeba. Kłosy obierać z fnafów silnych, 
Zbrowych, a co najważniejsze bobrze rozfr?ewionych, to jest 
mających jat najwięcej fbjiebet z brobnemi fłosami. iDolną 
i górną część fajbego fłosa, jato zawierające lichsze ziarno, 
obciąć, a resztę wyfruszyć i posiać na owej grjąbce rzękcni 
(co 15 cm.) lub rzutem i lefto przyftyć. Psjenicę trjeba z«* 
prawić (bajcować), a żyto namoczyć prjej 6 gob?in w gno* 
jówce (nie bajcując). ©o tej uprawy mojna przeznaczyć taf 
Żyto (jeben tylfo gatunef, prjez wygląb na frzYŻowanie się), 
jat pszenica i jęczmień zimowy w tym ofresie jesiennym; na 
wiosnę $aś wśjystfie jare (owies, jęczmień, orfisj).

©ymcjasem w ciągu sierpnia przysposobić bobr?e u* 
Żyjnione pole (zorać lub zryć i bronować).

Po 4 tygobniach przystąpić bo sabjenia zbója. tX) tym 
celu trjeba pole poznaczyć małym ręcznym znacznifiem taf, 
aby rząb ob rzębu przeznaczyć o 25 bo 30 cm. ©era? wybie* 
ra się z grzyby uprzebnim obfitem poblaniu) roślinfi 
i sabzi je pojebyńczo, jaf naprzyfłab fapHStę czy farpiele, 
w owych rowfach w obstępacl; 10—15 cm., jebną roślinfę 
ob brugiej. (Jeśli sabjeni.e obbywa się w czasie suchym, 
trzeba potem sabzonfi poblewać wobą (foneweczfa ze 5it» 
fiem), aby nie uschły.

Po 4 balszycb tygobniach spulchnić ztcm‘? śrobfiem 
rzębów motyfą lub planetami, a z<* parę bni poblać gno* 
jówfą, równiej miębzy rzębami. ©byby pole zarastało chwa* 
stami, przy spulchnianiu wyplewić je. po balszych 4 tygób*



niaĉ >, o ile jesień pięEna, potx>tór?YĆ spulchnienie i plewie­
nie (bej podlewania), a jyto, gdyby juj chciało „pędzić w 
słup", jjąć w połowie wysoEoici lub wypaić baranami 
(owcami, Eojami), i mojna je podgarnąć w maleńfie gro* 
belEi. U) jesieni praca juj sEońcjona.

Jla wiosng, o ile się da jaE najwcjeiniej (gdy tylEo 
jiemia podeschnie, nigdy ja i na moEte), trjeba jnowu wyjić 
(juj poraj trjeci) j motYEą lub planetem i powtórjYĆ opuU 
chnienie i plewienie, oraj obfite polanie gnojówEą (po EilEu 
dniach pójniej), a gdy gleba jałowsja, dać w dwa tygodnie 
potem nawój sjtucjnY i jyto obsypać jiemią w małe gro* 
belEi (po pierwsje EolanEo); j psjenicą postąpić taE samo, 
gdY jacjnie pędjić w jdjbła. tPresjcie gdy juj jboje WYrosło 
do wysoEoici Eolana, trjeba.jesjcje raj ostatni jiemię spuU 
chnić, jboje oplewić i obsypać w doić spore grobelEi (płuj= 
Eiem planetowym obsYpać), obracać i cjeEać jbiorów.

Podobnie postępuje się  je sadjonem  jbojem wiosennem  
(ow ies, jęcjmień), j tą tYlEo rojnicą, je spulchnia się  tYlEo 
2 rajY co 4 tYgodnie, a ja 3=im rajem (gdY pędji w jdjbła), 
obsYpuje. iDo obsypYtoania na małych EawalEach jiemi naj= 
lepiej uj\’ć rąE (najdoEładniejsje WYEonanie). —

tDiabomości je świata.
S  j E ł o j aEo p a n c e r j  p r j e c i w  Eul om.  tł) 

th>cago w Ameryce injYnier*chemiE, £oius Anderson, doEo» 
nał niejWYEłego WYnalajEu. JKianowicie udało mu się wy» 
tworjYĆ sjEło taE odporne, je nawet strjał j Earabinu, dany 
do cienEiej płyty, ? tego sjEła sporjądjonej, nie WYWołuje jad* 
nego w niej usjEodjenia. KiejwyEłą sensację wywołały ptó* 
bY. doEonane w wojsEowej strjelnicY garnijonu chicagow* 
sEiego. iHianowicie injYnier Anderson stanął ja płYtą je 
sjEła swego WYnalajEu, mającą jaledwie półtora cnr. grubo* 
ici. 5 drugiej strony płyty ustawiono sjeiciu jołnierjy. joł* 
nierje ci oddali sjereg strjałów do płyty, oErywającej 2ln= 
dersona, prjycjem ujyto jarówno Eul je iciętemi sjcjYtami,



af Zwanych „bum=bum“, jaf tej i twyfłych ful faraonowych-
0 stalowych płaszczach- Kule „bum=bum“ .rozprysfiwały sig 
na łajemniczej płycie szflanej, jupełnie nie pozostawiając na 
niej Slabów, natomiast fule w pancerzach stalowych bąbj 
to spabały po płycie to bół, bąbj tej obbijały sig 5 bjwig* 
fiem to bof lub to góry. Jnjynier Slnbcrsoit strzeje tajeni* 
nicy swego toynalajfu, ftóry, jaE utrzymuje, Eosjtotoał go 
bługie lata pracy, i zamierza ją ogłosić bopiero wteby, fieby 
Znajcie obpotoiebniego nabytoce.

£ i g a K a r o b ó t o  r e f o r m  u je f a l e ń  b a r  j. Ko* 
misja specjalna pny Cibje Uarobóio ufońcjyła prace to spta* 
toie reformy falenbapja i jebnogłoinic uchwalono foniecz* 
noić ustalenia świąt Wielfiejnocy. Watyfan obnosi sig bo 
tego projeftu przychylnie, ostateczna jebnaf aprobata nalejy 
bo ^Konsylium tgfumeniczncgo", ftóry zbierze sig to 1930 rofu.

3  l o ś ć i b r o g i  t oyt oozu p o ł s f i e g o  wg* 
g l a. IDzigfi trtoającym przez błujsjy cjas angielsfim straj= 
font górniczym, sprzyjającym ofolicznościont na zagranicznych 
rynfach togglotoycf) popyt na polsfi toggiel na tych rynfach 
to lipcu rofu biejącego tozmógł sig to bardzo znacznym stopniu. 
Pomimo tego nie mogły być toyzysfane to wigfszycl; nij botąb 
rozmiarach bla prjełabunfu toggla na statfi porty to <&bańsFu
1 tBbyni, ftóre to z^ejnej mierze zajęte były toytoojem ruby 
jelaznej i innemi transportami, z tego tojglgbu sfierotoano 
to lipcu toięfsje nij to poprzebnim miesiącu ilości połsfiego 
toggla prjez damburg i Szczecin, prócz tego potoajniejs'zą 
ilość toysłano prjez Bremg i damburg, oraz, toyzysfano natoet 
porty na Wiśle i (Dbrje. U) pierwszej befabjie sierpnia wy* 
wieziono 565,500 tonn wggla, t czego brogą morsfą 300,000 
tonn. WsfuteE ojywienia wywozu wggla bo Sfanbynawji 
i Slnglji ruch na Wiśle pobnióst sig taf bat b jo, je prjewyj* 
sja obecnie przeszło czterofrotnie ruch osiągnigty przeb woj* 
ną. Same transporty wggla Wisłą w lipcu ub. r. wyniosły 
razem 53396 tonn, fieby w lipcu 1913 jafo ogólny wywóz 
wggla i innych probuftów statystyfa pobaje tylfo 15251 
tonn.

3  l u j e s t  p o l a f ó w  na  ś w i c c i e ? Jestawiając 
bane statystyczne, stwierb?amy, je na obszarze państwa poi* 
sfiego jest, webług ostatniego spisu lubności, 18,659,993, to



jest przeszło osiemnaście i pół miljona polaEów. Ja grani* 
cami państwa polsFiego jest blisEo 8 miljonów polaEów. 
3 tej licjby w “jlmeryce jest przesjło 3 miljony polaEów. £o 
bo (Europy, to we Francji (według niedawnego oświadczenia 
reEtora misji polsEiej w parvju, Es. S?ymbora) jest 400 ty* 
sięcy polaEów. IX) JZiemcjecb blisEo półtora miljona. JXa £it= 
wie EowieńsEiej prjesjło 300 tysięcy. STlniejŝ c nieco sEu* 
pienia polaEów są w (Czechosłowacji, w Kumunji, w Kosji, 
na UErainie i w innych państwach- Są tej Polacy w drob= 
nych sEupieniach w innych częściach świata, najliczniej }aś 
roystępują w 2lzji, w mieście Charbinie.

li a j m a ł ż e ń s E i  w B e l g j i. iltaleńEa osada Cha* 
pelle Ces (Erlmont uwajana być winna za raj dla osób, prje* 
bywających w stanie małżeńsfim. U) roEu 1921 obchodzono 
tam 16 srebrnych wesel, w roEu 1923 }aś 10 żutych i dwa 
brylantowe, a w ubiegłym roEu 11 srebrnych i 3 złote.

S o w i e c f  a b i u r o E r a c j a .  © niepomiernym wzro* 
ście biur sowiecEicl; najlepiej świadczą biura „ChleboproduE* 
ta.“ 2ljeby zaEupić 3 i pół miljona pudów zbója dla eEatery* 
nosławsEiego oOdziału ChleboproduEta istnieje centralne biu* 
ro, zajmujące dom dwupiętrowy i zatrudniające 38 ludzi na 
miejscu, oraz posiadające 20 punEtów prowincjonalnych z 95 
ludźmi. U) czasie przedrewolucyjnym zamiast tyci; 133 ludzi, 
wystarczyłoby w zupełności 5 do 6. Komisja, sprawdzająca 
przycjyny podrożenia herbaty w Kosji przy stałem pogar* 
szaniu się gatunEów, stwierdziła, je zarząd handlu herbatą 
na rynEu londyńsEim, naprjyEład, zamiast posiłEować się ist* 
niejącemi Eooperatywami, otworzył 31 sfładów hurtowych, 
50 detalicznych i zaangażował setEi agentów, nadto, chcąc 
Zarobić, sprzedawał herbatę z dodatEiem 70 procent ceny 
fosztu. Cena herbaty w ten sposób stała się taE wysoEa, je 
prjestała być dostępna dla sjeroEich mas ludności.

S t a r c i e  p o c i ą g u  ze s ł o n i a m i  IDążący pociąg 
do Singapote w 2lustralji, starł się ze stadem djiEich słoni, 
przeEracjających tor Eolejowy. Starcie nastąpiło w nocy i po* 
mimo jasErawach świateł loEomotywy, turEotu Eół i gwizd* 
Eów alarmowych, olbrzymie zwierzęta stawiły mężnie cjoło 
pędzącemu na nie, huczącemu potworowi, potwór jednaE o* 
Eajał się od nich silniejszy, choć bowiem pociąg uległ sil*



nemu wstcjcjimeniu, a loEomotywa leEEiemu usjEo&jeniu, to 
jebnaE jrjucił stabo j toru, pt$yc?em jeben ?e słoni ?abity 
na miejscu, brugieęjo jaś jnalejiono mocno poEieresjotoanecjo 
w pobliju toru.
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p i ę ć  nt i 1 j o n ó tu 5  c t; m i b t ó to. Utjąb staty* 
3 tyc?ny Stanóto Si^n^onycl; pobaje, je tu Etajac|> angiel* 
3ficl? i tu ftiemcjecl; jest conajmitiej pięć miljonóto Sc|>mib= 
toto i Smithów. punftcm wyjścia bo tego obliczenia jest 
faEt, je pobctas tocrbunfu bo armii ląbotoej i marynarfi Sta* 
nów Jjebnocjonyc^ pobctas wielEiej tuojny zgłosiło się aj 
304,300 5mitt;óru z nietrięlEą przymieszEą Sc^mtbtóto,

posąg bóstwa inbyjsEiego, bzicło nejbiatsfie, pamiętające 
<jasy Chrystusa— u jego stóp automobil, ostatnie słotno 

tccłjnifi, wiozący pobrójnyclj.



KcŁctf bumorystyt^ny.
D o b r y  s p o s ó b ,

— iDlacjego cjłonoicC jaC ipi to chrapie?
— 2ljeby pcl>łY obpgbztć.

R  «  i  r a n ę  m .
— 3  jnón) przyszebłei urjnigty, jat bela! Kie wyma= 

wiaj sig, ęjbyż wóbfa prze? ciebie mówi!
— 21 toiójis?, \tś  sig pomyliła, moja żono. Cym rajem 

to włainie piwo.
X o ) t a t  J  ii i o n y.

— Catusiu! J a i  jjaół mój wigfsjy fawałeE ciasta!...
— Smarfacju! 3i«̂ ? Z<*™Z mniejszy, a tamten obbaj!

VO f o t e l u .
— 3 af pan bobroójiej spał?
— Jliejle! 2łle te biebnc plusfwy prjej~cał<j noc nie 

Zmrużyły ofa!
z a g a l o p o w a l i  s i g .

Pewien młoby żołnierz pisje z pola walfi bo swej na= 
rjecjonej:

„pisjg bo Ciebie, ufocbana, trzymając w jebnej rgce Ea» 
rabin, a w brugie) sjablg...*

©rugi jai, opisując położenie swoje i innych na fron» 
de, taf sig wyraził:

„Kie macie pojgcia, moi iDrobjy, w jafim fajby z nas 
jest niebezpieczeństwie. Kiejeben z nas z wieczora żywy, cały 
i zbrów spać sig fłabzie, a na brugi bjień już umarły wstaje.*

tt> n u f.
— Czy bada ma bobre zgby?
— Sie mam już wcale, moje bziecfo.
— Ko, to prosjg schować moje orz«by, bopófi nie 

wrócg.
U) r e s t a u r a c j i .

(Boić: Kelner, cóż ostrożnie Niesiesz ten Eotlet?
Kelner: 21, bo proszę pana, j»ż mi^bwa rajY na

Ziemig.



Ssaraby i lamtgłóiofi.
Ko?wiq?anie słaraby, ?«mies?c}one) w Kalenbarju ? ro= 

Eu 1926:
Be? p r a c y n i e ma  ł o t r  

S?ar«bg ro?wiq?ał $. KopFa ? Kra* J.
%

5  ? a r a b a l*s?a.
Ule p i e r w s ? e pyta, & r u g i — imig bohatera,
£  r ? e c i a p o & m ó j n a  b?ieci myje i ubiera. 
tO 5 ? y 5 1E o , bopófi istnieć tylEo bgbjie,
Po?yteE braci winna mieć na w?glgb?ie.

5  ? a r a b a 2=ga.
3  e b n ą ?nalejć mojna podrób pól i łanów,
*5by? jest sieblisEiem lub?i, cl>oć nie wielEich panów;
ID r u ^ a }aś to ujnanie c?ynu i jasługi,
Ul jest po tr?y sylaby jaf w jebnej, taE w brugiej.

S a b  a ' n i e  f f o p ł  o »  e.
KropEi pr?y 7»miu wyrajach ?astqpić literami taE, aje= 

bY utworjyć siebm wyrajów nowych; pocjątEowe głosEi Eoń= 
cóweE, cjytane j góry bo bołu, powinny bać [najwg cjgici 
iw iata:|

1. TOuj............
2. Ciepło............
3. IDjwoii . . .
4. jDrjewo ...............
5. Klucj . . .
6. 5qb . . . . .  .
7. X\osj . . .

Kto nabeilejbo l»£$o cjerwca 1927 roEu bo KebaEcji 
Kalenbarja najlepsze rojwiąjanie tych jabań, otrjyma jaEo 
nagróbg ćieEawg fsitjjfg.



Targi w  roku  1927.
Objaśnienia skróceń: kr—kramny, k—konie, ź—źrebce, b— 
bydło, pł—płótno, i—len, w—wełna, b-op—bydło opasowe, 
chra—chmiel, zb—zboże, św—świnie, ow—owce, g—garnki. 
Do jarmarków, przy których nie podano jednego z powyż­
szych skróceń, stosuje się oznaczenie następnego jarmarku. 
Liczby w okrągłych nawiasach ( ) podają liczbę dni, jak długo 

jarmark się odbywa.

W obwodzie rejencji Olsztyńskiej.
Biała 2 marca, 18 maja, 6 lipca b-k, 7 lipca kr, 28 w rze­

śnia b-k, 29 września kr, 7 grudnia b-k.
Biskupiec (Bischofsburg) 9 lutego, 16 marca b-k, 27 

kwietnia kr-b-k, 22 czerwca, 27 lipca, 31 sierpnia, 5 paździer­
nika, 30 listopada b-k, 21 grudnia kr-b-k.

Bisztynek (Bischofstein) 31 marca, 31 maja, 30 czerwca 
b-k, 5 lipca kr, 21 lipca b-k, 15 września b-k-ź, 27 paździer­
nika b-k, 8 listopada (2) kr, 6 grudnia b-k.

Dźwierzuty 12 maja, 30 częrwca, 15 września, 3 listo­
pada kr-b-k-św-ow.

Dąbrówno (Gilgenburg) 22 lutego b-k, 24 lutego kr, 26 
kwietnia, 21 czerwca, 20 w rześnia kr.-b-k, 22 września kr, 
8 listopada b-k, 10 listopada kr, 29 listopada b-k, 1 grudnia kr.

Drygały 11 maja, 26 października kr-b-k.
Lek (po niem. Lyck) 25 stycznia b-k, 29 marca kr-b, 

14 czerwca b-k, 3 września ź, 27 września kr-b, 15 listopada, 
13 grudnia b-k.



Jańsbork 11 stycznia, 22 marca, 24 maja, 28 czerwca 
b-k, 29 czerw ca ki-, 20 września b-k, 21 września kr, 8 listo­
pada b-k.

Jedwabno 14 kwietnia kr-b-k-św, 7 lipca, 13 paździer­
nika, 8 grudnia kr-b-k. „

Jucha Nowa 18 marca, 23 września b-k.
Kalinowo 22 marca, 5 lipca, 1 listopada, b-k.
Lec 1 marca, 5 kwietnia, 24 maja, b-k, 25 maja kr, 2 

sierpnia, 25 października b-k, 26 paźdz. kr, 6 grudnia b-k.
Lipowiec 6 maja, 4 listopada kr-b-k-św-ow.
Łukta (Locken) 29 marca, 31 maja b-k, 2 czerwca kr, 

15 listopada b-k, 17 listopada kr.
Mikołajki 29 marca, 17 maja, 21 czerwca, 30 sierpnia 

b-k-św, 4 października, 13 grudnia kr-b-k-św.
Miłomłyn (Liebemiihl) 4 lutego, 22 kwietnia b-k, 26 kw., 

21 czerwca kr, 22 lipca, 2 września b-k, 6 września kr, 7 pa­
ździernika, 11 listopada b-k, 15 listopada k.

Nawiady (Aweiden) 5 kwietnia kr-b-k-św, 18 paździer­
nika b-k-św.

Nidbork 11 stycznia, 8 marca, 28 czerwca b-k-św, 30 
czerwca kr, 30 sierpnia, 18 paźdz. b-k-św, 20 paźdz. kr, 22 li­
stopada b-k-św.

Olsztynek 12 stycznia, 12 lutego, 6 kwietnia, b-k, 7 
kwietnia kr, 18 maja, 29 czerwca b-k, 30 czerwca kr, 3 sierp­
nia, 14 września b-k, 15 września kr, 23 listopada b-k, 24 li­
stopada kr.

Olsztyn 15 lutego, 5 kwietnia, 10 maja, 14 czerwca 
9 sierpnia, 6 września b-k-św-ow-kozy, 26 września chm, 4 
paźdz. 8 listopada, 13 grudnia, b-k-św-ow-kozy, 14 grudnia kr.

Opaleniec (Flammberg) 24 maja, 8 listop. kr-b-k-św-ow.
Orzesz 22 lutego kr-b-k, 31 maja, 11 sierpnia, 15 w rze­

śnia b-k, 17 listopada kr-b-k.
Ostróda 17 lutego, 17 marca, 19 maja b-k, 20 maja kr. 

28 lipca b-k, 30 lipca ź, 29 września, 20 paźdz., 17 listopada 
b-k, 18 listopada kr.

Ostrokoły 15 listopada kr-b-k.



Pasym 1 lutego, 22 marca, 3 maja, 21 czerwca b-k-św - 
ow, 23 czerwca kr, 26 lipca, 22 września, 20 października, 29 
listopada b-k-św-ow, 30 listopada kr.

Prostki 17 maja, 18 października kr-b-k.
Pupy 31 maja, 19 lipca, 6 wrześ., 24 listop. kr-b-k-św-ow
Rozogi 23 lut., b-k-św-ow, 6 kwietnia, 1 czerwca, 20 

lipca kr-b-k-św-ow, 7 sierp, b-k-św-ow, 23 list. kr-b-k-św-ow.
Reszel 13 stycznia, 3 marca, b-k, 5 maja, kr-b-k, 9 

czerwca, 7 lipca, 11 sierpnia, 29 września b-k, 2 grudnia kr-b-k.
Róg 15 czerwca, 31 sierpnia kr-b-k-św.
Ryn 18 stycznia, 8 marca b-k-św, 10 maja kr-b-k-św, 

12 lipca, 6 września b-k-św, 8 listopada kr-b-k-św.
Szczytno 22 lutego, 26 kwietnia b-k-św-ow, 28 kwiet., 

kr, 12 lipca b-k-św-ow, 24 sierpnia miód, 30 sierp, b-k-św-ow
1 września kr, 28 września miód, 29 września, 15 listopada 
b-k-św-ow, 17 listopada kr.

Świętajno 17 marca, 19 maja, 28 lipca, 25 sierpnia, 13 
października, 1 grudnia kr-b-k-św-ow.

Turośle 7 kwietnia, 25 sierpnia, kr-b-k.
Ukta 30 września kr-b-k-św.
W artembork 13 stycznia, b-k, 24 marca 4 maja, kr-b-k, 

6 lipca, 11 sierpnia, 13 paźdz. b-k, 3 listop., 15 grudnia kr-b-k.
Wielbark 8 lutego, 29 marca, b-k-św-ow, 31 marca kr, 

5 lipca, b-k-św-ow, 7 lipca kr, 4 paźdz. b-k-św-ow, 5 paźdz. 
kr, 22 listopada, 6 grudnia b-k-św-ow, 8 grudnia kr.

Wydminy 16 lutego, 6 kwietnia, 18 maja, b-k-św, 19 
maja kr. 24 sierpnia, 17 listopada b-k-św, 18 listopada kr.

Zybork 7 stycznia, 23 lutego, 7 kwietnia, 12 maja, 14 
lipca, 8 września, 12 paźdz. 17 listop. b-k, 22 listopada kr.

Ządzbork 25 stycznia b-k-św, 15 marca, 26 kwietnia 
kr-b-k-św, 14 czerwca b-k-św, 9 sierpnia kr-b-k-św, 13 w rze­
śnia, 11 października, b-k-św., 22 listopada kr-b-k-św.

W obwodzie rejencji gąbińskiej.
Gołdap 14 marca kr-b-k, 9 maja b-k, 27 czerwca kr-b-k,

2 września źreb., 12 września kr-b-k, 14 listopada b-k, 12 gru­
dnia kr-b-k.



r~r--
Kijewo 23 marca, 2 listopada b-k.
Kowale 7 stycznia, 29 kwietnia, 29 czerwca, 11 listo­

pada b-k.
Kruglanki (pow. węgoborski) 10 lutego, 14 kwietnia, 11 

sierpnia, 13 października b-k.
Mieruniszki 24 lutego, 28 kwietnia, 21 lipca, 10 listopada 

kr-b-k. ,
Stołupiany 8 lutego,- 22 marca, 28 kwietnia, 24 maja 

b-k, 25 maja kr, 9 sierpnia b-k, 4 października b-k-źreb, 25 
października b-k, 26 października kr, 29 listopada b-k.

Świętajno (pow. oleckowski) 24 marca b-k, 23 czerw- 
ca, 22 września kr-b-k.

Węgobork (Angerburg) 5 stycznia b, 6 kwietnia, 18 ma­
ja kr-b-k, 29 czerw ca b, 21 września, 23 listopada kr-b-k.



VTi a 3 u r s t i 
P  r 5 y i a c i e t C u b u

p ism o , przeznaczone Ma łubu mazursEierjo.

E D ^ o b z i  naEłabcm „Sjebnoczenia il?azursEieę$o“ 

m Szczytnie (<Drtelsbur<J\

P ren u m era ta  miesięczna w ynosi:

0 .20  mareE (©olbm arE), t» ra j ^'"'pr^esyłEą pocztow y 0.35 mareE.
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